
Proletariusze 
Wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę l

NR 218 (2 3 1 ) R O K  n

na Ludu
W A R S Z A W A  —  C Z W A R T E K , 11 S IE R P N IA  1949 R . WYDANIE F

O r g a n  K C
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
- • -  ’ U .  - w — »

C E N A  5 ZE,

delegaci młodzieży przybywają 
aa Festiwal do Budapesztu

Bu d a p e s z t  (p a p ). 9 bm.
Kodz. 19,30 p rz y b y ł na dw o- 

l f ec wschodni specja lny po- 
k tó ry  p rz y w ió z ł p ierwsze 

^ k g a c je  zagraniczne na Sw ia 
F es tiw a l M łodzieży, a 

jaianowicie: 119-osobową de- 
j® acJĘ chińską, 45-osobową 
.'•łegację koreańska i  43-oso- 
ową delegację M ongo lsk ie j 

^ P u b iiiń  Lu do w e j.

. Ua dworzec p rz y b y li w  ce- 
J*. ś w i ta n ia  gości cz łonko - 
3 e  kom ite tu  organizacyjnego 
^w atow ego F es tiw a lu  M ło -  
ńeży _  przewodniczący w ę - 

i,1j rskiego .związku m łodzieży 
aow e j—  Non. liczne delega 

■J® m łodzieży w ęg ie rsk ie j o - 
“ z przedstaw icie le  prasy za- 

sranicznej i  m ie jscow ej.

^ im ie n iu  ko m ite tu  o rgan !- 
“^y jn e g o  Św iatow ego F es ti- 

aiu M łodzieży przem aw ia ła  
pVl0nk in i ko m ite tu  w yk o n a w - 

Ś w ia tow e j F ederac ji 
^ ‘odzieży D em okra tyczne j — 
bakay<a.
st=  ̂ koIe i p rze m aw ia li p rzęd
ło '^ 'r jó le  poszczególnych de- 

gac.U. W  im ie n iu  de legacji

C h in  głos zab ra ł gen. S iao- 
Huo.

Po przem ów ien iach odśpie
wano hym n m łodzieży demo
kra tyczne j, k tó ry  podchw yci
ły  w szystk ie  delegacje w  
swym  języku  o jczystym .

10 bm. w ieczorem  przybę
dzie liozna d rużyna  sportowa 
z Czechosłowacji. 11 bm . s o 
c ja ln y  pociąg z 415-osobową 
delegacją m łodzieży radziec
k ie j. W  sobotę przybędzie 
m łodzież francuska, w łoska, 
angielska, hiszpańska, ho len
derska i  be lg ijska  oraz m ło 
dzież z A m e ry k i P ółnocnej i 
P o łud n io w e j. W  tym że d n iu  
przekroczą granicę węgierską 
delegacje m łodzieży po lsk ie j, 
szwedzkie j, no rw esk ie j, du ń 
sk ie j. f iń s k ie j, w o lne j m ło 
dzieży n iem ieck ie j, oraz b u ł
garsk ie j i  rum u ńsk ie j.

M O S K W A  (PAP). W ieczo
rem  8 bm. udała się specja l
nym  pociągiem  z M oskw y  do 
Budapesztu delegacja m ło 
dzieży Z w ią zku  Radzieckiego, 
k tó ra  weźm ie udz ia ł w  I I  
Ś w ia tow ym  F estiw a lu  M ło 
dzieży D em okra tyczne j.

Rząd austra lijsk i grozi 
Uwieszeniem Federacji G órników

S tra jk  w kopaln iach  trwa
d Moskwa (pap). Korespon

®nt agencji TASS donosi z 
Jdney, iż  rząd  a u s tra lijs k i 
"Sroził zaw ieszeniem Federa- 

G ó rn ików  A u s tra lijs k ic h . 
Ną w iecu  zorgan izow anym  
Sydney praez p a rtię  labou- 

ystowską m in is te r ap row iza  
.■¡i A sh ley  i  m in is te r ochrony 

M ac K enan  ośw iad- 
że jeże li s t ra jk  g ó rn i-  

to ̂  nie zostanie p rze rw any,
j  rząd pode jm ie  k r o i l i  w  ce- 

'"U jęcia  F ede rac ji G ó rn i-  
y  spód, praw a. 

rzashley od rzuc ił w  im ie n iu  
w u  . żądania zw o ln ien ia  u -  
k l0T1ych przyw ódców  zw iąz 
Wie?ch, skazanych na ro k  

za „obrazę sądu", 
ła f^ ^ o le g le  z w iecem , zwo- 

hrzez p a rtię  la bo u rzy- 
darri -ą> od by ł się w iec so li- 
tlik  .c> ze s tra jk u ją c y m i gór 
j  \  5lb i, zorgan izow any przez 
=3erację gó rn ików  i  postępo

w ych  zw iązków  zawodowych, 
na k tó ry  p rzyb y ło  ponad 15 
tys. osób.

P rzeds taw ic ie le  postępowe
go ru c h u  zawodowego, k tó rz y  
p rze m aw ia li na ty m  w iecu, 
ostro n a p ię tn o w a li p o lity k ę  
p ra w ico w ych  dzia łaczy la bo u - 
rzystow sk ich , us iłu ją cych  zmu 
sić g ó rn ikó w  do k a p itu la c ji.

L O N D Y N  (PAP) Z  Sydney 
donoszą, że Rada F ederac ji 
zw iązków  zaw odowych g ó rn i
k ó w  postanow iła  p rzeprow a
dzić ogólne zebrania g ó rn i
ków , poświęcone om ów ien iu  
zagadnień, zw iązanych z po
wszechnym  s tra jk ie m  g ó rn i
kó w  w  A u s tra lii.

G ó rn icy  au s tra lijscy , k tó rz y  
prowadzą ju ż  s iódm y tydz ień  
w a lkę  w  obron ie swych praw , 
o d rz u c ili propozycję rządu 
po w ro tu  do pracy przed u re 
gu low an iem  k o n flik tu , będące 
go przyczyną s tra jku

K ra je  A m eryk i Łacińskie j
w walce o trw a ły  pokój

No w y  j o r k  (p a p ) — z
awany donoszą, że 6 i  I  bm. 

się tam  narodow y kon- 
K,®5 w  obron ie pokoju, na 

° ry p rzyb y ło  ponad 2 tysią- 
óeiegatów  ze w szystk ich  

tr°n  K uby.
Na

któr
P oi;

kongresie ty m  w yg ło s ił
“ ^m ówienie p ro f. Entra i,go, 

y ośw iadczył, że trw a ły
} I0-i można zapewnić, dzia
l e  w  zgodzie z za łożeniam i 

®r ty  • N a rodów  Zjednoczo- 
c‘’c“  i  po rozum ien iem  mo- 

os iągn ię tym  w  Jałcie, 
'^s ran ie  i  Poczdamie. L ic z n i

Sprostowanie
ni^ edakcja po lskiego w y d a - 
d a gazety „O  t rw a ły  pokó j, o 
b ł ^ 0kracię  lu d o w ą “  prostu je  
2 k o re k tó rs k i w  N r  15 (42) 
\j r j i a ł  s ie rpn ia  br. na str. 5
jlegóry. T y tu ł a r ty k u łu  E tie n -

Fa.iona —;- J— 1--------; " A'
i  w * * ,

tu  S oc ja lis tyczne j“ .

w in ie n  brzm ieć 
i  czyny F rancusk ie j

m ów cy p ię tn o w a li ekspansjo- 
n is tyczną p o lity k ę  m onopo li
stów  am erykańskich , zm ierza
jących. do panow ania nad 
św iatem  oraz m an ew ry  W aty
kanu, w ym ierzone p rzeciw ko 
p o ko jo w i i  dem okracji.

W przem ów ien iach podkre
ślano rów n ież  ro lę  ZSRR jako  
osto i pokoju.

Kongres b y ł w yrazem  zdecy 
dów ania lu d u  K u b y  p rzec iw 
staw ien ia  się w sze lk im  us iło 
w an iom . k tó re  m og łyb y  w cią
gnąć K ub ę  w  o rb itę  przygo
tow ań  do now e j agresji.

P R A G A  (PAP) — W związ
k u  z zakazaniem  przez w ła 
dze a rgen tyńsk ie  odbycia K o n  
gresu P o ko ju  w  Argentynie 
oraz m asakra uczestników
zgrom adzenia w  obron ie po
k o ju  w  B ra z y lii,  Czechosło
w acki K o m ite t Zwolenników 
P oko ju  w ystosow a ł do odpo
w ie d n ich  k o m ite tó w  w  A rgen
ty n ie  i  B ra z y lii depeszę z w y 
razam i so lida rnośc i z ruchem  
p o ko ju  w tych  k ra jach .

Żniwa na terenie całego kraju 
dobiegają końca

Ośrodki Maszynowe przygotowują się do om lotów
Od kilku dni w całym kraju panuje słoneczna pogoda, 

która umożliwia przyśpieszenie prac żniwnych. Meldunki z 
poszczególnych województw donoszą, że żniwa dobiegają 
końca. W  niektórych województwach ośrodki maszynowe 
przygotowują się do omlotów.

Przem ysł 
elektrotechniczny 

w ykonał plan.
Z ak ła d y  podległe C entra lne 

m u Z arządow i P rzem ysłu  E- 
lek tro techn icznego w yko n a ły  
w  lip c u  br. p la n  p ro d u k c y j
ny w  115 proc.

B ranża kab lo -ehem iczna te 
go przem ysłu  zrea lizow a ła 
p lan w  119 pręc., branże: apa 
ra tó w  e lek trycznych  i  te leko
m un ika cy jn a  w  113 proc., 
branża zaś m aszyn e le k try c z 
nych w  109 proc.

N a jpow ażn ie j, bo o 48 proc. 
przekroczono p la n  w  zakres!e 
p ro d u k c ji p rzew odów  n ie izo - 
low anych. Poza ty m  w yko na 
no w  43 proc. p la n  p ro d u k c ji 
rad io odb io rn ikó w , w  123 proc. 
p lan  p ro d u k c ji o g n iw  suchych 
i  ba te rii, w  122 proc. —  prze
w odów  naw o jow ych , w  127 
proc. a p a ra tu ry  rozdzie lcze j i  
zabezpieczeniowej n isk iego 
napięcia oraz w  108 proc. p lan  
p ro d u k c ji m aszyn w iru ją cych .

Chińska A rm ia  
Ludowa atakuje  

na froncie 2 .0 0 0  km
LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera donosi z K an tonu , że 
ch ińska a rm ia  ludow a rozpo
częła ofensywę na fronc ie  
długości przeszło 2 tysięcy 
km . Form acje a rm ii lu do w e j 
posuw ają się w  8 ko lum nach 
szerokim  lu k ie m  z pó łnocne
go zachodu na po łudn ie  i 
wschód w  k ie ru n k u  p ro w in c ji 
Fukien. położonej nad w ybrze 
żem m orskim .

W edług osta tn ich doniesień 
czo łów ki a rm ii ludow e j prze
rw a ły  połączenie m iędzy K a n 
tonem  a m iastem  Hańczom

Na te ren ie  w o j. k rako w sk ie  
go m asow y udz ia ł ro b o tn i
ków , ju n a kó w , ha rcerzy i 
cz łonk iń  L ig i K o b ie t zwiększa 
tem po p rac żn iw nych .

D z ię k i pom ocy ochotniczych 
brygad robo tn iczych  i  m łodzie 
żowych oraz dobrze d z ia ła ją 
cej pom ocy sąsiedzkiej, żn iw a 
i sprzęt zbóż na W ybrzeżu 
dobiegają końca. Do dn ia 8 
sierpn ia skoszono ca łkow ic ie  
żyto, jęczm ień i  rzepak. Len 
zebrano w  65 proc. Do stodół 
zwieziono ju ż  75 proc. żyta, 
64 proc. jęczm ien ia . Rzepak 
zw ieziony je s t w  100 proc.

W pracach żn iw nych  obok 
brygad robo tn iczych  i  m łodzie 
żowych b ra ło  ud z ia ł ok. 4.600 
osób. Pomoc sąsiedzka zorga
nizowana b y ła  wzorowo.

Na Pom orzu Szczecińskim  
w  żniwach bierze ud z ia ł 241 
spółdzielczych ośrodków  m a
szynowych. O środki te  zżęły 
dotychczas u osadn ików  około 
50 tys. ha zbóż- na zap lanow a
ne 77 tys. ha. W  żn iw ach  przo 
du ją  ośrodki m aszynowe po
w ia tó w  Pyrzyce, k tó re  do 1 
bm. zżęły ponad 10 tys. ha, t j.  
35 proc. ogólnych zasiewów 
w  powiecie, a następnie o- 
ś rodk i m aszynowe po w ia tó w  
B ia łogard  —  3 tys. ha  i . G ry 
fice — 2 tys. ha.

W .c h w il i  obecnej ośrodki 
maszynowe p rzyg o to w u ją  się 
do om lotów , dysponu jąc po
nad 1.700 m ło ca rn iam i. D z ięk i 
sprzy ja jące j od k i lk u  d n i po 
godzie, żn iw a u  osadn ików  w  
pow ia tach Pyrzyce, G ry fice , 
M yślibórz, Dębno i  N ow ogard 
są ju ż  na ukończeniu. Do zżę
cia pozostaje częściowo ty lk o  
owies.

Tegoroczne żn iw a w  PGR 
w o j. w rocław skiego odbyw a ją

się pod znakiem  w spółzaw od
n ic tw a  pracy k ilk u s e t m lodz:e 
żowych brygad zorganizow a
nych przez ko ła  Z M P  przy 
poszczególnych zespołach.

W  pracach żn iw nych  w y
różn iło  się 30 b rygad  z pow. 
Środa Śląska, na czoło k tó rych  
w y b iły  się b rygady pracy ze
społów K a rn ice  i K ątna. D a l
sze m iejsce zajęła m łodzieżo
wa brygada p racy zespołu 
Brzeście z pow. W rocław .

P rzy  pracach żn iw nych 
Z M P -o w cy  z w o j. w ro c ła w 
skiego w y k o n a li 15 tys. robo- 
ozodniówek. Szczególnie w y
różn iło  się ko ło  Z M P  przy 
K B W  we W roc ław iu . k tó re  
w ykona ło  500 roboczodniówek, 
ko ło  przy  Państw ow ej Żeglu 
dze na Odrze, k tó re  w y k o n a 
ło w  ciągu 10 godz. pracy 120 
proc. no rm y, oraz ko ło  przy  
M ie jsk ich  Zak ładach K om u  
n ika cy jn ych  we W roc ław iu , 
k tó re  w  ciągu 9 godzin w yko  
nało 103 proc. no rm y.

Ks. Gurgacz systematycznie pod judza ł 
do m ordów  i  ra b u n kó w

D ru g i dzień procesu bandy dywersyjnej w K rakow ie

M ich a ł Ż ak zeznał, że ks. 
Gurgacz, k tórego poznał w  ro 
ku  1930, gdy sk łada ł ś luby w  
zakonie Jezu itów , po ifo rm o- 

po łożonym  w  odległości 230 j wat go, że przebyw a w  podzie
m i! na pó łnocny wschód od ! rR;U) u k ry w a ją c  się przed po 
obecnej s to licy  kuom in tango
w sk ie j.

Antypolska kam pania  
k le ru  katolickiego  

w Niemczech
F R A N K F U R T  (PAP). K le r  

k a to lic k i w  Niemczech, zachę
cony proniem iecką i  an typo l
ską lin ią  po lityczną  papieża, 
ro z w ija  osta tn io  w  sposób 
ba rdz ie j o tw a r ty  kam pan ię re~ 
w ia jon is tyesną .

N a od by tym  w  D usseldorfie  
w iecu  N iem ców , re p a tr io w a 
nych  z P o lsk i, ks iądz Goebel 
w y g ło s ił podburza jące prze
m ów ien ie  antypo lsk ie , dom a
ga jąc się p rzy łączen ia  po l
sk ich Z iem  Zachodnich do 
N iem iec.

K s iądz  E m anuel Reichen- 
be rge r na odby tych  ostatn io 
zebraniach zaa takow ał uk ład  
poczdam ski i  jego  syg n a ta riu 
szy.

Sztafeta Pokoju w Warszawie,
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® Rynku Mariensztackim odbyta się uroczystość powitania Młodzieżowe} Sztafe- 
^  Pokoju, która na tzw. „ p ó łn o c n y m  odcinku“  biegnie od Norwegii do Budapesz

tu na światowy Festiwal *ot, m >

Drogi dzień procesu ks. Gurgacza i jego bandy uwypuklił 
jeszcze hardziej perfidię oskarżonych, którzy swą zbrodniczą 
działalność w dalszym ciągu usiłują usprawiedliwić cyniczną 
interpretacją etyki katolickiej. Po tej właśnie lin ii poszły ze
znania osk. Michała Żaka, Oskarżony, który jest studentem 
czwartego roku teologii i nosi sutannę, nie uważa rabunku 
za grzech.

Pozostali oskarżeni przyznali się przeważnie do w iny i złożyli 
krótkie wyjaśnienia okoliczności przestępstwa. Długi korowód 

przesłuchanych świadków dał pełny obraz gwałtów i  rabun
ków, popełnionych przez tę bandę, którą ks. Gurgacz ośmie
lił się nazwać „wzorowym oddziałem katolickim“ .

dzia le  wagonu ko le jow ego ; 
k tó ry  z m iejsca obdarzy! gc 
zaufaniem . Zaufanie to oska r
żony tłum aczy tym , że rozm ów 
ca jego m ógł przypuszczać, iż 
Ż ak jako  osoba duchowna m o
że m ieć rów nież k o n ta k ty  z 
podziem iem . Do kon ta k tu  je d 
nak m iędzy ks. Gurgaczem a 
osobn ik iem  z podziem ia nie 

'doszło, gdyż Ż akow i n ie  udało

i m iu, 
ścigiem.

Ż ak p ragną ł skontaktować 
go z pew nym  „działaczem  pod 
z iem ia“ , k tórego — ja k  podaje 
—  poznał p rzypadkow o w  prze

się ju ż  w ięcej i  n im  spotkać. 
Pomoc swą okazał jednak  ks. 
G urgaczow i i  jego bandzie 
„M a m  na tu rę  n iezw yk le  czułą, 
a w ięc  k ie row a ny  względam i 
c h a ry ta ty w n y m i zaproponowa
łem  ks. G urgaczow i dokonanie 
napadu na k tó rąś  z in s ty tu c ji 
państw ow ych w K rakow ie .

Ks. Gurgacz po chw a lił mó. 
pom ysł i p ro s ił o opracowanie 
szczegółów napadu, W  w yn iku  
m oich obserw acji doszedłem 
do w niosku , że n a jle p ie j będzie 
dokonać napadu na któregoś 
z k lie n tó w  Narodowego Banku 
Polskiego. W ezwałem  wówczas 
ks. Gurgacza i  jego ludz i dc 
K rakow a . P rzychodz iliśm y poc 
bank przez dwa dn i z rzędu 
lecz n ie  udało nam  się doko-

D O K O Ń C ZE N IE ; N A  sra *

Jednom yślność w ie lk ich  m ocarstw  — 
kon iecznym  w a run k ie m  pracy ONZ

Sprawozdanie generalnego sekretarza O N Z Trygve Lie
LAKE SUCCESS (PAP) — Organizacja Narodów Zje- 

dnoczonych ogłosiła raport roczny generalnego sekretarza 
O N Z Trygve Lie o działalności O N Z w okresie od 1 lip,ca 
1948 r. do 30 czerwca 1949 roku. Raport generalnego sekre
tarza O N Z podkreśla, że punktem węzłowym bezpieczeń
stwa świata jest konieczność stałego kontaktu wielkich mo
carstw i  regulowanie zagadnień międzynarodowych w zgo
dzie z duchem Karty Narodów Zjednoczonych.

po ko juW  części w irtępnej swego ra  
p o rtu  sekre ta rz genera lny 
O NZ oświadcza, że m im o  is t
nienia. w  dalszym  c iągu róż 
n ic  zdań pom iędzy m ocarstw a 
m i, m in io n y  okres spraw o
zdawczy s tan ow ił —  ogóln ie 
rzecz b io rąc —  k ro k  naprzód 
w  k ie ru n k u  itte b iliza c ji poko
ju  na świeeie. O bawa przed 
w o jn ą  zm alała , co jprzypisać 
na leży w  p ie rw szym  rzędzie 
ro z w ią z a ć  u trudnego proble
m u berlińskiego.

T ryg ve  L ie  po lem izu je  *  
krytykam i K a r ty  N arodów  
Zjednoczonych i  z pop leczn i
kami rew izji tej K a r ty , w ska
zując, śe Rada Bezpieczeń
s tw a osiągnęła swe sukcesy 
w  zwi ązku ze stosowaini em za 
sa(jy  jednom yślności w ie lk ic h  
mocarstw i to  w  na jb a rdz ie j 
krytycznym okresie  napięcia 
s tosunków  pom łędey w ie lk im i 
m ocarstw am i.

W  tych  w a run kach  sekre
ta rz  genera lny O NZ przyzna
je, te  J a ik k o lw ie k  stosowanie 
zasady jednom yślności nastrę  
cza n iek ie dy  trudnośc i, to  je d  
uak stosowanie je j u m o ż liw i
ło  za ła tw ien ie  szeregu k o n 
f l ik tó w  i  wskazaną je s t rze
czą, aby w ie lk ie  m ocarstw a 
stale s ta ra ły  się osiągać poro
zum ien ie i  aby kon su lta c je  
w ie lk ic h  m ocars tw  na tem at 
zagadnień, sto jących przed 
ONZ. a zwłaszcza p rzed  Radą 
Bezpieczeństwa —  s ta ły  się 
zasadą“ .

N a rody  św ia ta  muszą io b ie  
zdać z tego spraw ę i  zrozu
mieć. ż* oianoż&we je *

trzym a n ie  trw a łego 
przez zaw ieranie uk ładów , 
k tó re  p o m ija ją  jedno z is tn ie 
jących  w ie lk ic h  m ocarstw .

T ry g v e  L ie  om aw ia  d z ia ła l
ność ekonom iczna O NZ i  agen 
c j i  m iędzynarodow ych, (zwią
zanych z O NZ w  dziedzin ie  
ekonom icznej i  społecznej i  
s tw ie rdza , że św iatow e p ro b 
le m y  gospodarcze mogą być 
rozw iązyw ane iedyrne p rz y  u- 
życ iu  m iędzynarodowego m e
chan izm u ONZ i  zw iązanych 
z n ią  o rg an izac ji —  ocenia jąc 
w  ten  sposób, choć pośrednio 
—  negatyw ne s k u tk i rozw iązy  
w a n ia  ty c h  p rob lem ów  w  in 
n y  eopeób.

T ryg ve  L ie  stw ierdza, iż 
jes t rzeczą doniosłą ko n tyn u o 
w an ie  dalszych w y s iłk ó w  w  
k ie ru n k u  s tab iliza c ji po ko ju  i  
niedopuszczenie do zahamo
w a n ia  tych  w y s iłk ó w  w  w y 
n ik u  niedoceniania r o l i  O rga
n iz a c ji N a rodów  Z jednoczo
nych  łu b  w  w y n ik u  rozb ież
ności pom iędzy w ie lk im i m o
carstw am i. Należy —  zdaniem  
T ry g v e  L ie  —  nastaw iać się 
na .dłuższą pe rspektyw ę ro z 
w o jow ą, n ie  dopuszczając do 
ob liczonych na k ró tk ą  m etę 
dz ia łań, k tó rych  w y n ik ie m  mo 
że być ty lk o  zepchnięcie m e
chanizm u ONZ do ro l i  d ru g o 
rzędne j w  sprawach m iędzy
narodowych.

W yraża jąc w  ten sposób w  
fo rm ie  pośrednie j k ry ty k ę  
p a k tu  atlan tyck iego , T rygve  
L ie  zaznacza1

„Nie mam na myśli paktów

reg iona lnych  lu b  d w u s tro n 
nych, an i sojuszów, k tó rych  
powodzenie zależne jes t od 
sposobu ich  rea lizow an ia ".

W zakończeniu T rygve  L ie  
proponu je  p rzy jęc ie  w  poczet 
cz łonków  O NZ w szystk ich  14 
k ra jó w , k tó re  p ro s iły  o p rzy  
jęcie.

G łosy prasy
P A R Y Ż  (PAP). —  S praw o

zdanie sekre tarza generalnego 
ÖNZ, T ry g v e -L ie , odb iło  się 
s iln y m  echem w  prasie  f ra n 
cusk ie j, k tó ra  podkreśla, iż 
godzi ono w  pak t a tla n tyck i.

„H u m a n ité “  pisze, iż  T ryg ve  
L ie  p ię tn u je  p o lity k ę  podzia łu 
w ie lk ic h  m ocars tw  i  ty m  sa
m ym  potępia p a k t a tla n tyck i, 
k tó ry  w yk lucza  w ie lk ie  m o
carstwo, ja k im  je s t Z  w . Ra
dziecki.

„L ib e ra t io n “  s tw ie rdza , że 
sekre ta rz genera lny O NZ w y 
pow iedz ia ł się p rze c iw ko  sy. 
Sternowi a tla n tyck ie m u .

„C om ba t“  zaznacza, że is t 
n ie je  obecnie ja w n y  k o n f lik t  
m iędzy D epartam entem  Stanu 
U S A  a sekre ta ria tem  ONZ. 
Sprawozdan ie T ry g v e  -  L ie  
n ie  udzie la  p lace t d yp lo m ac ji 
am erykańsk ie j.

Sprawozdanie T ry g v e  -  L ie  
w yp row a dz iło  z rów no w ag i tu  
bę Q uai d 'O rsay  dz ienn ik  
„M on de “ , k tó ry  zarzuca mu 
„b ra k  o b ie k ty w iz m u “ .

L O N D Y N  (PAP). —  Roczne 
sprawozdanie sekretarza gene 
ralmego T rygve- L ie  w yw o ła ło  
w  Lond yn ie  w yraźne  zam ie
szanie. Prasa kap ita lis tyczna  i 
konse rw a tyw na  k ry ty k u je  a r 
gum enty, w ysun ię te  przez se
k re ta rza  generalnego ONZ.

N a tom iast organ L a b o u r Par 
ty  „D a ily  H e ra ld “ , podkreś la 
jąc „poko jow e  osiągnięcia“  
O NZ w  Palestyn ie , Kaszm irze 
i Indonez ji, p o m ija  ca łkow ic ie  
m ilczeniem, fa k t  potęp ien ia  
przez T ry g v e -L ie  p a k tu  atlan 
tyok ie *« ,

Fabryka Urządzeń Radiowych

Wielki dźwig, który był na wystawie we Wrocławiu, 
pracuje przy zestawieniu żelbetonowych elementów hal 
w Fabryce Urządzeń Radiowych w Warszawie. Na fo 
tografii przewożenie podciągu żelbetonowego, na któ

rym spoczywać będzie dach hali fabrycznej
roto AB

Uroczysta Akademia ku czci 
poety rewolucjonisty A. Petöfiego

D n ia  9 bm. odbyła  się w
W arszaw ie uroczysta akade
m ia, poświęcona 100 roczn icy 
śm ie rc i .w ie lk iego w ęg ie rsk ie 
go poety -  re w o lu c jo n is ty  — 
A leksandra  P etó fi. W  p rezy
d iu m  akadem ii zasied li: m in i
ster k u ltu ry  i  sztuki —  S tefan 
D ybow ski, przewód. Tow . 
P rzy ja źn i Polsko -  W ęgiersk ie j 
—  w icem in is te r tow . Jerzy 
Sztachclski, w ice m in is te r oś
w ia ty  —  tow . H e n ry k  Jab ło ń 
ski, charge d ‘a ffa ires  R epub li 
k i W ęgierskie j — attache Jó 
zef K iss, prezes Zw . L ite ra tó w  
P o lsk ich  —  tow . Leon K ru c z 
kow ski, dy r. p rogram ow y P o l
skiego Radia —  tow . Z yg m u n t 
M ły n a rs k i, przedmą w ic ie lka
L ig i K o b ie t —  S obierajska o - 
raz lite ra c i: E w a S ze lburg-Za- 
rom b iną  i  Leopold Lew in .

A kadem ię  zagaił tow . Leon 
K ru czko w sk i, k tó ry  m. in . po
w iedz ia ł: „100 la t tem u — 
z ry w  re w o lu c y jn y  ludów  prze
ra z ił rea kc ję  europejską nie 
ty lk o  szczękiem oręża, ale i 
p ieśnią poetów. Żo łdactw o za- 
ciężnych p u łk ó w  zdobywało 
jeszcze ba rykady , g in ę li w  w a l 
kach u licznych  i  na szub ien i
cach p ie rw s i b o jo w n ic y  dem o
k ra c ji i  soc ja lizm u, ale żadna 
moc n ie  zdo ła ła  ju ż  uśm iercić 
nowych m yś li, now ych  pieśni, 
nowej re w o lu c y jn e j poezji: Je
dnym  z p łom iennych  duchów  
tam te j w ie lk ie j epoki b y ł A le 
ksander P e to fi, syn  lu d u  w ę
gierskiego, szerm ierz jego w o l 
ności. k tórego im ię  jednoczy 
dziś w o lne dem okra tyczne n a 
rody , k tórego Mowa roz lega ją

się w róinyeh językach, bu
dząc gorący oddrwięk w  ser
cach nas wszystkich, którzy 
czu jem y się spadkobiercami 
„W iosny  Ludów4“ , realizatora
m i id e i wolności, braterstwa i 
spraw ied liw ośc i.

N a ród  po lsk i, ożyw ian y  b ra 
te rs k im i uczuciam i i  sprzym ie 
rzony w spó lnotą  w ie lk ic h  za
dań socjalistycznego budow 
n ic tw a  łączy się dziś z na ro 
dem w ęg ie rsk im  w  gorącym  
ho łdz ie  d la  n ieśm ie rte lne j pa 
m ięc i bohatera spod Segesvar 
i tw ó rc y  p łom iennych  . s łów  
„P ieśn i Junaka“  —  zakończył 
przem ów ien ie tow . K ru c z k o w 
ski.

Z  k o le i zab ra ł głos charge
d 'a ffa ire s  R e p u b lik i W ęg ie r
sk ie j w  W arszaw ie —  Józef 
K iss, k tó ry  kreśląc sy lw e tkę  
A leksandra  Petófiego, s tw ie r
dz ił:
„W ie lk i poeta w ig ie rs k i—pod 

kreś lą  m ów ca —  n ie  jes t w y 
łączną w łasnością lu d u  w ęg ie r 
skiego. Jego b o jo w y  hum a
n izm  i  in te rn a c jo n a liz m  należy 
do ska rb n icy  k u ltu ry  ogólno
lu d z k ie j.“

N astępnie obszerny re fe ra t 
ob razu jący podłoże gospodar
cze i  po lityczn e  re w o lu c ji w ę 
g ie rsk ie j w  1848 r., k tó re j p ie w  
eą b y ł A leksander P e to fi, w y 
g łos ił d y re k to r p ro g ra m ow y 
Polskiego R adia —  Z yg m u n t 
M łyn a rsk i.

N a zakończenie akadem ii od 
b y ła  się część artystyczna , k tó  
rą  w y p e łn iły  recytac je  licz- 
nych  u tw o ró w  A leksandra  P e - 
to fiego.

Miliard zł na akcję 
zwalczania analfabetyzmu

W  d n iu  9 bm. w  gmachu Sej 
m u odbyła się kon fe renc ja  pra 
sowa, na k tó re j zastępca 
pe łnom ocn ika rządu do w a lk i 
z analfabe tyzm em  W. Schayer 
oraz d y re k to r departam en
tu  ośw ia ty  dorosłych tow . T. 
P as ie rb ińsk i • u d z ie lil i p rzed
s taw ic ie lom  prasy in fo rm a c ji 
na tem a t dotychczasowych o - 
siągnięć i  na jb liższych  p lanów  
w ie lk ie j,  ogó lnokra jow e j ak
c j i  lik w id o w a n ia  ana lfabe tyz
mu.

P rzeprowadzona n iedaw no 
ogólnopolska re je s tra c ja  ana l
fabe tów  i  pó łana lfabe tów , w y  
kazała liczbę n ie w ą tp liw ie  n iż 
szą od stanu faktycznego, 
stw ierdzonego m etodą o b li
czeń szacunkowych. W  zw iąz
k u  z ty m  zarządzono re je 
s trac ję  dodatkow ą, k tó ra  p ro 
wadzona będzie stale,- aż do 
pełnego u ja w n ie n ia  i  zare je
s trow an ia  -wszystkich obyw a
te li po lsk ich  n ieum ie jących 
pisać i czytać.

Jednocześnie z re jes trac ją  
Rząd p rzys tą p ił do organizo
w ania  m asowych ku rsó w  nau
czania początkowego. Na ten 
cel przeznaczono do końca br. 
sumę 605 m ilio n ó w  zł cz jd i 
kw o tę  ló -k ro tn ie  wyższą od 
sum p re lim ino w an ych  ną o- 
świwtg dla dorosłych w  bu

dżecie rocznym  P olsk i p rzed- 
w rześniow e j w  la tach 1938-39.

Do sum y te j dodać należy 
fundusze w łasne w ładz samo
rządow ych, o rgan izac ji spo
łecznych i  zw iązków  zawodo
w ych, k tó re  zużyte zostaną 
na cele związane z p ro w a 
dzeniem  kursów , łącznie w ięc  
do końca br. w yd a tkow any  zo 
stanie na akcję zw alczania a - 
na lfabetyzm u przeszło 1 m i
lia rd  zł.

Do końca sie rpn ia b r. siecią 
10.000 kursów  ob ję tych  zosta
n ie  około 100.000 ana lfabe
tów.

D Z IŚ  W  N U M E R Z M
S T A N IS Ł A W  B R O M K I  — 

P o d ró ż  po  K r a in ie  S m ę t
k u  (L is ty  z  W . B r y ta n i i ) .

P o d n ie s ie m y  Jakość p ło d ó w  
ro ln y c h  — w y w ia d  z m i 
n is t re m  h a n d lu  w e w 
n ę trz n e g o  to w . D ie t r i 
ch em .

IG N A C Y  K R A S IC K I  — Za 
toga k ra k o w s k ic h  ..S y 
g n a łó w “  ro z u m ie  znacze
n ie  d y s c y p l in y  p ra c y .

A . S O Ł O W IE W  — Co trz e 
c i c z ło w ie k  u c z y  s ię  w  
ZS R R .

J. A . B Ł O Ń S K I _  Z  d z ie 
jó w  z d ra d y . K s . W o j
c ie c h  S k a rs z e w s k i — T a r  
g o w ic z a n in .
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Społeczeństwo po lsk ie  n ie  da się 
zastraszyć g roźbam i W atykanu

Cały k ra j protestuje przeciwko uchwale W atykańskiej
W  dalszym  ciągu na p ływ a ją  n iep rzerw an ie  z całego k ra 

ju  g iosy p ro testu  p rze c iw ko  uchw a le  w a tyka ńsk ie j.
N a  lic zn ych  zebran iach w y p o w ia d a ją  się zdecydow anie 

p rze c iw ko  groźbom  w a tyka ń sk im  ro b o tn ic y , ch ło p i i  in te li
genta pracująca.

W  K ra k o w ie  odby ło  się p le 
na rne  posiedzenie Zarządu 
W oj. ZSCh. W ożyw ione j dys
k u s ji, ja ka  się w yw iąza ła  nad 
os ta tn ią  uchw a łą  W atykanu , 
zebran i s tw ie rd z ili,  że uchwa 
ła  ta s tanow i da lszy ciąg po
ja w ia ją c e j się od w ie kó w  dąż 
ności do nadużyw an ia  w ia ry  
d la  ce lów  po litycznych , zm ie
rza jących  do rozb ic ia  jedności 
mas pracu jących.

Na p len a rnym  posiedzeniu 
O lsz tyńsk ie j W ojew ódzkie j 
R ady N arodow e j p rzeds taw i
c ie l SL, B ło n ie w sk i s tw ie r
dz ił, że uchw a ła  W atykanu  go 
dzi w  masy postępowego 
ch łopstw a. P rzedstaw ic ie l 
S tro n n ic tw a  P racy Szypner 
p o dkre ś lił, że k a to lic y  p rzy ję  
l i  uchw a łę  W atykanu  z w ie l
k im  oburzeniem . Społeczeń
s tw o  po lsk ie  n ie  da się zastra

szyć groźbam i W a tykan u  i  w  
odpow iedzi na nie wzmoże w y 
s iłk i nad odbudową k ra ju . W 
podobny sposób p rze m aw ia li 
in n i m ów cy.

W sa li k o n fe re n cy jn e j G rań  
skiego U rzędu W ojew ódzk ie 
go odbyło  się zebranie bezpar 
ty jn e j in te lig e n c ji W ybrzeża. 
W  dysku s ji nad osta tn ią  u - 
chw ałą  W atykanu  udz ia ł wzię  
ło  przeszło 30 p rzedstaw ic ie li 
nauk i, sz tuk i i  k u ltu ry .

D y ryg e n t F ilh a rm o n ii B a ł
ty c k ie j, Bogdan W odiczko o - 
św iadczy ł, m. in .: „Obecnie, 
k ie d y  w ładzę w  Polsce prze
ję ły  m asy ludow e W atykan  w  
im ię  in te resów  g a rs tk i kap ita  
lis tó w  stara się zastraszyć 
nasz naród i  w  ten sposób za
ham ować n ie  ty lk o  nasz roz
w ó j gospodarczy 1 po lityczny, 
ale także i  rozw ó j k u ltu ra ln y .

Woj. śląskie i Warszawa przodują 
w zbiórce na Centralny Dom PZPR

Jak  w y n ik a  ze sprawozdania 
ze stanu z b ió rk i na  fundusz 
B udow y Centra lnego Dom u 
PZPR, ogólna sum a w p ła t w  
d n iu  31 liipca b r. w ynos iła  — 
1.627.739.738 zł.

Te przeszło pó łto ra  miliarda 
zło tych, zebrane przez po lsk i 
ś w ia t p racy ma o lb rzym ią  w y 
m ow ę —  je s t dow odem  przy. 
w iązan ia  i  o fia rnośc i mas, k tó 
re  n ie  szczędzą w y s iłk u , by 
ja k  na jszybc ie j m óg ł stanąć 
C e n tra lny  Dom  P o lsk ie j Z jed  
noczonej P a r t i i R obotn icze j.

W o jew ództw o śląskie, k tó re  
w  da lszym  ciągu p rzodu je  w  
zbiórce p rzekroczy ło  ju ż  zade
k la row aną  sumę: zam iast — 
211.200.000 zł, wipłacono — 
219.867.090 zł.
W arszawa w p ła c iła  164.282.581 

zł, to je s t 101 proc. zadek la ro 
w ane j sumy. W ojew ództw a: lu  
be łsk ie , poznańskie , o lsz tyń 
skie, szczecińskie, rzeszowskie, 
k rakow sk ie , k ie le ck ie  1 w ro 
c ław sk ie  w y k o n a ły  ponad 90% 
p lanu  zb ió rk i.

N ie  w szystk ie  je d n a k  c y fry  
są ta k  zadowalające. W o je 
w ództw o  łódzkie , miaisto Łódź, 
w o j. warszawskie, w o j. gdań
skie —  n ie  w y p e łn iły  należycie 
swoich zobowiązań.

, Dlaczego ta k  się dzieje? Ja

ka je s t tego przyczyna?
W  ciągu m iesiąca lipca  prze 

prowadzona została przez a k 
ty w  p a r ty jn y  ogó lnokra jow a 
k o n tro la  a k c ji z b ió rk i w e  wszy 
s tk ich  organ izacjach podstawo 
w ych . K o n tro la , w  k tó re j b ra 
ło  ud z ia ł 10 tys ięcy  a k ty w is 
tó w  —  w ykaza ła  w ie le  n iedo
c iągnięć w  teren ie , spowodo
w anych słabą pracą w o jew ódz 
k ich  i  p o w ia tow ych  pełnom oc 
n ik ó w  zb ió rk i.

I  ta k  np. w  w o j. gdańskim
nie zaprowadzono w  pow ia tach 
ew ide nc ji ceg ie łek i  w p ła t, a 
pe łnom ocn ik w o je w ó d zk i w y 
kaza ł zby t m ałą  ak tyw ność  za
rów no  w  zorgan izow an iu  
p racy  w  teren ie , ja k  i  w  k o n 
ta k to w a n iu  się z o rgan izac ja 
m i podstaw ow ym i.

B ra k i w  a k c ji z b ió rko w e j w  
n ie k tó rych  m ie jscow ościach są 
w ięc w y n ik ie m  —  ja k  s tw ie r
d z ili k o n tro le rz y  —  z łe j p ra cy  
a k tyw u , przede w szys tk im  zaś 
—  pe łnom ocn ików . G łów ne 
b ra k i w  p racy  pe łnom ocn ików , 
ja k  w yka za ła  k o n tro la  lipcow a 

to  n ie  prow adzen ie często 
zeszytów ko n tro ln ych , n ie  w y 
daw anie w  porę  cegie łek za 
pobrane pieniądze, n ieu m ie ję t 
ność w y liczen ia  się z pobra
nych cegiełek.

Kongres Oświatowy ŚFZZ 
odbędzie się w Warszawie

W  zw iązku  z m ającym  rię  
odbyć w  W arszaw ie w  dniach 
12— 18 bm. Kongresem  D epar 
tam en tu  O św ia tow ego SFZZ. 
Z w iązek  N auczyc ie ls tw a  P o l
skiego czyn i ju ż  szereg p rz y 
gotowań. Na Kongres zostało 
zaproszonych 80 de legatów  za 
gran icznych oraz 40 obserw a
torów .

O sta tn io  p rz y b y ł do W arsza
w y  sekre ta rz  genera lny M ię 
dzynarodow e j F ederac ji Z w iąż  
k ó w  N auczyc ie li —  P au l De- 
lanoue oraz cz łonkow ie  Egze
k u ty w y  D epartam entu  M F Z N : 
p rzeds taw ic ie l Z w . Zaw . P ra 
c o w n ikó w  O św ia tow ych Cze
chos łow acji —  O lrz ich  Sztec- 
la in  i  p rzedstaw ic ie l Zw . Pe
dagogów W ęgierskich —  E m o  
B eki.

9 bm. w  godzin acn popo łud
n iow ych  p rz y b y li do W arsza

w y  p rzedstaw ic ie le  Radzieckie 
go Z w ią zku  Zawodowego P ra 
cow n ikó w  S zkolnych, przew ód 
nicząca de legac ji —  N adzie ja  
P a rfionow a , cz łonek E gzeku ty
w y  D epa rtam en tu  M iędzyna
rodow e j F ede rac ji Z w iązków  
N auczyc ie li ŚFZZ oraz jeden 
z członków? delegacji, D y m itr  
M a tw ie je n ko .

W  d n iu  9 bm . pod przew ód
n ic tw e m  sekretarza D epa rta 
m en tu  O światowego S w iato 
w e j F ede rac ji Z w iązków  Zawo 
dow ych  —  Paula Delanoue od 
b y ło  się I  posiedzenie egzeku 
ty w y  D epartam entu  O św ia to 
wego SFZZ.

Na egzeku tyw ie  om aw iano i 
op racow yw ano zagadnienia, 
k tó re  będą tem atem  obrad 
K ongresu w  dniach od 12 —  18 
s ie rpn ia  b r.

Ponad 51 miln. zł na nagrody 
dla przodowników pracy 

w hutnictwie
Główmy K o m ite t W spółza

w o d n ic tw a  P ra cy  Zw . Zaw. 
H u tn ik ó w  dokonał na posie
dzeniu w  d n iu  8 bm. rozdzia
łu  ponad 51.000.000 zł na na
g rody  d la  uczestn ików  w spół 
zaw odn ic tw a oraz na cele o - 
p ie k i nad p rzodow n ikam i p ia

cy
N agrodam i ty m i w y ró żn ie n i 

zostaną na jleps i p racow n icy  
h u tn ic tw a , k tó rz y  osiągmęcia 
m sw ym i p rz y c z y n ili się do 
w ykonania p lanów  p ro du kcy j 
nych  zak ładów  i  przed s ę - 
b io rs tw  p rzem ysłu  hutniczego 
w  I I  k w a rta le  br.

Okres ten b y ł w  h u tn ic tw ie  
da lszym  etapem rozw o ju  
w spó łzaw odn ic tw a pracy, k to  | pracy.

re ob ję ło  ju ż  86 proc. załóg 
hu tn iczych , podczas gdy w  I  
k w a rta le  br. we w spó łzaw od- 
n ic tw ie  uczestniczyło 8 i proc 
ogo.uego stanu załóg.

Z  ogólnej sum y nagród po 
nad 12.200 tys. zł o trzym a ły  
G liw ic k ie  Z a k ła d y  H utn icze, 
ponad 11.800 tys. z ł —  H a jdu c  
k ie  Z a k ła d y  H u tn icze , około 
9 m ilio n ó w  zł — D ąbrow skie  
Z a k ła d y  H utn icze , 7.569 tys. 
zł — Z jednoczone Z ak ła dy  
M e ta li N ieże laznych oraz 
12.518 tys. z ł Z jednoczenie K o  
pa lń  R u dy  Żelazne j i  T o p n i
ków .

P rzew idz iano ró w n ie ż  po 
nad 5 m iln . z ł na cele op iek i 
socja lne j nad p rzodow n ikam i

Przedstaw icie le. in te lig e n c ji 
p racu jące j rozum ie ją , że lin ia  
reprezentow ana przez Rząd 
je s t lin ią  postępu i  l in ią  roz
w o ju  naszego k ra ju  i  prze
c iw s ta w ia ją  się stanowczo 
tym  groźbom  i  zobow iązu ją 
się w ytężyć w szystk ie  s iły , s -  
b y , k u ltu ra  po lska s ta ła  się 
kuźn ią  postępu“ .

Z nany naukow iec, p ro f. Ce 
bsrtow icz, s tw ie rd z ił, że in te 
ligen c ja  po lska zdaje sobie 
sprawę, iż droga, po k tó re j 
p row adz i ją b lok  s tronn ic tw  
dem okra tycznych jest jedyn ie  
słuszna, i  przyczyn ia  się do 
podniesien ia naszego dobro
bytu .

A k ty w  zw iązkow y P ow ia 
tow e j Rady ZZ  w  In o w ro c ła 
w iu  u c h w a lił rezo lucję, w  k tó  
re j m. ¡n. czytam y:

„Naszą robotn iczą odpow 'e 
dzią na uchw alę W atykanu  bę 
dzie zwiększenie p ro d u k c ji u -  
doskonalenie w sp ó łza w o dn ic 
tw a , pogłęb ian ia  zaufan ia do 
p a r t i i k la sy  robotn icze j, k tó ra  
w iedzie  naród p o lsk i do le p 
szej i  szczęśliwszej przysz ło
ści“ .

N a posiedzeniach Rad N aro  
dow ych  w e  w szystk ich  m ia 
stach pow ia tow ych  w o j. po
m orskiego, pow zię to uchw a łv  
potęp ia jące uchw a łę  W a tyka 
nu.

R o b o tn ik  ro ln y  z G rudz ią 
dza W iśn iew sk i ośw iadczył, 
na posiedzeniu Pow. R ady Na 
rodow e j co następuje:

„D la  m nie, ja k  d la  w ie lu  ln  
nych  ch łopów  i  ro b o tn ik ó w  
w ie jsk ich , jeś t jasne, że groź
ba W a tykan u  n ie  w yszła  z po 
budek re lig ijn y c h . S ta n o w i
sko W a tyka n u  oburza nas 
w szys tk ich  w ie rzących  ja k  i  
n ie  w ie rzących , p a rty jn y c h  
ja k  i  b e zp ra ty jn ych “ .

N a  w szys tk ich  posiedze
n iach zebran i p rz y ję li z rado
ścią w iadom ość o uchw a lo 
nym  przez Radę M in is tró w  de 
krec ie  o ochron ie w o lności su 
m ien ia  i  w yznan ia .

A k ty w iś c i Zw . Zaw . M eta 
low ców  na D o ln ym  Śląsku, re 
p rezen tu jący przeszło 30 tys. 
p ra cow n ikó w  i  ro b o tn ikó w  
przem ysłu m etalow ego, po
w z ię li rezo lucję , w  k tó re j po
tęp ia ją  u ch w a ły  W atykanu .

Z ebran i p o d k re ś lili w  rezo 
lu c ji, że ludz ie  p ra cy  w  P o l
sce, w b re w  (wszełkim  zaku
som św iatow ego obozu im pe
ria lis tycznego, n ieza leżnie od 
swej przynależności w yznan io  
w e j budow ać będą u s tró j spo 
łeczny ," o p a rty  na dobrobycie 
lu d u  pracującego.

„D obrze  pam ię tam y m ilczenie 
W a tyka n u “

Na p le n a rn ym  posiedzeniu 
cz łonków  Lube lsk iego Z arzą
du Z w . b. W ięźn iów  P o litycz 
nych uchw a lono  rezolucję, w  
k tó re j czytam y:

„M y , b. w ięźn iow ie  po litycz  
n i, dobrze pam ię tam y uparte  
m ilczen ie  W a tykan u  w  czasie 
oku pa c ji. S tw ie rdzam y, ze 
groźba re p re s ji re lig ijn y c n  za 
p rzekonan ia  po lityczn e  jest 
nadużyciem  w ia ry  do celów  
im p e ria lis tyczn ych , a tym  sa
m ym  je s t ak tem  w ro g im  w o 
bec państw a ludow ego i p ró 
bą w trą ca n ia  się do w ew nę trz  
nych spraw  P o lsk i. O śwadcze 
r:ie Rządu wyznacza jedyną i 
słuszną drogę, zm ierzającą do 
u re gu low an ia  stosunków  m  ę- 
dzy Państw em  a Kościołem , 
g w a ra n tu ją cą  pe łną wolność 
re b g ijn ą  i  zabezpieczającą nie 
naruszalność up ra w n ie ń  w ła 
dzy lu d o w e j“ .

Ks. Gurgacz systematycznie podjudzał 
do mordów i rabunków

D rug i dzień procesu bandy dywersyjnej w Krakowie
Z i- S T f l . - l

nać napadu. Z ap ro jek tow a łem  
wówczas napad na kasę ko le 
jow ą na D w orcu  G łów nym  w  
K rako w ie . Jednak i  ty m  razem 
nie m og liśm y przystąp ić  do na 
padu . P rzynag lany  przez ks 
Gurgacza — k o n ty n u u je  swe 
zeznania M ich a ł Ż ak —  posta
now iłem  napaść na tego, k tc  
nam się pod rękę  naw in ie . P o
szliśm y znowu pod B ank N a 
rodow y i ja  wszedłem do w e 
w nątrz.

Zaobserw owałem  dwóch woź 
nych, k tó rz y  w yn o s ili z kasy 
banku większą ilość go tów ki 
Poszedłem w ięc za n im i i  ju ż  
na dw orze da łem  G urgaczow ' 
uzgodniony poprzednio znak.

Po pew nym  czasie usłysza
łem  k rz y k i i  zauw ażyłem  ucie
ka jących lu d z i Gurgacza. D o

m yś liłem  się, że napad się n ie  I m ora lne j, gdyby cz łow iek ten 
pow iódł. U dałem  się do domu, | u k ra d ł taką  sumę?“
gdzie z pow ro tem  przebra łem  
się w  sutannę i  zam ierzałem  
w yjechać z K rako w a , a le  tego 
samego w ieczoru zostałem  a- 
resztow any.“

Na py tan ie  p ro ku ra to ra  do
tyczące m o tyw ó w  postępowa
nia  oskarżonego — w y jaśn ia  
on, że ro zu m ia ł zasady teo log ii 
m ora lne j w  ten sposób, iż  bę
dąc w  potrzebie można dopusz 
czać się rabunku .

Przew odniczący: „K to  o k re 
śla te potrzeby?“

O skarżony: „O czyw iście  sam 
po trzebu jący“ .

P rzew odniczący: „G dyby ,
po trzebu jący o k re ś lił zakres 
swych potrzeb na p rz y k ła d  na 
sumę 10 m iln . zł., to  czy b y ło 
by zgodne z zasadami teo log ii i

O skarżony: „M o im  zdaniem, 
gdyby te 10 m iln . zł. b y ły  m u 
potrzebne, to  m óg łby  je  u 
kraść".

P rzew odniczący: „C o  obie
cał ks. Gurgacz oskarżonem u 
za zorgan izow anie napadu 1 
u d z ia łu  w  n im ? “

O skarżony: „K s. Gurgacz o- 
b ieca ł m i, że o trzym am  za to 
w ynagrodzen ie “ .

W  dalszym  ciągu sw ych ze
znań oskarżony oświadcza, że 
czynów  sw ych dokonyw a ł u le  
ga jąc nam ow om  „o jca  W łady
s ław a“ , pod k tórego w p ływ e m  
sądził, że wobec Boga będzie 
u sp raw ied liw ion y .

P ro k u ra to r: „J a k  oskarżony 
chce pogodzić swą „n ie zw yk le  
czułą n a tu rę '1 z  jednoczesnym

ZSRR żąda pełnego zabezpieczenia praw  
m nie jszości s łoweńskie j i  cho rw ack ie j

O brady zastępców m inistrów w sprawie Austrii
LO N F Y N  (PAP) — Zastępcy ministrów spraw zagramcz- 

nych, zajmujący się przygotowywaniem traktatu pokojowego 
z Austrią, rozpatrywali w ciągu trzech ostatnich posiedzeń 
sprawę aktywów Dunajskiego Towarzystwa Żeglugi w  Au
s trii Wschodniej, które, stosownie do uchwały Rady M in i
strów Spraw Zagranicznych, mają przejść na własność 
Związku Radzieckiego, oraz sprawę gwarancji praw mniej
szości słoweńskiej i chorwackiej w Austrii,

O siągnięto porozum ien ie  je 
ś li chodzi o przekazanie Z w ią 
zkow i Radzieckiem u doków  o- 
k rę to w ych  w  K ornenbu rgu . o- 
raz 36 s ta tków  D una jsk iego To 
w arzys tw a Żeglug i.

N ie  zdołano na tom iast osią
gnąć narązie  porozum ien ia  w  
spraw ie przekazan ia  Z w ią zko 
w i Radzieckiem u części po rtu  
w iedeńskiego, należących do 
Duna jskiego T ow arzys tw a Że
g lug i oraz n ie k tó ry c h  placów 
za jm ow anych przez agencje 
rzeczne, dw orce  i składy.

Zastępcy m in is tró w  spraw 
zagranicznych ro z p a try w a li po 
now n ie  spraw ę w łączen ia do 
tra k ta tu  pokojowego z A u s tr ią  
k lauzu l, gw ara n tu ją cych  p ra 
w a m niejszości s łow eńskie j i 
cho rw ack ie j w  A u s tr ii.  P ro je k t 
ta k ie j k la u z u li w n ios ła  delega
cja  radziecka.

P ro je k t radz ieck i domaga 
się rów nież, aby ję zyk iem  urzę 
dow ym  w ' organach a d m in i
s tra c ji i  sądow nictw a te ry to 
riów’ , zam ieszkałych przez lu d 
ność słoweńską i  chorw acką, 
w zględnie te ry to r ió w  o lu d n o 
ści m ieszanej —  b y ł obok ję 
zyka niem ieckiego rów n ież  ję 
zyk s łow ieńsk i wzg lędnie chor 
w ack i.

M niejszości narodowe sło
weńska i chorw acka pow inny  
uczestniczyć w e w ładzy  a d m i
n is tra cy jn e j, aparacie sądo
w ym  i  w ładzach in s ty tu c ji k u l
tu ra ln y c h  na te ry to r iu m  K a - 
ry n t ii ,  B u rgen landu  i S ty r ii na 

.ró w n i z in n y m i obyw a te lam i 
au s triack im i.

W brew  uchw a łom  sesji pa 
ry s k ie j Rady M in is tró w  S praw  
Zagranicznych, delegacje S ta- ,

nów  Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji oponowały 
przeciw ko p rzy jęc iu  p ro je k tu  
radzieckiego, zdążającego do 
obrony p ra w  s łow iańskich 
m niejszości narodow ych w  A u 
s tr ii.

Podobnie, ja k  poprzednio — 
delegacje pańs tw  zachodnich 
proponow ały, aby ogran iczyć 
się do zamieszczenia w  t ra k 
tacie po ko jow ym  z A u s tr ią  
zw yk łe j w zm iank i, że A u s tr ia  
pow inna zagw arantow ać p ra 
wa słow eńskie j i  cho rw ack ie j 
m niejszości na rodow ych  lecz 
bez skonkre tyzow an ia , na 
czym  m a ją  polegać p ra w a  tych 
mniejszości.

P rzedstaw ic ie l ZSRR w ska
zał, że propozycja  de legacji 
S tanów  Z jednoczonych, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji pozo 
staje w  c a łko w ite j sprzeczno
ści z uchw a łą  Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych i doma 
gał się w łączenia do tra k ta tu  
pokojowego z A u s tr ią  k o n k re t 
nych i  rzeczyw istych gw a ra n 
c j i  ochrony p ra w  m niejszości 
narodow ych słow eńskie j i  chor 
w ack ie j.

Porozum ienie w  spraw ie po
wyższej nie zostało osiągnięte.

o rgan izow an iem  napadów  i  na 
w e t p rze lew em  k rw i? “  

O skarżony: „C hodz iło  m i o 
ks. Gurgacza i  jego lu d z i“ .

P ro k u ra to r: „C zy  oskarżony 
zawsze chodz ił w  sutann ie?“  

O skarżony: „Zasadniczo tak. 
Jedyn ie  k ie d y  przeprow adza
łe m  w y w ia d  i  sam  napad, to 
d la  n iepoznak i p rzeb ra łem  gię 
w  ub ran ie  św ieck ie ".

P ro k u ra to r: „ K im  b y ła  n ie 
ja k a  L a lu n ia ? “

O skarżony: (z w y ra źn ym  za 
k łopo tan iem ) „T o  b y ła  taka 
m o ja  je dn a  zna jom a".

P ro k u ra to r: „C zy  do n ie j 
rów n ież  oskarżony chadzał w 
sutannie?“

O skarżony n iechę tn ie  po
tw ie rdza .

P ro k u ra to r  w nosi następnie
0 załączenie do dow odów  rze
czow ych lis tu , ja k i nadszedł 
do M icha ła  ż a k a  ju ż  po jego 
aresztowaniu . L is t  ten  z a ty tu 
ło w a n y  „K ochana M a ry s iu “  
p isany je s t n a iw n y m  szyfrem
1 zaw ie ra  szereg po u fnych  in 
fo rm a c ji z te renu  podha lań
skiego.

Prasa zagraniczna

P ani Roosevelt 
o szpitalu polskim  

w Edynburgu
W  „N e w  Y o rk  W orld  Tek' 

g ra m ”  ukaza ł się a rty k u ł P1®* 
ra  pan i E leonory Rooseve1’ 
w d ow y  po prezydencie Stano* 
Z jednoczonych. W  artyk®1 
ty m  pan i Roosevelt pisze: 

P rzed k l ik u  dn ia m i cif®?, 
m a łam  od cz łonka Izby 
p rezen tan tów  G. Sadowsfc1®'
go ze Stanu M ich igan, list

Reorganizacja
przem ysłu

włókienniczego
Zarządzeniem  m in is tra  Prze 

m ys łu  Lekk iego  nastąp iła  osta 
tn io  reorganizacja  przem ysłu 
w łókienniczego. N a m iejsce 
istniejącego dotychczas Cen
tra lnego Zarządu P rzem ysłu 
W łókienniczego u tw o rzono  5 
cen tra lnych  zarządów i  3 samo 
dzielne zjednoczenia.

W  w y n ik u  reo rgan izac ji 
pow sta ły : C e n tra lny  Zarząd 
Przem ysłu Baw ełn ianego, Cen 
t ra ln y  Zarząd P rzem ysłu  W e ł
nianego, C e n tra lny  Zarząd 
Przem ysłu W łók ien  Ł yko w ych , 
C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu 
Jedwabniczo -  G a lantery jnego, 
C e n tra lny  Zarząd P rzem ysłu  
Dziew iarskiego, Z jednoczenie 
P rzem ysłu  W łók ien  S ztucz
nych, Z jednoczenie P rzem ysłu  
A r ty k u łó w  i  T kan in  T echn icz
nych oraz Z jednoczenie P rze
m ys łu  Roszamiczego.

Postępowa o p in ia  am erykańska 
p ię tn u je  p la n y  podżegaczy w ojennych

Ostra k ry tyka  pro jektu  ustawy o uzbrojeniu
W ASZYN G TO N  (PAP) W  komisji Kongresu do spraw 

zagranicznych toczyła się dyskusja nad projektem ustawy o 
uzbrojeniu przez St, Zjednoczone państw zagranicznych. Sze
reg deputowanych krytykował ostro ten projekt jako niebez
pieczny krok wojenny.

1.240 mil], złotych kredytów 
na siewy jesienne

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  Re 
fo rm  Rolnych u ru ch o m iło  za 
pośrednictw em  Państw . B anku  
Rolnego k re d y ty  k ró tk o te rm i
now e w  wys. i . 240.000.000 zł na 
o rkę  jesienną, zakup ziarna 
siewnego i  nawozów  sztucz
nych.

K re d y ty  te przeznaczone są 
d la  m ało  i  ś redn io ro lnych  chło 
pów, k tó rz y  nie mogą jeszcze 
p o k ry ć  z w łasnych funduszów  
w szystk ich  w yd a tkó w , zw iąza 
nych  z jes ien nym i zasiewam i.

K re d y ty  na naw ozy sztuczne 
w wysokości 630 m ilio n ó w  zł 
zosta ły ju ż  przez P aństw ow y

B ank R o lny  rozdzielone. Obec 
nie oddz ia ły  Państwowego B an 
ku  Rolnego rozdz ie la ją  k re d y 
ty  w  wysokości 235 m iln . zł 
na o rkę  jesienną oraz k re d y ty  
w  wysokości 375 m iln . z ł na 
zakup z ia rna  siewnego.

R o ln icy , k tó rz y  chcą na po
trzeby  jes iennych zasiewów o - 
trzym ać  k re d y t, p o w in n i sk ła 
dać podanie, zaopin iowane 
przez gm inne  zarządy Z w ią z 
k u  Sam opom ocy C h łopskie j, 
do oddz ia łów  Państwow ego 
B anku  Rolnego lu b  do g m in 
nych zarządów  Z w ią zku  Sa
m opom ocy C h łopsk ie j.

Przem ówienie
R eim anna

w B erlin ie
B E R L IN , (PAP). 8 bm. od 

b y ł się w  B e r lin ie  w lec  przed 
w yborczy, zorgan izow any
przez p a rtię  kom un is tyczną  
N iem iec. Na w iecu, k tó ry  zgro 
m ad z ił t łu m y  ludności, w yg ło 
s ił p rzem ów ien ie p rze w o dn i
czący K P D  M a x  Reim ann.

R e im ann zana lizow ał sy tu 
ację gospodarczą w  N iem czech 
zachodnich, gdzie liczba  bezro 
bo tnych  ustaw iczn ie  w zras ta  i  
w yn os i obecnie 1.300 tys ięcy 
osób. Reim ann po dkreś lił, że 
zniesienie g ran ic  s tre fow ych  
m iędzy W schodem a Zacho
dem  p rzyczyn iło by  się do 
zm niejszenia bezrobocia w 
s tre fa ch  zachodnich o 50 proc.

Jeden z p rzyw ód ców  p a r ti i 
kom un is tyczne j U SA, Johnson 
s tw ie rd z ił, iż  p ro je k t udzie le
n ia  pom ocy w o jskow e j pań
stw om  zag ran icznym  jest p ro 
je k te m  agresyw nym . W skazał 
on, że re z u lta ty  p o lity k i ame
ry k a ń s k ie j w  Chinach, G rec ji 
i  in nych  k ra ja c h  do w io d ły  je j 
ba nk ru c tw a .

Johnson pow iedz ia ł następ
nie, że rząd  T rum an a  bo i się 
narodu am erykańskiego, ponie 
waż na ród ' n ie  chce w o jn y  i 
n ie  chce pode jm ow ać kroków , 
prow adzących do w o jn y . Bojąc 
się na rodu  am erykańskiego, 
rząd T rum an a  u s iłu je  zd ław ić 
wszelką opozycję. O to dlacze
go rząd domaga się uw ięz ien ia  
12 p rzyw ódców  kom un is tycz
nych i  zde lega lizow an ia  p a r t j i 
kom un is tyczne j.

Johnson s tw ie rd z ił rów nież, 
że p ro je k t now e j us ta w y jesz
cze ba rdz ie j zaostrzy k ry z y s  w  
St. Z jednoczonych, a m onopo
lom , p ro d u k u ją c y m  sprzęt wo 
je n n y  —  p rzyn ies ie  now e zy 
ski.

Na zakończenie m ów ca pod
k re ś lił,  że coraz w ięce j ludz i 
w  Stanach Z jednoczonych zda 
je  sobie spraw ę z fa k tu , że 
Z w iązek  R adziecki je s t osto ją 
pokoju.

W ypow iedz i 
dzia łaczy postępowych

W A S Z Y N G T O N  (PAP). — 
K om is ja  S p ra w  Zagranicznych 
Izb y  R eprezentan tów  zakończy 
ła  przes łuch iw an ie  p rze ds taw i
c ie li różnych  od ła m ów  op in ii 
pub liczne j w  sp ra w ie  p ro g ra 
m u pom ocy w o jsko w e j USA 
d la  państw  E u ro p y  zachodniej.

W y b itn y  dz ia łacz m urzyńsk i, 
Dubois, k tó ry  w y s tą p ił przed 
K om is ją  w  -im ieniu A m e ryka ń  
sk ie j R ady P ra co w n ikó w  K u l
tu ry  N a u k i i  S z tuk i, ośw iad
czył, że w ro g a m i na rodu  ame
rykańsk iego  eą t ru s ty  i  m ono
pole, us iłu jące  rozpętać nową 
wo-jnę w  ce lu  u trz y m a n ia  swej 
po tęgi i  zw iększen ia  zysków. 
Kongres U S A  zam iast uchw a
lać fundusze na ośw ia tę  i  re 
fo rm y  społeczne, za jm u je  się 
w ydaw an iem  m ilia rd ó w  do la
ró w  na cełe w o jenne.

P rzeds taw ic ie l p a r t i i  postępo 
w e j, D u ckm an  s tw ie rd z ił, tę  
polityka USA zakończyła eię

fia sk iem  w  G rec ji i  w  C h i
nach. P o d k re ś lił on, że is to tne 
cele am erykańsk ie j p o lity k i 
zagran iczne j i  p rogram u po 
m ocy w o jsko w e j d la  państw  
E u ro py  zachodnie j są u k ry w a  
ne przed narodem  USA.

W  zakończeniu Buckm an po 
w iedz ia ł, że p o lity k a  U S A  po 

w in n a  zm ierzać do w znow ię 
n ia  ha n d lu  ze Z w . R adzieckim  
i k ra ja m i E u ro py  w schodnie j, 
do w zm ocn ien ia  O N Z i  do re  
d u k c ji zbro jeń.

P rzeds taw ic ie lka  K o m ite tu  
O brony P oko ju  w  U SA, B ou - 
chard, ośw iadczyła , że in te le k  
tual-iści am erykańscy, k tó ry c h  
rep rezentu je  K o m ite t O brony 
P oko ju  są zdania, ża St. Z je d 
noczone i  Z w . R adziecki mogą 
za ła tw ić  w szys tk ie  kw estie  
sporne na drodze poko jow e j. 
Jest to  p ragn ien iem  w iększo
ści na rod u  am erykańskiego.

N a sali sądowej
W pierwszym dniu proce■ 

su krakowskiego ks. Gur
gacz zabłysnął swą niezwyk
łą interpretacją zasad ety
ki i moralności chrześcijań
skiej. Usiłował wyjaśnić, że 
kradzież nie zawsze jest kra 
dzieżą, że napaść rabunko
wa nie zawsze jest rabun
kiem, że morderstwo o ile 
popełnione zostało na czło
wieku reprezentującym wro
gie, bo postępowe przekona
nia —  nie jest grzechem.

Ks. Gurgacz wniósł swej 
bandzie „posag" —  blisko 
jOO tys. zł, nie mówiąc już 
o broni. Ten posag zebrał ze 
składek wiernych, nie prze
czuwających oczywiście, dla 
jakich celów potrzebuje pie
niędzy ich duszpasterz: 
Ks. Gurgacz bynajmniej nie 
ta ił pochodzenia swego posa 
gu i  jego jezuickie sumienie 
przeszło do porządku nad tą 
sprawą.
„ CharytatywnaN działalność 

kleryka Żaka
Kleryk Żak jest również 

wychowankiem jezuitów. 
Idzie on dalej po lin ii kar
kołomnych rozumowań księ
dza Gurgacza usiłując na
giąć zasady teologii moral
nej do własnych celów i  po
trzeb.

Żak często W swych wy
wodach dochodzi do absur

du, budząc nie tylko nie 
smak i  oburzenie, ale i  we- 
sołość wśród słuchaczy.

„Sumienie nie pozwalało 
mi odmówić“  —  mówi Żak 
—  wyjaśniając dlaczego zgo 
dził się tak łatwo na przy
jęcie ro li organizatora na
padu. Kleryk Żak wdaje się 
tu w długie i  mętne rozwa
żania na temat teologii mo
ralnej a następnie powołuje 
się na swe wysoce rozwinię
te uczucia charytatywne i 
swą subtelność.

„Chciałem pomóc tym lu
dziom, aby zdobyli sobie pie 
niądze na fałszywe papiery, 
na urządzenie się na nowo. 
Bo przecież —  dowodzi rów 
nie naiwnie jak cynicznie — 
utrzymanie ich przez pań
stwo w więzieniu kosztowa
łoby więcej niż ten drobiazg, 
który odebrali bogatemu 
bankowi",

Nie wiadomo - tylko jak 
czułe i  subtelne serce mog
ło się pogodzić z przygoto
wanym przez niego napa
dem bandyckim, na który 
członkome bandy szli uzbro 
jeni po zęby licząc się z 
tym, że polać się tu może 
krew. Tu jednak na przelew 
krwi pozwalała moralność 
ks. Gurgacza jak  » uczucia 
charytatywne kleryka Żaka.

„Nauki moralne" 
ks. Gurgacza

P rzes łuch iw any następnie o- 
skarżony S tan is ław  Szajno 
p rzyzn a ł się do zarzucanych 
m u czynów. U ja w n ił się on 
przed dw om a la ty , lecz w k ró t 
ce po ty m  znow u zw iąza ł się 
z podziem iem . O św iadczył Są 
dow i, że chodz ił stale do spo
w iedz i i  skoro  o trz y m y w a ł 
zawsze rozgrzeszenie od ks. 
Gurgacza, to  uw ażał, że dzia
ła lność jego jes usankcjono 
wana przep isam i m o ra ln ym i.

Leon N o w ako w sk i p rzyzn a ł 
się do czynów  i  do w in y . W y 
ra z ił on ża l z pope łn ionych 
czynów  ośw iadczając: „Poszed 
iem  do lasu, gdzie dz ia ła łem  
przec iw ko  P aństw u. Pow iedzia  
no m i, że będę się m óg ł tam  
da le j kszta łc ić, ale nauczyłem  
się ty lk o  grać w  k a r ty ” .

Rów nież i  S tefan B a lic k i 
p rzyzna ł się do zarzucanych 
m u czynów  oraz do w in y , n ie  
p o tra f ił je dn ak  w y jaśn ić  ¡po
w odów  ja k ie  s k ło n iły  go do 
pope łn ien ia  przestępstwa.

D ziew ię tnas to le tn i A da m  Le 
gu tko  p o w tó rz y ł przed Sądem 
zasłyszane w  bandzie „n a u k i 
m ora lne ”  ks. Gurgacza i  je 
go teorie, k tó re  w y k ła d a ł 
sw ym  podw ładnym , że w o lno  
kraść i  zab ijać  ludz i. Oskarżo 
ny ten  ,p rze ds taw ił rów n ież 
szczegóły pościgu za uczestn i
k a m i napadu na u licach  K ra 
kow a. W  to ku  tego pościgu 
doszło do w y m ia n y  s trza łów , a 
ob lężeni w  je d n ym  z m iesz
ka ń  bandyc i szykow a li się do 
dłuższej obrony. Le gu tko  po 
dał, że on sam odbezpieczył 
posiadany g rana t ręczny.

Zeznania św iadków

Zeznania 14 św iadkó w  w y 
p e łn iły  dalszy ciąg drug iego 
dn ia  procesu. Ś w iadkow ie  c i 
p rze d s ta w ili działa lność bandy 
na naw iedzanych przez n ią  te 
renach. R o ln icy , p racow n icy 
spółdzielczy oraz fu n k c jo n a r iu  
sze sam orządow i d a li obraz 
te ch n ik i stosowanej przez ban 
dę „Ż a n d a rm e rii” , k tó rą  ks. 
G urgacz n ie  zaw ahał się naz 
w ać „w zo ro w ym  oddzia łem  ka 
to lic k im ” .

J a k  w y n ik a  z szacunku zra 
bowanego m ien ia , podawane 
go każdorazowo przez poszczę 
gó lnych św iadków , każda :

do k tórego załączona W , 
s tron ica  z d ia riusza  Kon8re' 
su i  k u  w ie lk ie m u  n ie 
zgorszemu znalazłam  
kop ię  a r ty k u łu  Johna Cab' 
Wrighta, ogłoszonego w  P1S* 
m ie  „N e w  Epoch” . W  arb ' 
k u le  tym, nadesłanym * 
dynburga, p. CartwriS® 
tw ie rd z i, że jedno  z 
n iedz ie lnych  u ja w n iio  f * * ’ 
że cenny sprzęt szpHa*n- 
przeznaczony d la  Polski, sP® 
czywa od ro k u  1947 w  sk*® 
dach szkockich.

O to cyta ta  z tego artyk®' 
łu :  „S p rzę t ten  zakupi0®, 
ze sk ładek zebranych W 
roeryce kosztow ał ok° 
700.000 do la rów . S ianow i °.® 
ko m p le tn y  ekw ipunek stP‘‘ 
ta la  —  600 łóżek, ko łd ry , i®‘ 
s tru m e n ty  ch irurg iczne , 
ra tu ra  rentgenologiczna, 
cz te ry  ko m p le ty  dentysty*®' 
ne” .

Z  da lsze j części artyk®*® 
pan i Roosevelt w yn ika , 
szp ita l ten, początkowo ®*® 
chom iony na  140 łóżek <®4 
P o laków  przebyw ających *? 
Szkocji, zosta ł zam kn ię ty " 
1947 ro ku , a od tego cz®S® 
wyposażenie szp ita la  spo«z? 
w a  w  składzie. B a le j z ań? 
feułu w y n ik a , że sprzęt iet 
o ferow ano ko le jn o  kilk® 
k ra jo m  m. in . P ue rto  R*c° 
(ko lon ia  S ianów  Zjednoc*®' 
nych) oraz k ra jo m  Ameryk* 
P o łud n io w e j. Is tn ie je  ró "”  
n ież p ro je k t odesłania szPitJ 
la  do S tanów  Zjednocz0' 
nych.

„W yd a w a ło b y  m i się rze' 
ezą dz iw ną  —  pisze pani R®' 
oseveit —  ab y  szp ita l, ®5 
k tó ry  z ło ży li się ludzie  Pf i i  
nący pomóc na rod ow i P°*' 
skie tnu, m ógł być oddań? 
do u ży tku  ko m u ko lw ie k  P0' 
za P o lską” .
P . Roosevelt n ie  wsipomi®® 

w  sw ym  a rty k u le  k to  ponos* 
w inę  za nieprzekazanle Pols®® 
szpita la w  E dynburgu . Wiadę' 
m o  je d n a k  powszechnie, 
jest to jeden z licznych  przl”  
k ła dó w  samowolnego dyspo®® 
w ania  m ien iem  narodu polskje 
go przez em ig rac ję  londyr*' 
ską, korzysta jącą z op iek i i  P° 
m ocy rządu b ry ty jsk ieg o . Ca' 
łe  szczęście, że naród polak* 
n ie  czekał z założonym i ręka ' 
m i aż nap łyną  d a ry  i  przyda 
p i ł  m. jn . do bu do w y szpitali 
w łasnym  w ys iłk ie m . Inaczej 
źle b y  b y ło  z ch o rym i w  P°*" 
see. A le  afe ra  ze szpita lem  P®J 
sk im  w  E dynbu rgu , o które) 
pisze pan i Roosevelt pozosta' 
w ia  p ię tno  w iecznej hańby n® 
autorach a fe ry  i  ich  protekt®' 
rach. (w).

wypraw zorganizowanych 
przez ks. Gurgacza przynosiła 
bandzie do kilkuset tysięcy 
złotych.

C ały cyn izm  ks. Gurgacza 
u ja w n ił się w  toku  incydentu , 
ja k i w y d a rz y ł się podczas zez 
nan ia  św iadka  —  Ju lian a  
M arczyka  —  k ie ro w n ik a  skle 
pu spółdzielczego w  N iego n i- 
cach, pow. nowosądeckiego. 
Ś w iadek ten zeznał, że dow o
dzona przez ks. Gurgacza ban 
da obrabow a ła  spó łdz ie ln ię  ze 
w szystk ich  tow a rów , ładu jąc  
na w óz wszystko, co je j w pad 
ło  w  rękę. Ks. Gurgacz za poz
w o len iem  Sądu z w ró c ił się 
wówczas do św iadka  z zapyta
n iem : „Zeznan ia  pana —  po
w ie d z ia ł z  oburzen iem  —  m o
gą w yw o ła ć  wrażenie, że m yś
m y  dok ładn ie  w szystko p ląd ro  
w a li. W Istocie je d n a k  n ie  dzia 
la liś m y  chaotycznie” .

N a ty m  rozp raw ę  odroczono 
do d n ia  następnego,

Sztafeta m łodzieżowi 
wystartowała  

z Katowic do Opoli
D n ia  9 bm . o godz. 10 ra11® 

w y s ta rto w a ła  z K a to w ic  d® 
dalszego biegu sztafeta mło
dzieżowa udająca się na św®8'  
to w y  fe s tiw a l SFM D w  Buda
peszcie.

P rzeds taw ic ie lka  Z M P  ' '  
M a lo tów na  w ręczając m elduh' 
k i  uczes tn ikow i szta fe ty Wą
chockiem u ośw iadczyła, źe 
m łodzież śląska uczci okres 
s tiw a lu  wzm ożoną prac®' 
Żegnana ow acy jn ie  przez rgt0 
m adzoną publiczność sztafet® 
opuściła K a to w ice  udając ®ie 
przez Chorzów, B ytom , Z®'

Strzelce d®brze, G liw ice  
Opola.

Sztafetę udającą się w  kie
ru n k u  g ran icy  czechosłowac
k ie j p rze jm ie  za Opolem  m ł° ' 
dzież w o j. w rocław skiego.

Ksiądz Boulier 
potwierdza wolność 

re lig ijną w CSR
P R A G A , (PAP). Wybit®? 

działacz postępowy, francUty, 
ksiądz k a to lic k i B ou lie r, k*° 
ry  b a w ił w  Czechosłowacji 
zaproszenie K o m ite tu  Obro®, 
ców P oko ju , opuścił Pragę, u” 
da jąc się do F ranc ji.

W  w yw iadz ie , udzielony®: 
korespondentow i C TK , ksi3®, 
B o u lie r s tw ie rd z ił, że wiad®, 
m ości rozsiewane przez reak
cy jn ą  prasę zachodnią, jako*" 
w  Czechosłowacji ogranicz®® 
by ła  wolność re lig ijn a s®

d®z w y k ły m  oszczerstwem. Ksia® 
B o u lie r podkreś lił, iż 
rzym sko -  ka to liccy  w  Czecć, 
S łowacji w y p e łn ia ją  spoko,®,' 
swe duszpasterskie obow ia2*^ 

O św iadczył on również, z, 
w  obecnej walce dwóch o*5®, 
zów: postępu i  wstecznie**",
— zarówno w ierzący katoh®' 
ja k  ludz ie  n iew ie rzący jedn®^ 
czą się we w spó lnym  froncj_ 
p rzec iw ko  podżegaczom woJ®, 
nym . O lb rzym i ten fro n t 
pow iedz ia ł ks iądz B ou iie r 
rozciąga się od B a łty k u  do 
rza Śródziemnego, od B ra "  
s ław y do W ładyw ostoku  st® 
w iąc  gw ara nc ję  trw a łego  
k o ju ,
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Wiece młodzieży przed Festiwalem w Budapeszcie

W związku ze Światowym, Festiwalem Młodzieży Demokratycznej, w całym kraju 
Odbywają się wiece, na których młodzież polska manifestuje nieugiętą wolę walki

o pokój. Na fotografii fragment wiecu w Szczecinie F o to  A B

„Mostostal“
Za w y b itn e  zasługi położone d la  N arodu 

* Państwa w  dziedzin ie  budow n ic tw a, P rezy
dent R. P, nada ł P rzedsięb io rstw u B udow y 
M ostów  i  K o n s tru k c ji S ta low ych  „M ostos ta l“ 
Order „S z tandaru  P racy “  I  k lasy.

Odznaczenie to nie je s t p ie rw szym , ja k ie  
»Mostostal“ otrzym a ł. W  1946 r. bow iem  żo
nato to przedsięb iorstw o odznaczone z ło tym  
Krzyżem Zasług i i  złotą Odznaką O dbudowy 
Warszawy.

Wszystkie te odznaczenia, a zwłaszcza o rder 
«Sztandaru P ra cy “  I  k i. —  to odznaczenia 
bardzo w ysokie, zaszczytne. Za cóż je  nadano 
Przedsiębiorstw u n iczym  na pozór n ie  róż- 
aiącemu się od in n ych  podobnych?

Przedsiębiorstwo B udow y M ostów  i  K o n 
strukcji S ta low ych —  „M ostos ta l“ , m a za so
bą cały szereg poważnych prac. Do n ich  p rzę
dą wszystkim należą w W arszaw ie: budowa 
mostu Poniatowskiego, m ostu Średnicowego, 
•hostu Śląsko-D ąbrow skiego i wschodniego 
P^cinka tra sy  W — Z, w ieżowca M in is te rs tw a  
K om u n ikac ji, dachu nad salą sejm ową, budo
wa na jw yższe j na św iecie w ieży s tac ji ra d io 
w ej w Raszynie, da le j budowa ig lic y  i h a li 
Przemysłu we W roc ław iu , l in i i  wysokiego n a 
pięcia Ś ląsk— Łódź, m ostu  pod T o run iem  itd .

Nie chodzi ty lk o  jednak  o ilość w y ko n yw a 
nych przez „M os tos ta l“  robót, choć je s t ona 
"hponująca. Chodzi o to, ja k  one b y ły  w y k o 
nywane, chodzi o tem po prac i  m etody ich  
Wykonania.
.  Most Pon ia towskiego w ybudow ano w  ciągu 
, hiiesięcy. P rzed w o jn ą  odbudowa jego trw a 
ła R la ł

w  Raszynie trw a ła  ty lk o
8 la t

Budowa wieży 
66 dni.

M ost Śląsko -  D ąbrow sk i zm ontowano w  
czasie, o ja k im  n ikom u się w  Polsce n ie  śn i
ło  —  w  ciągu 75 dn i. Zabetonowanie jezdn i 
ha moście zam iast 25 d n i —  trw a ło  4. Oszczę
dności osiągnięte p rzy  budow ie  tego m ostu 
dz ięk i zastosowaniu lżejszej k o n s tru k c ji sta
żowej, w y ra z iły  się c y frą  200 m iln . zł.

Budow ę trasy  W — Z ukończono 8 d n i przed 
term inem . D z ięk i usp raw n ien iom  zgłoszonym 
Przez poszczególnych p ra co w n ikó w  trasy, o - 
®zczędności idą  w  dz ies ią tk i m ilio n ó w  zł.

Przykłady można by mnożyć. A le  i  z p rzy
toczonych w idać jasno,- że stworzyliśm y w  
Polsce nowe, socjalistyczne tempo pracy, no

w y, w łasny  s ty l pracy. B o przecież n ie  ty lk o
0 ilość maszyn zastosowanych p rzy  budow ie 
tu  chodzi. Bo przecież n ie  ty lk o  zasługą uży
tego p rzy  budow ie dachu sa li sejm owej d źw i
gu W o lffa  jest, że dach został zbudow any w  
ciągu 24 dn i, zam iast 42.

B udow ę tw o rz y  człow iek, tw o rz y  zespół lu 
dzi. M aszyny spe łn ia ją  tu  ro lę  pomocniczą.
1 je ś li m ontaż k o n s tru k c ji je zdn i w  d ru g ie j 
części mostu Śląsko -  D ąbrow skiego t rw a ł 
3 razy króce j, an iże li m ontaż p ierw sze j czę
ści —  to  n ie  b y ło  to  żadną zasługą maszyn, 
lecz w y łączn ie  w y n ik ie m  zastosowania w  tym  
czasie indyw idua lnego  i  zespołowego w spó ł
zaw odnictw a p rzy  montażu.

A  ileż można by  pow iedzieć o ludz iach „M o 
stosta lu“ ! I  znów  ty lk o  parę  p rzyk ładów . B ry 
gada n itow n icza  Sarneckiego, pracu jąca  p rzy 
budow ie m ostu Śląsko -  D ąbrow skiego p o tra 
f i ła  n ito w a ć  przez 33 godziny bez p rze rw y, 
gdy zaszła potrzeba szybkiego zan itow ania  
jednego z e lem entów  m ostu. Inż. Szydłow ski, 
dyżu ru jący  p rzy  be tonow aniu je zd n i na m o
ście przez 63 „na jgorę tsze“  godziny z mostu 
nie schodził, a techn ik  K u la  w  ciągu pa ru  t y 
godni m ontażu m ostu syp ia ł po parę  godzin 
na dobę. P rzy  budow ie w ieży w  Raszynie 
pracow a ł i  d y re k to r techniczny „M ostos ta lu “  
— inż. L u b iń s k i, i  in żyn ie ro w ie  Szulc i  K o - 
ziełek, i  m a js tro w ie  P a rk ie tn ik  i  Masoń, i  
podm a js trzy  B ry łk a  i  m on te r Barszcz i  K o 
w alczyk. P raco w a li —  to  znaczy zapom inali 
o posiłkach, o le jącym  n iem a l bez p rze rw y  
deszczu, o śnie i  w ypoczynku. P raco w a li — 
to  znaczy ż y li budową, pośw ięcając je j w s z y s t
k ie  swoje s iły , m yś li, uczucia. T ak ich  ja k  oni 
by ło  w ie lu . Tacy ja k  oni są na każdej budo
w ie  „M os tos ta lu “ ,

I  to, że w  „M ostos ta lu “  po tra fion o  stworzyć 
atm osferę en tuz jazm u pracy, że budową ży ją  
tu  wszyscy bez w y ją tk u , że w spó łzaw odn ic
tw em  ob ję te jes t f)5 proc. załogi, że stw orzo
no taką atm osfe rę pracy, w  k tó re j norm alną 
je s t rzeczą, że cieśla W ładys ław  M a jew sk i, 
gdy b ra k  b y ło  b ru ka rzy , zab iera ł się do b ru 
kow an ia  jezdn i, a za n im  i  in n i, że n ik t  tu  n ie  
u lą k ł się śm ia łości p ro je k tó w  —  że stw orzo
no szerokie m ożliw ości d la  now a to rs tw a tech
nicznego —  to  w szystko złożyło się na to, że 
do tam tych  sta rych  odznaczeń p rzyb y ło  „M o 
stosta low i“  now e —  najwyższe odznaczenie za 
pokojow ą, tw órczą pracę p rzy  budow ie pod
staw  socja lizm u w  Polsce,

Listy z Wielkiej Brytanii

Podróż po K rainie Smętku
G dy w  obecności W a lte ra  i  

Nessie (sk ró t od Agnes) za
cząłem jak ieś zdanie s łow am i 
„U  was w  A n g lii...“  p rz e rw a li 
m i oboje gw a łtow n ie . „T u  jest 
Szkocja i  m y  jesteśm y Szkota
m i, a  n ie  A n g lik a m i, To jest 
coś ca łkow ic ie  różnego t  od
m iennego, m usisz to sobie za
pam ię tać". Z apam ię ta łem  to 
Sobie na ty le , b y  n ie  drażnić 
m o ich  tow arzyszy podróży. A -  
le dop iero  w  w ędrów kach  po 
S zkoc ji z rozum ia łem  p rzyczy
n y  tego antagonizm u, tkw iące  
w  daw nych  dzie jach i  w  no
w e j, a naw e t na jnow sze j h i
s to rii.

Owce z jada ją  lu d z i
N a wschód od Inverness 

zna jd u je  się obszerne pole, C ul 
loden M oor. Na ty m  p o lu  dn ia  
16 k w ie tn ia  1746 z w a rły  się ze 
sobą a rm ie  feuda lizm u i  k a p i
ta liz m u  w  osta tn im  bo ju  na 
g runc ie  b ry ty js k im . Szkoccy 
górale (H igh landers), pod w o 
dzą księcia  K a ro la  Edw arda 
w y g ry w a li przed ty m  każdą 
b itw ę . A le  osta tn ią b itw ę  —  a 
zatem  i  w o jn ę  —  w y g ra ły  od
d z ia ły  bu rżuazy jne j A n g lii,  
p rzec iw ko  feu da lnym  szkoc
k im  klanom .

„P a c y fik a c ja “  S zkocji, k tó 
ra  nas tąp iła  po tym , n iechę t
nie om aw iana je s t przez h is to 
ry k ó w  b ry ty js k ic h . Jeś li naw e t 
piszą o n i o ty m  —  to  ty lk o  o 
po lityczno  -  w o jskow ych  as
pektach zagadnienia. D op ie ro  
M arks  o d k ry ł ekonom iczną 
podszewkę podbo ju  S zkocji. 
M ieści się ona w  ram ach w ie l
kiego d ra m a tu  dziejowego, 
„p ie rw o tn e j a ku m u la c ji ka p ita  
łu “ . Od 1746 poprzez p ierw szą 
połowę X IX  w . odbyw a ło  się 
systematyczne wyw łaszczanie 
i  rugow an ie  ch łopów  szkoc
k ich  z ic h  ziem i. Na począt
ku  dz ia ło  się to  praw em  ka 
duka, p raw em  zwycięzcy. Póź
n ie j m etody s ta ły  się sub te l
niejsze. A le  treść pozostała ta 
sama: owce w  m iejsce ludz i, 
w yrzucan ie  ch łopów  z ic h  zie
m i, po  to  b y  zam ienić ją  na 
pastw iska i  w  ten spo
sób zyskać we łnę d la  szyb
ko rosnącego przem ysłu w łó 
kienniczego północnej A n g lii.

W  la tach 1814— 1820 księżna 
S u therland , w ie lk a  bo jow n icz- 
ka o „p ra w a  cz łow ieka“  d zwo 
lenn iczka zniesienia n iew o ln ic  
tw a  M u rzyn ó w  w  ko lon iach— 
w yw łaszczy ła  15.000 rod z in  
chłopskich z ich  ziem. Spa
lone zosta ły cale wsie, n ie je d 
no k ro tn ie  w ra z  z m ieszkańca
m i, ludność została w ygnana, 
a późn ie j zmuszona do... w y 
dzierżaw ien ia  w  in n ym  m ie j-

Podniesiemy jakość płodów rolnych
Wywiad z m in istrem  handlu wewnętrznego tow. D ietrichem
Żniwa dobiegają końca, 

niebawem nowe zboże za
pełni magazyny. Minister 
h&ndta wewnętrznego, 
tow . dr Tadeusz Dietrich, 
zapytany przez redaktora 
gospodarczego P A P  —  ja k  
ocenia masę towarową na 

i t le  wyników tegorocznych 
zb io ró w  — oświadczył:

' O w y n ik u  zb io rów  zdecydo
w a ł pom yślny przebieg pogo
dy do końca czerwca. Jest to, 
j®k w iadom o okres decydują 
cy> je ś li chodzi o w ykszta łce 
nie  i  do jrzew an ie  ziarna. N a- 
leży rów n ież  pam ię tać o tym , 

tegoroczna pow ie rzchn ia  
z®siewów jes t n iem a l o 500 

ha większa, n iż  w  r °ku  
Ubiegłym.

O bydw a te  c z y n n ik i łącznie 
*  lepszą up raw ą  g ru n tu  i  w y 
dajnością z h e k ta ra  pozw a la
ły  na stw ierdzenie , iż  tegorocz 

p lo n y  będą znacznie wyż* 
od pom yślnych  p lon ów  u- 

b ległego la ta , a ty m  sam ym  
M ię k s z y  się dostawa zia rna 

apara tu  handlow ego i  prze 
twórczego.

N iepom yślne w a ru n id  atm o 
Sferyczne osta tn ich tygodn i 
^Późniły co p raw da  nieco p ra -  
ce żn iw ne, je d n a k  z radością 
należy podkreślić , że w ysok i 
s .op ień uśw iadom ien ia  ch ło 
dów oraz dobrze zorganizowa 
na akc ja  pom ocy ro ln ic t tw u  
O ra w ia , że kaiżidy dzień po- 
j=6dy znacznie przyśpiesza za
kończenie 'p ra c  żn iw nych , 
f f t a  zosta ły ju ż  ca łkow ic ie  

j p ra w ie  ca łkow ic ie  u- 
ńrzątnięte z pól.

^osiadamy poważne rezerwy 
zbożowe

. ty m  ro k u  gospodarczym 
¿ w y jm u je m y  po  raz  p ie rw szy  
n f 6- posiadając w  m agazy- 

cn bardzo poważne rezer- 
zbożowe z poprzedniego 

r ó w * 11' ^boże z now ych  zbio- 
jn- > łącznię z ty m i zapasa- 
jg ^ P ^ w o l i  n ie  ty ik o  na pe łne 

^łPokojenia potrzeb rynką,

wew nętrznego, ale także na 
wzm ocnien ie naszego b ilansu  
p ła tn iczego drogą eksportu  
pew ne j części nadwyżek.

G w a ra n tu je m y  ro ln ik o m  
op łaca lną ¡cenę zboża

—  J a k  ocenić w  tych  w a 
run kach  osta tn ią  uchw ałę K o 
m ite tu  Ekonom icznego Rady 
M in is tró w  w  spraw ie  ceny 
zbóż j. w a ru n k ó w  skupu?

•— Ja k  to  s tw ie rd z ił ju ż  
tow . w icep rem ie r H. M inc  — 
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych  
ceny zbóż os ta tn io  w yda tn ie  
zn iżkow a ły . B rzed w o jną  z ja 
w isko  tafcie w p ły w a ło  automa 
tyczn ie  na obniżkę cen zboża 
w  Polsce, co o d b ija ło  się k a 
ta s tro fa ln ie  na opłacalności 
p ro d u k c ji ro ln e j, uderza jąc 
szczególnie s iln ie  w  drobne i  
średnie gospodarstwa ro lne .

Obecnie, pom im o ob fitych  
zb iorów , ro ln ic y  m ają zagw a
ran tow aną wysoką, opłacalną 
cenę zboża. N iedość jednak  
tego. W po ró w n a n iu  z m in io 
nym. ro k ie m  gospodarczym, 
ceny n ie  ty lk o  n ie  zosta ły  o" 
bniżone, ale je ś li chodzi o pe
w ne zboża (jęczm ień, pszeni
ca i  g ryka ) w yd a tn ie  podw yż
szone.

T e n  zadz iw ia jący, zdawało 
by  się stan rzeczy zawdzięcza 
ro ln ic tw o  tem u, że w  Polsce 
n ie  m a u s tro ju  k a p ita lis tycz 
nego, że w  Polsce je s t gospo
da rka  p lanowa, że Polską k ie 
ru je  Rząd L u d o w y , że podsta 
w ą rządzen ia je s t sojusz ro 
bo tndczo-chlopeki.

iO zw iększenie ilośc i 
i  polepszanie jakośc i 

dostarczanego P aństw u z ia rna
Obecnie przechodzim y do 

b itw y  o stałe zw iększanie n ie  
ty ik o  ilośc i, lecz także ja k o 
ści dostarczanego P aństw u 
ziarna.

D latego uchw a ła  K o m ite tu  
Ekonom icznego R ady M in i
s tró w  w iąże ceny z us ta lon y 
m i no rm a m i jakośc i z ia rna 
c z y li tzw . s tandardam i

—  Jak ie  to  m a znaczenie 
d la  gospodarki narodowej?

—  B ra k  standardów w  la 
tach ub ieg łych  naraża ł gospo
darkę państw ow ą na duże 
tru d n o śc i i  s tra ty .

Obecnie nadszedł ju ż  czas 
rozpoczęcia w a łk i o podniesie 
nie ja kośc i p łodów  ro lnych , a 
co za ty m  idz ie  i  a r ty k u łó w  
spożywczych. D latego też w  
ty m  re k u  p u n k ty  skupu będą 
s ta rann ie j n iż  w  ro k u  ub ieg
ły m  przestrzegać usta lonych 
standardów.

—  Jak  ob. M in is te r ocenia 
przygo tow an ie  apa ra tu  skupu 
do spraw nego ob jęcia  z w ię k 
szonej m asy tow a row e j zbo
ża?

—  A pa ra tem  skupu  na te re 
nie  całego k ra ju  są gm inne 
spó łdz ie ln ie  „Sam opom oc 
Chłopska“ , na k tó ry c h  ciąży 
obow iązek p rzy jęc ia  c a łko w i
te j zaoferow anej przez ro ln i
kó w  iio śc i ziarna.

W  celu zapew nienia spraw  
ne j obs ług i p roducen tów  w y 
dano szereg ząrządizeń, n a ka 
zu jących spó łdz ie ln iom  p rz y 
go tow anie  się do lego zada
nia.

Rozszerzono sieć p u n k tó w  
skupu w  ten sposób, aby po
k ry w a ły  one rów no m ie rn ie  
ca ły  k ra j,  n ie  na raża jąc ch ło
pów  na da lek ie  w ę d ró w k i Ze 
zbożem. oraz um o ż liw ia jąc  
spraw ny odb ió r zboża tow a ro 
wego.

U ruchom iono  specja lne k re  
d y ty  na rem o n ty  oraz u rzą 
dzenia m agazynów. R ów no
cześnie pom ieszczenia p rze
znaczone na m agazynowanie 
zbóż zabezpieczane są przez 
sta ranną  dezynfekcję  przed 
szkodnikam i.

Spółdzielczy aparat skupu 
e lim in u je  spekulację

A p a ra t gm innych  spó łdz ie l
n i, rep rezen tu jący  dz is ia j sze
ro k ie  m asy m a ło  i  ś redn io 
ro ln y c h  chłopów , pozw a la  na

w ye lim in o w a n ie  w sze lk ich  
prób spe ku lac ji w  k ie r  u n itu  
obniżania cen zbóż w   ̂okresie  
wzm ożonej, pożn iw ne j poda
ży, a zarazem gw a ra n tu je  
sprawną obsługę rynku .

Cała ilość zakupionego zbo
ża zostanie oddana do dyspo
z y c ji apara tow i państwowego 
obro tu  zbożem, t j .  P o lsk im  Za 
k ła do m  Zbożowym . k tó re  
p rze jm ą masę tow a row ą do 
w łasnych m agazynów, e lew a
to ró w  i  m łynów .

—  Czy przestrzeganie s tan 
d a rtó w  z ia rna i  usp raw n ie n ia  
w  obrocie od b iją  się k o rz y 
stn ie  na in teresach konsu
m entów?

—  Przestrzeganie s tandar
tów  jes t podstaw ow ym , n ie 
odzownym  w a ru n k ie m  zrac jo 
na lizow ania  o b ro tu  zbożem. 
Dobre zia rno zostaje p rzeka 
zane do p rzem ia łu , na zaspo
ko jen ie  po trzeb kanśum cjt 
ludzk ie j, z ia rno  zaś poślednie 
zużywane jes t g łów n ie  d la  ce
ló w  hodow lanych . Pozwala to 
na podn iesien ie jakośc i ćosta r 
czanej konsum entom  m ąki, 
kasz czy pieczywa.

D ążym y do (najlepszego 
U na jspraw n ie jszego 

zaopatrzenia ludności 
w  ch leb 1 ¡mąkę

U chw a ła  K o m ite tu  E kono
m icznego, usta la jąca  zasady 
gospodark i zbożem na ro k  go
spodarczy 1949 —  1350 oraz 
szereg zarządzeń w ydanych  
osta tn io  przez M in is te rs tw o  
H a n d lu  W ewnętrznego —  są 
w yrazem  dalszego pog łęb ian ia  
i  usp raw n ien ia  p lan ow e j go
spodark i w  zakresie p ro d u k c ji 
i  ob ro tu  zbożem. Gospodarka 
ta, gw a ra n tu ją c  ro ln ik o m  sta 
łe  sp ra w ie d liw e  ceny, ró w n o 
cześnie zabezpiecza ry n e k  
przed p róbam i spe ku lac ji oraz 
zapewnia św ia tu  p racy  m o ż li
w ie  najlepsze i  n a js p ra w n ie j
sze zaoptozenie w  chłeb i  m ą
kę —- zakończył swe uw ag i 
tow . m in is te r D ie tr ich .

scu m arnych  strzępów  z iem i 
od te jże księżny. 800.000 m o r
gów przeszło w  ręce „ f i la n tro p  
k i ”  i  ju ż  w  r. 1825, tam , gdzie 
żyło 15.000 rodz in  —  pasło się 
131.000 owiec. A d  m a iorem  
M anchester! g lo riam .

-  a je len ie  w ypędzają ch łopów

Z daw a łoby się: to w szystko 
dawno przem inęło, to  w szys t
ko n ie  ma dziś żadnego zna
czenia...

Owszem, m a znaczenie. A l 
bow iem  n ie  ty lk o  s k u tk i po
zostały, ale na w e t sam proces
— choć w  zm ienione j fo rm ie  —  
jeszcze trw a . W łaśn ie w  cza
sie, k ie d y  p rzebyw a łem  w  
Szkocji toczyła  się zacięta w a l 
ka  m iędzy g rupą  ch łopów  a lo r  
dem B rocke t z K n o y d a rt o w la  
sność ziem i. L o rd  B rocke t, k tó 
ry  z iem i posiada dość dużo, za
p ragną ł przekszta łc ić  20.000 
hek ta rów  na te re n y  łow ieckie . 
Przeszkadzali m u  w  ty m  chło
pi, k tó rz y  od n iepam ię tnych  
czasów u p ra w ia li d z ia łk i, leżą
ce m iędzy w ie lk im i szm atam i 
lo rdow sk ie j posiadłości. W praw  
dzie w  A n g li i rządzą la b o u rzy - 
ści, w p raw d z ie  —  w yd aw a ło by  
się —  czasy ks iężny S u the rland  
pow in ny  daw no ju ż  przejść do 
niesławnego zapom nienia, ale.,.

...konkurenc ji z je len ia m i, na 
k tó re  zam ierza po low ać jego 
lo rdow ska mość, ch ło p i w y trz y  
mać n ie  mogą. A lb o  p rzy jd ą  
je lenie, a lbo zostaną ch łop i. O 
to  w łaśnie toczy się w a lka , w  
k tó rą  w p rzęg ły  się organ iza
c je  robotnicze", lo k a ln e  zw iąz
k i zawodowe z G lasgow  i  ca
ły  szereg organ izac ji. W  „K o 
m ite tach O brony L u d z i z K no y  
d a r t“  b ra k  ty lk o  P a r t i i P racy, 
k tó re j k ie ro w n ic tw o  ośw iadczy 
ło, że n ie  będzie się m ieszało 
do ta k ic h  „n iew a żnych “  spraw , 
ja k  obrona w iekow ych  p ra w  
chłopskich.

W  zie lonej pu s tyn i

—  To wszystko k iedyś by ło  
zamieszkałe — m ó w i W a lte r, 
gdy s to im y u  podnóża Ben Lu ;, 
jednego z na jw yższych szczy
tów  po łu dn iow e j Szkocji. A  dzl 
sia j? Z  5 m ilio n ó w  ip ieszkań- 
ców S zkoc ji (ludność ta  zm a
la ła  o 30.000 w  ciągu ostatn ich 
5 la t) ponad trz y  m ilio n y  żyje 
w  pasie przem ysłow ym , b ieg
nącym  od Glasgow do E dynbu r 
ga i  obe jm ującym  zaledw ie P4 
pow ie rzchn i k ra ju . Gęstość za-

Stanisław Brodzki
ludn ien ia  A n g li i w ynos i 330 o- 
sób na km . kw ., a n ą j?  4 te ry 
to r iu m  S zkoc ji —  ty lk o  30— 40. 
Za to  w  pasie przem ysłow ym  
p ro du ku je  się 40 proc. w szyst
k ic h  b ry ty js k ic h  Statków, 45 
proc. lo kom o tyw , 25 proc. m a
szyn kop a ln ia nych  itd . Reszta 
k ra ju  n ikogo  n ie  obchodzi.

D okoła nas by ia  zie lona pu
stynia . Pom iędzy z ie lonym ; 
„g len am i“  i  „be na m i“  (do liny  
i  góry) leża ły  m alow nicze „ lo 
chy“  (jeziora), a nad tym  w szy
s tk im  k rą ż y ły  p ta k i i  opary 
szkockiej m g ły . Gdzieś n ieda le
ko szem rał s tru m yk , gdziąś da 
leko w idać  b y ło  starodawne 
resz tk i ja k ic h ś  ludzk ich  do
m ostw  — zapewne szczotki w s i 
poniszczonych przed stuleciem. 
Poza ty m  —  cisza i  pustka. I 
ta k  c iągn ie  się k ilom e tram i, bez 
p rze rw y, d z ik ie  p iękno, lecz zs 
razem p ^ k n o  straszne, n ie ludz 
k ie , bo k ry ją c e  całunem  zie le
n i m ie jsca, gdzie k iedyś ż y li 
ludzie. I  ta k  k ilo m e tra m i c ią 
gnie się K ra in a  Sm ętku.

N a pó łnocy bez zm ian

O bliczam  de ficy t żyw nościo
w y W ie lk ie j B ry ta n ii,  k tó ra  
p ro du ku je  zaledw ie ok. 20 proc. 
tego co spożywa i  m yś lę  o te j 
ogrom nej, zie lonej pus tyn i. 
Jak  gdyby odgadując te m yś li 
Nessie pow iada :

—  G dyby na leżycie w y k o rz y  
stać te ziem ie, pozby libyśm y 
się w  dużej m ierze de ficy tu  
dolarowego i  zależności od  A -  
m eryk i.

— Dlaczego więc tego się 
nie robi — pytam.

—  To bardzo proste. B r y ty j
ska burżuazja w yro s ła  na tym , 
że kupow a ła  bardzo ta n io  w  
ko lon iach, w yzysku jąc  n ie w o l
niczą pracę tub y lców , a sprze
daw ała drogo p ro d u k ty  goto
we. O płacało się w ięc  lep ie j 
sprowadzać inięso czy zboże z 
K anady, czy A u s tra lii, " *  siłę ro  
boczą koncen trow ać w  prze
myśle. No a rząd  P a r t i i P ra 
cy, k tó ry  s taw ia  sobie za zada
nie „przystosow anie“  k a p ita liz 
m u b ry ty jsk ie g o  do współczes
nych w a run ków , n ie  ma b y n a j
m n ie j zam iaru  przeprowadzać 
jak ichś  ra d yka ln ych  zm ian. 
D latego w łaśn ie  m am y g łodo
we rac je  mięsa, tłuszczu, pod
czas gdy w  S zkoc ji można by

stw orzyć w span ia łą  bazę ro i-1  coś pomoże. Już teraz jest 
niczą. Proste, n ieprawdaż? 60 000 bezrobotnych — o w ie -

ie wyższy procent n iż w  A n - 
S ccja ldem okra tyczna fo rm a  t g U _  a sy tuacja stale s ę po-

wyw łaszczania Szkotów

—  Poza tym  —  dorzuca W al 
te r  — rząd P a r t i i P rący me 
zrea lizow a ł an i jednego p rz y 
rzeczenia odnośnie Szkocji. 
N ie dano je j au tonom ii, co 
w yraźn ie  zapow iadał p ro g rrm  
w yborczy labourzystów  z 19-15 
roku , n ie  zrob iono n iem al nic 
dia ro ln ic tw a , tak , że jeszcze 
dziś te reny  łow ieck ie  rożnych 
lo rdów  za jm u ją  1.350.090 ha. Z 
w ie lk im  szumem ogłoszono twrc 
rżenie tzw . in d u s tr ia l estates, 
fa b ry k  budowanych przez rząd 
i  w ydz ie rżaw ianych  d robnym  
przem ysłowcom , by rozw inąć 
na m ie jscu le k k i p rzem ysł A -  
le sprawa ta  spoczywa w  rę 
kach szkockiego „k ró la  s ta li“  
— i  nie ty lk o  s ta li —  S ir Ste
phen B ils land 'a , tak , że te w y  
budowane za pieniądza poda t
n ików ' ha le fabryczne i  .u rzą 
dzenia p rze jm u ją  pod różnym i 
pozoram i w ie lc y  ka p ita liśc i. W 
ten sposób tra d ycy jn e  w y w ła 
szczanie lu d u  szkockiego idzie 
da le j, ty lk o  w  zm ienione j, „n o 
woczesnej“ , soc ja ldem okratycz
ne j fo rm ie .

Nad głow ą zak ra ka ły  k ru k i.  
Zapadał m ro k  i  na te j z iem i 
przesyconej k rw ią  w ie lu  m a
sakr ro b iło  się w p ro s t ponuro. 
A le  to  n ie  duchy  w odzów  k la 
now ych s traszy ły , lecz pustko  
w ie  epoki im p e ria lizm u .

O spokój lordów , m gieł 
i  kruków

—  Szkocki au tonom izm  w y 
ko rzys tyw a ny  je s t przez różne 
czyn n ik i reakcy jne . To jes t 
fak t. A le  podłożem  jego jest 
g łębokie niezadow olenie szero 
k ich  m as ludności. M yś le liśm y 
w  1945 r., że wreszcie zmaza
na zostanie k a r ta  b itw y  pod 
Culloden. A le  k o lo n ia ln y  sto
sunek Lo nd ynu  do nas jest 
kon tynuow any. I  d la tego na 
cjona liśc i, k tó rz y  z a m ilk li po 
osta tn ich w yborach  —  teraz 
się reo rgan izu ją  i  w y k o rz y 
s tu ją  niezadow olenie mas.

Rozm ówca m ó j b y ł labou - 
rzys tow sk im  radcą m iasta 
G lasgow, s to jącym  na le w ym  
skrzyd le  sw o je j p a rtii.

— Zobaczy pan, że przed 
v y b o ra m i p a rtia  znow u w y 
sunie „szkocki p ro g ra m ". A -  
le n ie  w iem , czy ty m  razem  to

Odznaczeni „ Sztandarem Pracy“  
M icha ł Nosek — d y re k to r „Pafawag“

Pierwszego Spotykam  za
stępcę k ie ro w n ik a  dz ia łu  t le 
n o w n i na „P a fa w ag u" i  n a 
w iązu ję  rozm owę:

—  Tow. Nosek co n a jm n ie j 
raz dziennie ob leci ca ły  za
kład , zaglądając do każdego 
kąta, służąc radą i  opieką, a 
gdy tego zajdzie potrzeba, to  
i  naganą. L u b ią  go i  cenią ro  
botnicy.

Idz iem y w  g łąb fa b ry k i. 

Z b liżam  się do tow . Rynasa, 

b rygadz is ty  z B W  7, k tó ry  z 
ko le i m ów i o „naszym." ener
gicznym  dyrektorze.

Spostrzegam w łaśn ie  w  ty m  
momencie na h a li R W — 7 tow, 
dy re k to ra  No-ska.

Tow . M icha ł Nosek w  zielo 
nym  k it lu ,  w  cyk lis tów ce, 
spod k tó re j srebrzą się siwe 
w łosy, szybko zb liża się do 
nas. W yp y tu je  brygadzistę  
Rynasa o produkc ję , o zaso
b y  surowców , każe iń fo rm o- 
w ać siebie o w szys tk im  i  od
da la się w  g łąb ha li, w y p e ł
n ione j szum em  spawarek, 
w ie rta re k  i  m ło tów .

B y ło  po 11. Tego dn ia ju ż  
o g. 8.30 tow . Nosek b y ł na 
k o lo n ii „P a fa w ag u“  w  N ow ym  
Dworze, lu s tro w a ł m ieszkania 
robotnicze i  gdzie trzeba by 
ło  za rządz ił na tychm ias tow y 
rem ont.

Te dwa fa k ty  cha rakte r yzu 
ją  system p racy  tow . M icha 
ła Noska; dbanie o zakład i  o
iudzi.

*

O sobie tow . Nosek na jchęt 
n ie j n ie  pow iedz ia łby  n ic . U- 
waża, że przecież niczego nad 
zw 3rczajnego n ie dokonał. Ro
b ił zawsze, oo m u, ja k  się w y  
ra z ił; „czyste sum ien ie robo- 
c ia rsk ie  nakazyw ało".

Jako 24-le tn i ślusarz Z ak ła  
dów „S o lw a y " w  B o rk u  F a - 
łę ck lm  pod K rakow em , wstę 
pu je  w  1920 ¡roku do K o m u 
nistycznej P a r t i i P o lski, W y
rzucony z p ra cy  i  m ieszkania 
za „w y w ro to w o ść ", p racu je  
następnie w  fab ryce  lokom o
ty w  w  Chrzanow ie, gdzie pra 
cu je  w  ru ch u  zaw odow ym  i 
w  spółdzielczości.

W czasie w o jn y  jes t czyn
n y  w  w a lce  z h itle ryzm em . 
O rgan izu je  sabotaż w  fa b ry 
ce. Na sku tek grożącego m u 
ze s tro n y  n iem ieck ich  faszy
stów  niebezpieczeństwa, zm u
szony jes t opuścić fab rykę  i 
u k ryw a ć  się. Po w o jn ie  orga
n izu je  prze jęc ie  fa b ry k i przez 
rob o tn ików , je s t p ie rw szym  
przew odniczącym  R ady Zakła 
dowej,. następnie dy re k to rem  
ad m in is tra cy jn o  -  hand low ym  
fa b ry k i lo ko m o tyw  -w Chrza
nowie.

Od czerwca 1947 r. do czerw  

ca 1849 p. pełni fu n k c ję  na

czelnego dy re k to ra  Z akładów  
K o n s tru k c ji S ta low ej. Od 
czerwca 1949 r. jes t dyrek to 
rem  „P a fa w ag u “ .

Szkołę życiow a tow . Nosek 
zdobyw a ł podczas 30-le tn ie j 
p ra cy  p rz y  warsztacie  oraz w  
p a r ti i p rzed  i  po w o jn ie .

—  Będąc a k ty w n y m  człon
k iem  P Z P R  na za jm ow anym  

k ie row n iczym  stanow isku, sta 
ram  się ca ły  sw ó j w y s iłe k — 
m ów i tow . Nosek — w łożyć 
w  zakład, aby w spó ln ie  z ca
łą  załogą —  przez oszczędną 
i rea lną gospodarkę p rzygo 
tować w  ty m  zakładzie zdro 
we podstaw y gospodarki so
c ja lis tyczne j —  przez kon kre  
tne posunięcia, ja k  opieka nad 
człow iek iem  pracy, nad m ło 
dzieżą, nad kob ie tą  i  m a tką  
pracującą. P racu jąc zaledw ie 
parę tygo dn i w  „P a fa w ag u", 
z  zadow oleniem  podkreślam , 
że zastałem zakład dobrze zor 
ganizowany, załogę zd j-scypli 
nowaną, w yso k i poziom  po ll 
tyczny ta k  p a r ty jn y c h  ja k  i 
bezparty jnych .

—  O bow iązkiem  m oim  bę
dzie zw iększyć i  pogłębić ko 
le k ty w n ą  w spółpracę całej za 
tog i ta k  po l in i i  przem ysło
w e j, ja k  i  społecznej, aby z 
c a łk o w ity m  przygotow aniem  
w ejść w  p ie rw szy ro k  p lanu 
6-łetniego.

—  W ierzę, te  , Pafaw ag".
ja ko  p rzodu jący  zakład na 
Z iem iach Odzyskanych, sta
nie się tw ie rdzą  m arks izm u- 
len in izm u w  walce o po kó j i 
zbudowaniu podstaw u s tro ju  
socjalistycznego w  Polsce.

<J. D A

garsza. B ud u jem y teraz o 
95,090 ton m n ie j s t a t k u j  an i
że li w  ub. r. Bezrobocie w śród 
m eta low ców  rośnie. Z am yka 
się w ie le  kopa lń  węgla. Fa
b ry k i ju ty  w  Dundee l i k w i
du ją  się, bo P a k ’stan zaczyna 
sam przerab iać surowce. Ro
bo tn icy  ro ln i,  za rab ia jący ok. 
70 szy lingów  tygodniowo, są 
bardzo rozgoryczeni. K to  w  e 
czy znowu nie  w y jd z ie  znad 
C lyde (okręg stoczn iow y w  
Glasgow) na całą A n g lię  w ie l 
ka fa la  w a lk  robotn iczych, ta 
ka, ja k  po p ierw sze j w o jn ie  
św iatow ej...

...Na C lyde b y ło  bardzo m a
ło  s ta tków  hand low ych , za to  
na Loch Long  sta ło  w ie le  o- 
k rę tó w  w o jennych . K rą ż o w n i 
k i  i  torpedowce sta ły  na s tra 
ży. P iln o w a ły  spokoju ło w ie c - 
k ie fi»  lo rdów , spokoju mg'e.ł 
nad „g le n a m i“ , spokoju k ru 
kó w  kraczących na zie lonej 
p u s ty n i

„Zeszyty 
Nowych Dróg a

Ukazanie się p ierw stego n u 
m eru „Z eszy tów  N ow ych  
D róg”  s tanow i w ażny -wkład 
w  dziedzinę po pu la ryza c ji w  
Polsce m iędzynarodow ego do 
ro b ku  współczesnej m y ś li 
m a rks is tow sk ie j. O pu b likow a 
ne a r ty k u ły  zdecydowanie roz 
p ra w la ją  się z a n tyn a u ko w y- 
m i i  w stecznym i ideo log iam i, 
s tanow iącym i narzędzie obozu 
im peria listycznego. U d o s t^H  
n ien ie  po lskiem u c z y te ln ik o w i 
do robku tw órcze j m y ś li m a r
ks is tow sk ie j w y b itn y c h  na
ukow ców  zagranicznych, a 
przede w szys tk im  radzieck ich 
n ie w ą tp liw ie  w zm ocni w ięź 
łączącą m ię  Izynarodow y o - 
bóz po ko ju  i  socja lizm u. C yk l 
a r ty k u łó w  o tw ie ra  fragm e n t z 
rozdzia łu  drug iego dzie ła Le 
n ina  „M a te r ia liz m  i  e m p ir io 
k ry ty c y z m ” , poświęconego za
gadn ien iom  m arks is tow sk ie j 
te o rii poznania.

W achlarz poruszonych w  
„Zeszytach”  zagadnień je s t 
bardzo roz leg ły . P rob lem y w a l 
k i  z „fiz y c z n y m ”  idea lizm em , 
p rze ja w ia jącym  się w  uciecz
ce fiz y k ó w  bu rżuazy jnych  w  
stronę tzw . um atem atyczn ien ia  
n a u k i t j .  sprowadzenia z ja 
w isk  ob iek tyw nych  do oder
wanych pojęć, om aw ia ją  a r ty  
k u ły  A . M aksim ow a i  H. N a - 
ana, w  k tó ry c h  au to rzy n a 
w iązu ją  do toczącej się w spó ł 
cześnie w a lk i w  dziedzin ie  na 
u k i o p ra w d z iw y , postępowy 
k .e ru n e k  je j rozw oju .

Znaczenie w a lk i o p o s tó j 
nauki, o zw yc ięstw o m a te ria 
lizm u  dia lektycznego,*©  p arty j 
ność n a u k i o je j konsekwen
tn y  ob ie k tyw izm  podkreśla w 
swoim  a rty k u le  w y b itn y  an
g ie lsk i m arks is ta  M . C o m - 
fo rth .

P ie rw szy num er „Z eszy tów ’* 
przynosi c iekawą p u b lik a c ję  
w yb itnego bio loga radz ieck ie 
go E. G łuszczenki na tem at 
p rz e c iw k o  idea lizm ow i i  m e
ta fizyce w  nauce o dziedzicz
ności” , w  k tó ry m  au tor przed
staw ia w  św ie tle  na jnow szych 
badań Ł y s e n k i tw ó rczy  doro
bek n a u k i radz ieck ie j w  za
kresie  badań nad ksz ta łto w a 
n iem  św ia ta  przyrody.

Na uwagę zasługuje rów n ież 
a r ty k u ł G. K ursanow a o re a k 
c y jn e j f ilo z o fii ne op ozy tyw i- 
stycznej będącej ja s k ra w y m  
przyk ładem  w yzuc ia  z treśc i i  
w y ja ło w ie n ia  bu rżuazy jne j m y  
ś li filo zo ficzne j. W  ru b ryce  
„K ro n ik a ”  podany je s t p ro je k t 
program u ku rsu  m a te ria lizm u  
d ia lektycznego i  h istorycznego 
dia wyższych zakładów  nauko 
w ych  w  ZSRR. Szczegółowo 
opracowana tem atyka  p ro g ra 
mu stanow i cenną pomoc przy 
studiach nad m arks izm em .

W ybór prac pośw ięconych 
poszczególnym dziedzinom  teo
r i i  m a rks is to w sk ie j da m oż
ność jeszcze szerszego i g ru n - 
townie jszego poznania i  opa
nowania te o r ii m arks izm u -  
len in izm u, s tanow ić będzie po
ważny m a te ria ł uzupe łn ia jący 
choć w  pew nym  stopniu po
ważne lu k i i d o ty  ch c z a so w y  
stosunkową szczupły zakres 
naszych w łasnych prac m a r
ksistow skich.

A . B>
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W  trosce o podniesienie 
wydajności zbóż

W  ro k u  bieżącym  M in is te r
stwo R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l
nych  k ładz ie  szczególny na
cisk na używ an ie  do siewów 
jesiennych ja k  na jw iększe j i -  
lości k w a lifiko w a n e g o  ziarna 
siewnego, k tó re  jes t bardzie j 
p lenne i  podnosi znacznie w y 
dajność z hektara.

W ty m  celu przy  wszystk ich 
D zia łach R o ln ic tw a  i  R. R. w  
Urzędach W ojew ódzkich  zosta 
ły  założone In sp e k to ra ty  N a- 
s enn ictw a, k tó re  w spó ln ie  z 
W ydz ia łam i S tac ji Oceny N a 

sion, p rz y  pom ocy badań la 
bo ra to ry jnych , sprawdzają 
w artość nasion dostarczonych 
przez ch łopów  i  k w a lif ik u ją  
je  w ed ług obow iązu jących 
norm .

R o ln icy, k tó rz y  dostarczają 
do oceny w yprodukow ane w  
swoich gospodarstwach —  zbo 
że, m a ją  możność sprawdzenia 
w artośc i tego zboża i  o trz y 
m ają  w skazów ki, ja k ie  zboże 
stosować, aby przyn ios ło  ono 
ja k  na jw iększe plony.

Dwójka m urarska 
wykonała 1.092 proc. n o rm y

P racow n icy Spó łdz ie ln i B u 
dow n ic tw a  W iejskiego w  Zduń 
sk e j W oli, za trudn ien i przy 
budow ie  szkoły podstawowej 
w  Ż y tn io w ie  pow. W ie luńsk ie 
go u s ta now ili nowy reko rd  
p rz y  w yko nyw a n iu  robót ty n 
ka rsk ich .

D w ó jka  m urarska w  sk ła 
dzie: m a js te r M ieczysław  La- 
b ryszew sk i i pom ocnik Stefan 
W alczak w ykona ła  w  ciągu 
ośm iogodzinnego dn ia pracy 
174,75 m  sześć, tyn kó w  s u fito 

w ych, co stanow i 1.092 proc. 
norm y.

Druga grupa m ura rzy : m a j
ster Józef Ś w istak oraz po
mocnicy Józef M ac i W aw rzy 
niec S k rzyp ińsk i, zatrudniona 
przy tyn ko w a n iu  ścian w tym  
samym budynku, w ykona ła  o- 
gćiem 235,29 m sześć, osiąga
jąc 983 proc. norm y.

K om is ja  s tw ie rdz iła , że p ra 
ce w ykonane zostały zgodnie 
z w a ru n ka m i techn icznym i i 
nie posiadają żadnych usterek.

Załoga krakowskich „Sygnałów“ 
rozumie znaczenie dyscypliny pracy

iE S P O N D E N TA  „TRYBU J

Ignacy Krasicki

Dziecince letnie

ï Z  H M  A J Í  U
W  M I M í  U  W IE M S Z A I

■ i »
W A Ł B R Z Y C H  E K S P O R T U J E  

K A L K Ę  C E R A M IC Z N Ą  
W a łb rz y s k ia  Z a k ła d y  G ra fic z n e  

„ K a lk o m a n ia “  o tr z y m a ły  dalsze 
z a m ó w ie n ie  n a  k a lk ę  c e ra m ic z n ą  
d la  fa b r y k  p o rc e la n y  w  C zecho
s ło w a c ji.  Z a m ó w ie n ie  o b e jm u je  
30.000 a rk u s z y  k a ik i ,  ta k , że o- 
g ó łe m  w ra z  z  p o p rz e d n im  za m ó 
w ie n ie m  w y e k s p o r tu je m y  do  Cze 
c h o s io w a c ji 70.000 a rk u s z y .

N O W A  P L A C Ó W K A  
D O Ś W IA D C Z A L N A  

P rz y  za rząd z ie  o k rę g o w y m  P G R  
w  B y d g o s z c z y  u ru c h o m io n o  n o 
w oczesne la b o ra to r iu m  b ic c h e m ic z  
n e .. P la c ó w k a  ta  p rz e p ro w a d z a ć  
będ z ie  b a d a n ia  1 a n a liz y , p ro d u 
k o w a ć  c h e m ik a lia  o ra z  u d z ie la ć  
p o m o c y  fa c h o w e j.

T P D  W  TR O S C E  O D Z IE C I 
T P D  u ru c h o m iło  w  w o j.  p o m o r

s k im  157 p u n k tó w  k o lo n i jn y c h .
W  o k re s ie  ż n iw  T P D  u tw o rz y ło  

w  w o j.  p o m o rs k im  109 d z ie c iń c ó w  
w ie js k ic h ,  w  k tó r y c h  z n a jd u je  ca 
ło d z ie n n ą  o p ie k ę  2.233 n a jm ło d 
sz y c h  d z ie c i c h ło p s k ic h .

R O Z S Z E R Z E N IE  S IE C I L E C Z N IC  
W E T E R Y N A R Y J N Y C H  

W  c ią g u  lip c a  w  w o j.  w ro c ła w 
s k im  za ło żo n o  8 n o w y c h  p o w ia 
to w y c h  i re jo n o w y c h  le c z n ic , p rz y  
c h o d n i i  p u n k tó w  w e te r y n a r y j 
n y c h . Ł ą c z n ie  na  d z ie ń  1 .V I I I  
c z y n n y c h  ic h  b y ło  70.

R O Z W O J
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  P R A C Y  

W  ra m a c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
p ra c y  w  P a ń s tw o w e j F a b ry c e  
Ś ru b  „A rc h im e d e s "  do obecnego 
e ta p u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p rz y s tą 
p i ło  ju ż  500 ro b o tn ik ó w . 30 ro b o t 
n ik ó .v  o trz y m a ło  o s ta tn io  p re m ie  
p ie n ię ż n e .

W Y K O N A N O  P L A N  
K O N T R A K T A C J I T U C Z N IK Ó W  
W  l ip c u  b r .  m a ło  1 ś re d n io ro l

n i  e h io p i na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
z a k o n t ra k to w a li  d o s ta w ę  12.306 
tu c z n ik ó w  n a  s ty c z e ń  1350 r . P lan  
k o n t r a k ta c j i  na te n  m ie s ią c  w y 
k o n a n o  w  114 p ro c .

O T W A R C IE  T A R G Ó W
K A Ł  W A R Y  JS K IC H  

W  K a lw a r i i  Z e b rz y d o w s k ie j od 
b y ło  się o tw a rc ie ,  t r z e c ic h  po  w o j 
n ie  ta rg ó w , b ę d ą c y c h  p rz e g lą d e m  
p r o d u k c j i  n a jw ię k s z e g o  w  P olsce 
o ś ro d k a  w  d z ie d z in ie  m e b la rs tw a  
a rty s ty c z n e g o .

D O M  W C Z A S Ó W  
D L A  P R Z O D O W N IK Ó W  P R A C Y  

R e a liz u ją c  u c h w a ły  I I  K o n g re s u  
Z w . Z a w . Z a rz ą d  Z w . Z a w . P ra c . 
P rz e m . W ió k ie n n ic z e g o  u d o s tę p 

n i ł  p rz o d o w n ik o m  p ra c y  b e z p ła t
n y  p o b y t w  p ię k n e j m ie js c o w o 
ś c i le tn is k o w e j — K o lu m n ie .

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O
n a  i » l n y m  Śl ą s k u

A k c ja  w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  W a r 
s z ta ta c h  N a p ra w c z y c h  D o ln o ś lą s 
k ie g o  Z je d n . P rz e m . W ę g l. o b ję ła  
n ie m a l ca łą  za łogę , p r z y c z y n ia ją c  
s ię  do  znacznego  p rz e k ro c z e n ia  
p rz e z  W a rs z ta ty  p la n n  ro b ó t .

W Y S T A W A  A R C Y D Z IE Ł
M A T E J K I  P R Z E D Ł U Ż O N A  

N a c z e ln a  D y r e k c ja  M u z e ó w  i 
O c h ro n y  Z a b y tk ó w  k o m u n ik u je ,  
te  z p o w o d u  l ic z n e g o  n a p ły w u  
z w ie d z a ją c y c h  p rz e d łu ż o n y  zo s ta ł 
o k re s  p o k a z u  o b ra z ó w  Ja na  M a 
t e j k i  do  d n ia  15 b m . w łą c z n ie .

A rc y d z ie ła  M a te jk i  o g lądać  m oż 
n a  c o d z ie n n ie  p ró c z  p o n ie d z ia ł
k ó w  w  g m a c h u  N a c z e ln e j D y re k  
c j l  M u z e ó w  i  O c h ro n y  Z a b y tk ó w  
(P la c  M a ła c h o w s k ie g o  3 — d . Z a 
ch ę ta ) w  g odz . od  10 — 18.

U C Z N IO W IE
S Z K Ó Ł  Z A W O D O W Y C H

N A  P R A K T Y K A C H  
(K o re s p . w ł. ) .  C e n tra ln y  Z a 

rzą d  P rz e m y ś lu  W ę g lo w e g o  z o r 
g a n iz o w a ł p r a k t y k i  szk o le n io w e  
d la  u c z n ió w  s w y c h  s z k ó ł zaw odo  
w y c h . W  c h w i l i  o b e c n e j w  k o p a l 
n i  w ę g ła  „ A r t u r “  w  S ie rs z y  c d b y  
w a ją  je d n o m ie s ię c z n ą  p r a k t y ł  • 
u c z n io w ie  L ic e u m  g ó rn ic z o -h u tn i 
czego w  K ra k o w ie .

P R A C E  K U L T U R A L N E  
Z M P -O W C O W

(K o re s p . w ł. ) .  P rz v  k o le  fa b r -  
c z n y m  Z M P  W y j w ó rn i M a te r ia 
łó w  E le k tro te c h n ic z n y c h  w  K ra k o  
w ie  p o w s ta ło  k ó łk o  d ra m a ty c z n e -  
ne. 30-osobow y zespó l te g o  k ó ł 
k a  d a ł ju ż  p ie rw sze  p rz e d s ta w ie 
n ie  ro b o tn ik o m  k ra k o w s k im . (K r ) .

E G Z A M IN Y  W  W Y Ż S Z Y C H  
S Z K O Ł A C H  A R T Y S T Y C Z N Y C H  
O g łoszone  zo s ta ło  za rząd ze n ie  

M in is t ra  K u l t u r y  i  S z tu k i o p r z y j  
m o w a n iu  k a n d y d a tó w  na  p ie r w 
szy r o k  s tu d ió w  do  p a ń s tw o w y c h  
w y ż s z y c h  s z k ó ł a r ty s ty c z n y c h  na  
r o k  s z k o ln y  1949-50.

P o d s ta w ą  p rz y ję c ia  na  p ie r w 
szy r o k  s tu d ió w  je s t e gza m in  
w s tę p n y .

W P Ł A T Y  D O  P K O  
N A  F U N D U S Z  G O S P O D A R K I 

M IE S Z K A N IO W E J  
O d 1 s ie rp n ia  rh . k a s y  o d d z ia 

łó w  i  e k s p o z y tu r  P K O  ro z p o c z ę ły  
p rz y jm o w a n ie  w p ła t  n a  rzecz  F u n  
duszu G o s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j. 
W  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h  w p ła ty  
p r z y jm u ją  k a s y  o d d z ia łó w  P a ń 
s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e g o , p o s ia 
d a ją ce  za s tę p s tw a  P K O .

W Z R O S T  W Y D A J N O Ś C I P R A C Y  
W  Z P W G  W A Ł B R Z Y C H  

Z je d n o c z e n ie  P rz e d s ię b io rs tw  
W ie r tn ic z o -G ó rn ic z y c h  w  W a łb rz y  
ch u  w y k o n a ło  p ła  t  p ra c y  na I I  
k w a r ta ł  b r .  w  106 p ro c .

W y n ik i  te  z a w d z ię cza  Z je d n o 
czen ie  d ob rze  ro z w in ię te j  a k c ji  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y .

R O S N Ą  K A D R Y  P R A W N IK Ó W  
W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  1919 ro 

k u  — na te re n ie  c a łe j,  P o ls k i we 
w s z y s tk ic h  o k rę g a c h  a p e la c y jn y c h  
—  z ło ż y ło  e g z a m in  sę d z io w s k i z 
w y n ik ie m  p o z y ty w n y m  — 212 a p l i 
k a n tó w  s ą d o w y c h .

K U R S  S A N IT A R N Y  P C K  
D n ia  1 b m . n a s tą p iło  w  g m a 

ch u  O k rę g u  W ie lk o p o ls k ie g o  P C K  
o tw a rc ie  1-szego 6 - ty g o d n io w e g o  
K u rs u  In s t r u k to r ó w  ra to w n ic z o -  
s a n ita rn y c h , na  k tó r y  z g ło s iło  się 
26 k a n d y d a tó w .

L IC E U M  R A C H U N K O W O Ś C I
N A  O P O L S Z C Z Y Ż N IE  

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R . R. 
u ru c h o m i od  d n ia  15 w rz e ś n ia  b r. 
w  K o m o rn ie  na  O p o lszczyżn ie  4- 
le tn ie  l ic e u m  ra c h u n k o w o ś c i r o l 
n ic z e j. L ic e u m  pos iada  180-ha f  
s p o d a rs tw o  ro ln e  o raz  5 h a  sadów  
z c ie p la rn ia m i i  in s p e k ta m i.  P rz y  
lic e u m  je s t in te rn a t .

A b s o lw e n c i l ic e u m  o b e jm ą  w  
p rz y s z ło ś c i s ta n o w is k a  k s ię g o 
w y c h  w  s p ó łd z ie ln ia c h  g m in n y c h , 
in s t r u k to ró w  o raz  s ta n o w is k a  n a 
u c z y c ie l i  ś re d n ic h  s z k ó ł r o ln i 
czych .

R O Z B U D O W A  U R Z Ą D Z E Ń  
E N E R G E T . N A  M A Z U R A C H  

Z je d n o c z e n ie  E n e rg e ty c z n e  O - 
k rę g u  M a z u rs k ie g o  o d b u d o w a ło  1 
u ru c h o m iło  11 e le k t r o w n i,  2906 
k m  l i n i i  w y s o k ie g o  n a p ię c ia , 2230 
k m  l i n i i  n is k ie g o  n a p ię c ia , 322 
k m  k a b la . 925 tra n s fo rm a to ró w , 
875 ro z d z ie ln i i  sze reg  in n y c h  u - 
rzą d ze ń  e le k try c z n y c h .

W  d n iu  1 m aja  
200 m łodych  ro b o tn ikó w  K ra  
kow sk ie j F a b ry k i Sygna łów  i 
Urządzeń K o le jow ych , pod ję
ło  in ic ja ty w ę , rzuconą przez 
organ izacje  p a rty jn ą  j  rozpo
częło M łodzieżow y W yścig 
P racy. Spośród w spó łzaw od
niczących w y b ija ją  się p ie rw  
si m łodz ieżow i p rzodow n icy 
k ra ko w sk ie j w y tw ó rn i sygna
łó w : J. Paw iUec. w yko n u ją 
cy 387 proc. norm y, H. K r u 
pa — 364 proc., B. Ż o łn ie r
czyk — 377 proc.

O siągnięcia in ic ja to ró w  
w spó łzaw odn ictw a m ob ilizu ją  
do te j a k c ji całą załogę.

D n ia  1 lipca  ub. r. do ruchu  
w spó łzaw odn ic tw a przystępu
ją wszyscy ako rdow i pracow 
n icy  (w  liczb ie  260). P rzycho
dzą nowe sukcesy, w y b ija ją  
się n o w i przodow n icy tej nnia 
ry  co Z. Popek (399 proc. nor 
my), J. D ra b ik  (394 proc.), 
F r. Szczepanik (459 p roc). 
Jadw iga Szczepanik (355 
proc.).

D n ia  1 lis topada 1948 r. p rzy  
stępują do w spó łzaw odn ictw a 
pracow n icy  um ysłow i. 
W szystkie  osiągnięcia dzięki 

w spó łzaw odn ic tw u

Pokó j, w  k tó ry m  pracu je  
tow . K a z im ie rz  K rzem ień  jest 
n ie w ie lk i. P rzy  ścianie stoi 
wysoka szafka, na k tó re j pół 
kach zna jd u ją  się ró w n o  i pie 
czołow icie ułożone te k i. P rze
glądam y w łaśnie jedną  z tych 
tek.

Tow. K rzem ień , prow adzą
cy z w ie lką  starannością wszel 
k ie  w ykazy, zw iązane z ru ' 
chem w spó łzaw odn ic tw a i  w y  
dajnością p racy  w skazu je  na 
te  czynn ik i, k tó re  u c z y n iły  w y  
tw ó m ię  sygna łów  jedną 
p rzodu jących fa b ry k  K ra 
kowa.

—  Co tu  dużo gadać —  m ó
w i po prostu . U  nas każdy ro 
b o tn ik  ju ż  w ie, że w szystkie  
osiągnięcia zawdzięczam y 
w spółzaw odnictw u. Bo i  po
słucha jc ie : dz ięk i współzawod

(OD W ŁASNEG O  KO R ESPO N D EN TA  „TR Y B U N Y  L U D U ")

1948 raku

Zjazd metalowców
#

na D olnym  Śląsku
We W roc ław iu  od by ł się 

p ierw szy okręgow y zjazd de
legatów  Zw . Zaw. M e ta lo w 
ców z w o j. w rocław skiego, po 
św ięcony w yb o ro w i w ładz  o - 
kręgow ych oraz podsum owa
n iu  dotychczasowej ’dz ia ła ln o 
ści zw iązku. Z jazd reprezen
tan tó w  30 tys ięcy m eta low ców  
dolnośląskich p o w ita ł prze
wodniczący O RZZ tow . Loga- 
S ow iński.

Z jazd dokona ł w yb o ru  p ie rw  
szego zarządu okręgowego, do 
którego weszli ak tyw iśc i związ 
k o w i oraz czo łow i przodowni 
cy p racy i  rac jon a liza to rzy  z 
Paw łem  G ienem, S tan is ła 
w em  S zatkow sk im , Jan iną Pa
w lic k ą  i  Z o fią  K arzyńską. na 
czele.

Koksownie  
dolnośląskie 

przekroczyły plan
_ W szystkie koksow n ie  D o lno

śląskiego Z jednoczenia Prze
m ysłu  W ęglowego uzyska ły  w  
lipcu  przekroczenie p lan u  p ro 
dukcyjnego.

K oksow n ia  N r  4 osiągnęła 
104,6 proc. p lanu, koksow n ia  

3 —- 103,62 proc., koksow 
n ia  N r  2 uzyskała 101,1 proc. 
p lanu, a koksow n ia  N r  1 — 
100,2 proc. p lanu.

n ic tw u , k tó re  rozpoczęła nasza 
m łodzież, m og liśm y p rzed te r
m inow o w ykonać produkc ję  
przypadającą na ro k  ju ż  w 
dn iu  26 październ ika, a na
stępnie w yp rodukow ać doda t
kow o fa b ry k a tó w  łącznej w a r
tości 46 m ilio n ó w  zł.

1 stycznia br. „S yg n a ły ”  
w prow adza ją  now y regu lam in  
w spó łzaw odn ictw a pracy. Zdo
byte w  ub ieg łym  ro ku  do
świadczenia sta ją  się podsta
wą do usp raw n ien ia  i  ulepsze
nia  dotychczasowych fo rm  r u 
chu. 1 k w ie tn ia  1949 ro ku  
jes t dn iem , k tó ry  przeszedł do 
h is to r ii fa b ry k i. W d n iu  tym  
bow iem  cała załoga, 620 p ra 
cow n ików , przystępu je  do 
współzawodnictwa

A  w yn ik i?

W alka o jakość produkcji
O n ich  m ów ią  ludzie  „S y 

gna łów ” . P rzew odniczący R a
dy Zak ładow e j, tow . S tan is ław  
Dudek, s tw ierdza:

—  Dotychczas w spółzaw od
n ic tw o  p rzyn ios ło  ilośc iow y 
w zrost p ro d u k c ji. O dtąd zaś 
zaczęła się też polepszać je j 
jakość. I  ta k  w  po rów nan iu  do 
IV- k w a rta łu  roku  1948 w  I  
k w a rta le  bieżącego ro k u  i -  
lość b ra kó w  zm nie jszy ła  się o 
40 proc., a ilość uszkodzonych 
narzędzi, szczególnie noży to 
ka rsk ich  i w ie rte ł o 20 proc.

— Znaczne polepszenie na
stąp iło rów n ież w  dziedzin ie 
bezpieczeństwa pracy. G dy w  
IV  k w a rta le  1948 r. b y ło  16 
w ypadków  p rzy  pracy, to  w  I  
k w a rta le  1949 r. m ie liśm y  ich 
ju ż  ty lk o  3. O czyw iście to  po

lepszenie jakości p ro d u kc ji, 
zw iększenie bezpieczeństwa 
pracy i  inne osiągnięcia zosta
ły  spowodowane zrodzeniem  
s.ę nowego, socjalistycznego 
stosunku do w yko nyw a ne j p ra  
cy.

Sprawniej, szybciej 1 lepiej!...
Przede m ną leży zestaw ie

nie w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic
tw a w  I I  kw a rta le  b r. W  okre 
sie ty m  załoga w yp rod ukow a  
ta fa b ry k a tó w  o w artośc i 
1.697.400 zł z r. 193-7, co sta
now i 32,5 proc. p rzypada jące
go p rzydz ia łu  p ro d u k c ji na 
rok. W ten sposób „S y g n a ły ”  
przekroczy ły  przew idzianą p ro  
dukc ję  o 17 proc.

N astąp iła  też dalsza popra
wa jakości p ro d u kc ji. Poza 
tym  zm alała też ilość uszko
dzonych narzędzi o 30 proc.

Towarzysze z „S yg n a łó w ”  
w skazu ją  m i cy frę , k tó ra  m o
że stanow ić p rzedm io t szcze
gólnej dum y fab ryczne j o rga
n izac ji p a rty jn e j. C y fra  ta  od
nosi się do dyscyp lin y  pracy.

W  m arcu  1948 r., a w ięc
przed rozpoczęciem ruchu  
współzaw odnictw a, m iesięczna 
ilość n ieu sp raw ied liw io nych  
nieobecności w yraża ła  się lic z 
bą 10 proc. całe j załogi.

Obecnie liczba n ieusp raw ie 
d liw io n ych  nieobecności zm a
la ła do 1 proc. Z 10 proc. do 
1 proc. Oto na jw ym ow n ie jsza  
cha rak te rys tyka  osiągnięć, k tó  
re fa b ry k a  zawdźięcza w spó ł
zaw odnictwu.

P ie rw s i po Bydgoszczy

Postęipy w  p ro d u k c ji spraw i

ly , iż K rako w ska  F ab ryka  Sy
gnałów  i  U rządzeń K o le jo 
w ych, k tó ra  od 1 k w ie tn ia  br. 
bierze ud z ia ł w  m iędzyzakła
dow ym  w spó łzaw odn ic tw ie  p ra  
cy p row adzonym  przez po lskie  
w y tw ó rn ie  urządzeń sygna li
zacyjnych, zaję ła w  I  etapie 
drug ie  m iejsce, zdobyw ając 
tym  sam ym  nagrodę 100.000 zł.

W  k la s y fik a c ji ostatecznej 
„S yg n a ły " osiągnęły 79,5 pkt., 
gdy fa b ry k a  w  Bydgoszczy, 
k tó ra  za ję ła  pierwsze m iejsce, 
uzyskała 87,5 punktów .

Rośnie p ro d u kc ja  —  rosną 
za robk i

Syrena fab ryczna  w y je . Jest 
po łudnie. P rzerw a obiadowa. 
Na parę  kw adransów  maszyny 
cichną. Z  ha l w ysyp u ją  się g ru  
py ludz i. Idą  w łaśnie przodow 
nicy.

P rzypom ina  m i się w  ty m  
m om encie tabela, k tó rą  w idz ia  
łem  u tow. K rzem ien ia . Tabe
la p rzodow n ików .

K o lum n a  im io n  i  nazw isk. 
S tanow iska. C y fry  no rm  i  ro 
snące pozycje zarobków. K o 
lum na nazw isk je s t wysoka:

...W agowy Gastol —  131 proc. 
norm y..., ro b o tn ik  w e w nę trzny  
D ra b ik  —  173 proc...., b loko w y  
K uch a rsk i — 155 proc..., b lo 
ko w y  S trąk  —  146 proc..., m a
szynowy K ra w czyk  —  153
proc., m aszynowy L ite w k a  — 
145 proc. norm y...

Załoga k rako w sk ich  „Sygna 
łó w ”  jest dum na ze swoich 
p rzodow n ików  pracy. Osiągnię 
cia p ro du kcy jne  fa b ry k i s ta
now ią  dalszy dowód w zrasta 
jące j św iadom ości k lasow e j ro 
bo tn ikó w  K rakow a .

Zwiąże k Samopomocy Chłopskiej zorganizował w okre- 
sie letnim, w całym kraju dziecince letnie, w których 
dzieci wiejskie, w czasie największego nasilenia robót 
polnych, znajdują s if  pod o pieką wykwalifikowanych 

wychowawców
F o t. F i lm  P o ls k i

Komisja do spraw budownictwa 
mieszkaniowego powstała w Łodzi

S pó łdz ie ln ia  Spożywców w Rzeszowie 
uspraw nia obsługę konsum entów

(OD W ŁA SNEG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “)
W  ro ku  1944 Powszechna Ruch w  sklepie specja ln ie  oży 

S pó łdzie ln ia  Spożywców posia wiomy. O bok gospodyń z m ia -
dała w  Rzeszowie 1 sklep, k tó  
ry  zrzeszał ok. 700 członków. 
D z is ia j S pó łdz ie ln ia  ta posiada 
48 sklepów, w  tym  2 p ie k a r
n ie  i  jedną m asarnię, zrzesza 
ponad 7 tys ięcy członków . O - 
b ro ty  roczne w szystk ich  placó 
w ek sięgają 500 m ilio n ó w  zł, 
ud z ia ły  cz łonków  dochodzą do 
6 m iłn . zło tych.

N a jw iększy  w  Rzeszowie 
sklep N r  2 p rzy  u l. 3 M aja , do 
którego k ie ru je m y  się. ma 
przecię tn ie  6 m ilio n ó w  z ł o- 
b ro tó w  m iesięcznych, obsługu 
jąc  dziennie od 800 do 1000 lu  
dzi.

3 d z ia ły  1 w y b ó r tow a rów
Pomieszczenie sklepu jest 

obszerne i schludne. Posiada 
on 3 dz ia ły : spożywczy, cuk ie r 
n iczy i  kosm etyczny. W szyst
k ie  d z ia ły  są naogól dobrze za 
opatrzone, spożywczy sprzeda
je  a r ty k u ły  mączne w  pełnym  
asortym encie, ma codziennie 
świeże masło deserowe, św ie 
że sery ifcp. D z ia ł kosm etyczny 
zaopatrzony je s t począwszy od 
na jpopu la rn ie jszych  a r ty k u 

łó w  m y d la rsk ich  do droższych 
kosm etów.

W  dzia le  cuk ie rn iczym  na 
pó łkach w in a  k ra jo w e  wszyst 
k ic h  ga tunków , a przede 
w szys tk im  —  c u k ry , czekolady 
i  p ie rn ik i.

Jsst w to re k , dzień ta rgu .

sta p rzyb yw a ją  liczn ie  na za
kup y  gospodynie ze wsi.

Żona p rzodow n ika  z P K P  
ro b i zakupy odczytu jąc pozy
cje  z m a łe j książeczki gospo
da rsk ie j: 8 kg  cuk ru , 2 paczki 
m ie lone j czekolady, 10 kg  m ą
k i, te j dobre j... 1 kg  masła, 
proszki do pieczenia itd . „M ó j 
dostał p re m ię “  —  m ów i do to  
warzyszącej je j kob ie ty .

W  dzia le  kosm etycznym  
A nna S łom ka z Zaczernia t łu 
maczy sprzedawczyni, że chce 

to m yde łko . „P a n i ju ż  w ie , k tó  
re ” . Is to tn ie  sprzedawczyni 
tow . Jan ina  K ruczkó w n a  w ic  
o ja k ie  m yd ło  chodzi, gdyż 
zna doskonale gusta cz łonków  
spó łdz ie ln i i  kupu jących . U - 
m ie  dobrze ich obsłużyć.

Obsługa sk lepow a sznoli się

We w szystk ich  dzia łach obsłu 
ga je s t na w łaśc iw ym  pozio
m ie. Jest to  w y n ik  system a
tycznej pracy, prowadzonej 
przez spec ja lny  dz ia ł w  Spó ł
dzie ln i. Pom iędzy sprzedawca 
m i prowadzone je s t współza
w odn ictw o, 2 razy  w  miesiącu 
organ izow ane są d la  n ich  od
p ra w y  in s tru k c y jn e .

D z ia ł spożywczy prowadzo
n y  je s t przez K az im ie rę  Szala- 
chę. Z  w p ra w ą  1 szybko obsłu 
gu je  ona lic zn ie  n a p ły w a ją 
cych k lie n tó w , p o tra f i to w a r

dobrać i  zachęcić kupującego.
Józefie Kędzin ie, k tó ra  p rzy 

jecha ła na ta rg  ze Ś w ilczy, do 
radża w łaśnie paczkę gospo
da rsk ie j m ieszanki kaw ow e j 
oraz no w y  gatunek he rba ty .

Dobrze pracujący komitet 
członkowski

P ra k ty k a  w ykazała , że ze 
wszystk ich ko m ite tó w  cz łon
kow sk ich  na teren ie Rzeszo
wa, na jpow ażn ie j podszedł do 
swych zadań kom ite t p rzy  
sklepach w  osiedlu ro b o tn i
czym  W y tw ó rn i Sprzętu K o 
m un ikacyjnego . W y łon iony  
z ro b o tn ikó w  fa b ry k i i  ich  
żon, k o m ite t ten u s ta lił stałe 
dyżu ry  w  sklepach, k o n tro lu je  
d ys tryb u c ję  tow a rów  „c h o d li
w ych “ , stara się usunąć b ra 
k i, za in ic jo w a ł kon ku rs  uprze j 
mości i  czystości w śród zało
gi sklepów.

N ie  można n ieste ty  pow ie 
dzieć tego o n ie fo rtu n n ym  
daw nym  kom itec ie  p rzy  sk le
pie N r  2.

Z każdym  dniem  rośnie licz 
ba cz łonków  rzeszowskie j 
„Pow szechnej S pó łdz ie ln i Spo 
żyw ców “  — ' rośn ie liczba k u 
pu jących  w  sklepach spółdziel 
czych.

Pod kon iec br. ilość sk le 
pów  spożywczych i  branżo
w ych  S pó łdz ie ln i na teren ie 
Rzeszowa do jdz ie  do 55.

C. B ŁO Ń S K A

W  Ło dz i odbyła  się kon fe 
renc ja  poświęcona om ów ieniu 
dotychczasowych w y n ik ó w  
prac budow lanych  na teren ie 
m iasta.

W  w y n ik u  obrad powołano 
K om is ję  K oo rdynacy jną  do 
S praw  B ud ow n ic tw a  M ieszka
niowego d la  Ś w ia ta  Pracy.

W  skład K o m is ji weszli 
przedstaw ic ie le  zw iązków  za
wodowych, samorządu, . PZPR 
oi*hz SD i SP.

Zadaniem  K o m is ji, zgodnie 
z pow z ię tym i na kon fe ren c ji 
uchw a łam i, jes t przyśpieszenie 
przy  użyc iu  w szystk ich  rozpo
rząd zan ych  środków  —  w y 

konan ia p lan ów  bu do w n ic tw a  
m ieszkaniowego na ro k  bieżą
cy, ze specja lnym  uw zg lędn ie
n iem  św ia ta  pracy.

K om is ja  upow ażniona zosta
ła  do w g lądu  w  prace poszcze
gó lnych przeds ięb io rs tw  bu 
dow lanych, a w  raz ie  po trzeby 
—  do opracowania odpow ied
n ich w n iosków  w  celu a k ty w i
zowania tj^ch prac.

Na zakończenie ob rad  uczest 
n icy  ko n fe re n c ji zobow iąza li 
się do wzm ożenia p racy  na po
w ierzonych im  odcinkach i  do 
w ykonan ia  p lanu  budow n ic 
tw a  m ieszkaniowego na ro k  
bieżący z nadw yżką.

Ponad 47 tys. ton przetworów 
owocowo-warzywnych otrzyma 

rynek kra jow y
W edług p lanu  C e n tra li S pó ł

dz ie ln i O grodniczych w  roku  
b ieżą cym ' w szystkie  zakłady 
p rze tw órs tw a  owocowo -  w a 
rzyw nego dostarczą na ryn e k  
ogółem ok. 43.000 ton prze
tw o ró w  owocowo -  w a rz y w 
nych, w  tym  9.500 ton m arm o
lady, 4.200 ton soków słodzo
nych, 2.000 ton p łynnego ow o
cu, 1.600 ton  p rze tw oró w  po
m idorow ych , 10.500 ton  kap u 
s ty  kiszone j, 7.100 ton  ogór
ków  kiszonych, 3.600 ton  ogór
ków  konserw ow ych oraz 
3.000.000 l i t r ó w  w ina.

Z powodu dużej w  ty m  roku  
podaży owoców, szczególnie w i 
śni i  ja b łe k , p lan  ten ulegnie

poważnemu zw iększeniu, Za
k ła d y  przetw órcze podległe 
CSO skup iły^ ju ż  ponad p lan  
1.000 ton w iśn i, k tó re  przero
biono na soki, przeciery oraz 
zamrożono. Jeżeli chodzi o ja b ł 
ka, to p rze w id u je  się skup ok. 
3.500 ton ponad plan. Ogółem 
w ięc zakłady przetw órcze po
dlegle CSO w y p ro d u k u ją  w  
roku  bieżącym  ponad 47.000 
ton różnego rodza ju  p rze tw o- 
ró w  owocowo -  w arzyw nych .

Na szczególne podkreślen ie  
zasługuje fa k t, że tegorocznai 
p rodukc ja  p rzem ysłu  p rze tw ór' 
stwa owocowo -  w arzyw nego 
jes t o przeszło 50 proc. wyższa 
n iż przed w o jną .

jm m m  S ^ O R , V  _
Dlaczego k luby  milczą?

Obóz kolarzy w Szczecinie

P olow anie  na d z ik i w lasach O lszanki

Czołowi kolarze polscy zna jdują się obecnie na obozie kondycyjnym w Ośrod
ku Wychowania Fizycznego w Szczecinie. Na fotografii kolarze w czasie porannej 

gimnastyki, prowadzonej pr zez trenera Wiszmchiegą
AB

P o w ia ty  m azursk ie : O leck i 
i G ołdapski o b f itu ją  w  w ie l
k ie  je z io ra  ry b n e  zam ieszka
łe przez stada p tac tw a  w o 
dnego i  p ra w ie  niedostępne 
d la  m yśliw ego, gdyż przez 
bagniste w ybrzeża an i czło
w ie k  n ie  prze jdz ie , a n i pies 
n ie  przeskoczy. W reszcie lasy
—  gdzie w  d z ik ic h  ostępach 
lęgną się d z ik i, w i lk i,  i  sar
ny.

N a sku te k  licznych  skarg  
ro ln ik ó w , że d z ik i niszczą im  
zasiewy, szczególnie z iem n ia 
k i i  owies. K o ło  Ło w ie ck ie  w  
O lecku zorgan izow ało  pod 
k ie ro w n ic tw e m  re fe ra tu  r o l
nego S tarostw a serię po low ań 
na szkodników .

I  choć w  pow iec ie  m a ło  
Jest w y tra w n y c h  m y ś liw ych
—  staw iło  się —  m ów iąc  ję 
zykiem  m yśliw skim  —  12
strzelb.

W śród błotnych kęp
Le śn ic tw o  O lszanka w  pow. 

O leck im  składa się z lasów  o 
w y ją tk o w o  p rzych y ln ych  d la  
d z ików  —  w arunkach . Las 
m ieszany rośn ie tu  na pod
łożu bagn is tym  i  m a n iezw y
k le  gęste podszycie. W idocz
ność często n ie  p rzekracza 1
—  2 m_ W  ta k ic h  zaroślach, 
wśród błotnych kęp, lęgną się 
całe stada dz ików , któ re we 
dnie n ie w ychyla ją się poza 
legowiska, za to  w  nocy or
ganizują wyp raw y  na pola

n n iir i

(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LUDU*«)

—  T aka  jedna bestia  —  in 
fo rm u je  nas jeden z uczestnl 
k ó w  po low an ia , gospodarz z 
po b lisk ie j w s i —  p o tra f i w  
ciągu nocy zniszczyć 1/4 ha 
k a r to f li.

12 m y ś liw y c h  s ta w iło  się w  
leśniczówce O lszanka. S ta w i
ło się rów n ie ż  25 oko licznych 
gospodarzy do w spó łudz ia łu  
p rzy  po low an iu .

Rozpoczął się „m io t“ . B rn ie  
m y  przez zarośla ta k  gęste ja k  
las po d zw ro tn iko w y . D z ik ie  
m a lin y  i  p o k rz y w y  w ysokie  
do 2 m e tró w  ogrom nie u t ru 
dn ia ją  posuw anie się na
przód. Oczy m y ś liw ych  w p a 
tru ją  się z natężeniem  w  gę
stw inę. Nagle szelest i  głowa 
ogromnego odyńca po ja w ia  
się o ja k ieś  20 k ro k ó w  przed 
nam i. p ie rw s z y  m y ś liw y  stnze 
la... D osta ł! D z ik  rz u c ił się w  
las, zdaw a ło  się. że ru n ie  na 
nas. U ska ku je m y  w  gąszcz. 
S łyszym y odda la jący się bieg 
zwiereęcia. Łam ane gałęzie 
trzeszczą coraz da le j. Uszedł. 
N ieda leko  zajdzie... S trz a ł b y ł 
celny.

D rug i m łot
W  d ru g im  m ioc ie  wyszło  

stado 11 dz ików , k tó re  m ija 
ją c  m yś liw ych , poszło w p ros t 
na nagonkę. I  b y ły b y  uszły  
wszystk ie , gdyby  n ie  dzrielny 
tra k to rz y s ta  z FOR Roma
nowski, który mimo, że p ier
wszy ra * byt na polowaniu, 

I aorieotownł «ta w  m i« w  ąjr-

tua c ji. C e lnym  strza łem  w  sa 
m o serce k ładz ie  na m ie jscu 
m aciorę. Jedna z u c ie ka ją 
cych m ac io r rzu c iła  się do je  
ziora i  zan im  zdążono w yce 
low ać do p łynące j sk ry ła  się, 
wśród kęp  i  w yk ro tó w .

Na trzeci m io t w ysz ły  3 dzi 
k i. N ie  zab ito  je d n a k  żadne
go.

O sta tn i m io t o rgan izu je  le 
śniczy tuż  obok dom u ga jo
wego. 9 m y ś liw ych  sta je  na 
stanowiskach.

W  ty m  m ie jscu n ie  sposób 
pom inąć ro l i jednego z psów 
zabranych przez m yś liw ych  
na po lowanie. Jest to z w y k ły , 
niskorosły... kunde lek, k tó ry  
w  p rzeciw ieństw ie , do k ilk u  
swych rasowych ko legów  o- 
kaza ł sie doskona łym  t ro p i
cielem. W yw ęszył on tuż  pod 
ga jów ką ogrom nego dz ika  i  
z fu r ią  począł go obszczeki
wać.

Ślusarz z O lecka Ruszczyk 
jednym  doskonałym  strzałem  
w  kręgosłup po łoży ł dz ika 
trupem . Z w ie rz  przeb ieg ł je 
szcze ze 3 m. 1 padł. D z ik  ten 

zdaniem  znaw ców  w aży  do 
200 k ilo .

Zabitym i dzikam i podzielili 
Się uczestnicy polowania.

Ponieważ szkody wyrządza 
ne stale przez dziki, są po
ważne i  skarg i chłopów na 
zniszczone pola ciągle na
p ły w a ją  do starostwa, po lo
w an ia  będą urządzane w ©- 
kolicy eo niedziela.

CS*«

U chw a łą  Zarządu PZPN  
skreślen i zosta li z k a d ry  re 
p rezen tacyjne j za nadużywanie 
a lkoho lu  p iłka rze : Janduda i 
W ieczorek (obaj A K S ) oraz 
K rasów ka (G ó rn ik  Bytom ).

K o m u n ik a t bardzo k ró tk i,  
w ym aga jący jednak kom enta 
rza.

Skreślen ie  z k a d ry  reprezen 
ta cy jn e j trzech w ym ien ionych  
p iłk a rz y  nastąp iło  na podsta
w ie  rap o rtu , złożonego do 
PZPN  przez jednego z człon
kó w  K a p ita n a tu  Sportowego. 
B y ło  to  jego obow iązkiem , 
gdyż zgodnie ze sta tu tem , człon 
kow ie  K a p ita n a tu  obow iązani 
są obserwować tak  fo rm ę  spor
tow ą zaw odników  wyznaczo- 

i nych do kad ry , ja k  też ich za
chow anie się i  t ry b  życia.

P ow ołan ie  do k a d ry  re p re 
zen tacyjne j sportu, k tó ry  c ie
szy się w  Polsce na jw iększą 
popularnością, w inno  do cze
goś obow iązywać.

W inno obow iązyw ać n ie  ty lk o  
wyznaczonych zaw odników , a- 
le i ich k lu b y  macierzyste. P o
w o łan ie  do kad ry , to zaszczyt, 
lecz rów n ież  obowiązek. Nie 
w o lno  zapom inać o treP ingu. 
o spo rtow ym  try b ie  życia i o 
etyce sportow ej.

K lu b y  po w in ny  w  n ie m n ie j- 
szym stopniu baczyć na zacho
wanie się wyznaczonych do 
k a d ry  zaw odników . Skoro tak, 
to czemu w łaśn ie  członek ka 
p ita n a tu  m usia ł m eldować I n i 
P Z P N -o w i o n iesportow ym  t r y -  I

bie życia trzech w ym ien ionych  
p iłka rzy?  Czy zdaniem  ich ma 
c ie rzys tych  k lu b ó w  w szystko 
by ło  w  porządku? Czy dlatego, 
że K rasów ka, Janduda i  W ie
czorek g ra li stosunkowo lep ie j 
od przecię tnych zaw odników  
ligow ych , k lu b y  n ie  chc ia ły  w i 
dzieć ich błędów?

Taka p o lity k a  jes t p o lity k ą  
strusia. Chowaniem  g łow y w  
piasek niczego nie  zbuduje. 
Chcemy, by  m łodzież od rodzi
ła sport. Jak  będzie w yg lądać 
to odrodzenie w  klubach, gdzie 
ju n io rz y  m ają z ly  p rzyk ład?

W  sporcie ta k  ja k  w  życiu 
nie w o lno stosować podw ójnej 
m oralności. PZPN  u ka ra ł 
trzech p iłk a rz y  raczej p re s ti
żowo, usuw ając ich z kadry . 
W j7da je  się nam , że w jrro k  ten 
nie  pow in ien  pozostać bez echa 
w łaśnie na teren ie k lu b ó w  ma 
c ie rzystych tych zaw odników . 
Spraw a przydatności danego 
p iłka rza  dla  k lu b u  nie może 
dom inow ać nad is to tn ym i in 
teresam i całego sportu  po l
skiego. ,

Na obozie b o kse ró w -ju n io - 
rów  we W roc ła w iu  rada zało
gowa, złożona z m łodych za
w odn ików , w yk luczy ła  z obo
zu kolegę, k tó ry  pope łn ił prze
kroczenia p rzeciw  regu lam ino 
w i. P rzyk ład  m łodzieży, k tó ra  
sama odróżnia ziarno od plew, 
jest znaczący Tą drogą po w in - 

pójść i działacze k lubow i.
(O )

W kilku zdaniach
W  S o lic a c h  Z d ro ju ,  w  p o b liż u  

W a łb rz y c h a ,^  z d a rz y ł się  podczas 
m e czu  p ię ś c ia rs k ie g o  tra g ic z n y  
w y p a d e k , z a k o ń c z o n y  ś m ie rc ią  
Józefa  C ie ć w ie rz a , z a w o d n ik a  
O g n iw a  (W ro c ła w ).

W  trz e c ie j ru n d z ie  w a lk i  z B ra  
n e c k im , C ie ć w ie rz  o tr z y m a ł c ios 
w  se rce , po k tó r y m  p a d ł na r in g .  
P o  g o n g u  o d n ie s io n o  go do n a 
ro ż n ik a  a le  n ie s te ty , żadne  ś ro d 
k i  n ie  d o p ro w a d z iły  C ie ć w ie rz a  
do  p rz y to m n o ś c i i  b o k s e r ten  
z m a r ł w  c h w ilę  po  w y p a d k u .

W  s p ra w ie  te j to c z y  s ię  d o c h o 
d zen ie , k tó re  w ra z  z s e k c ją  z w ło k  
p o w in n y  w y k a z a ć  p o w o d y  t- 
g ic z n e j ś m ie rc i.

M ło d a  z a w o d n ic z k a  C rą p o y ii 
D o b ra n o  w s k a , p rz e b y w a ją c a  w

W a rs z a w ie  na obo z ie  p rz y g o to 
w a w c z y m  d la  p ły w a c z e k , u zyska 
ła na 400 m  st. k la s y c z n y m  czas 
le p s z y  od re k o rd u  P o ls k i — 7:04. 
W y n ik  te n  n ie  b ę d z if u z n a n y  ja 
k o  n o w y  re k o rd , g d y ż  w  czasie 
tre n in g '*  n ie  b y ło  o d p o w ie d n ie j 
l ic z b y  sędz ów .

Z a rzą d  F Z T W  u s ta l i ł  ju ż  s k ła d  
e k ip y  p o ls k ie j,  k tó ra  ma s ta r to 
w ać na m is trz o s tw a c h  E u ro p y  W 
A m s te rd a m ie  w  k o ń c u  b ieżącego 
m ies ią ca

W s k ła d  e k ip y  w c h o d ź * : je d y n 
k i  — Y e re y , d w ó jk i  bez s te rn ik a  
• 7  Ś w ią tk o w s k i i  R ad z ie ńs ld . 
d w ó jk i  ze s te rn ik 'e m  — V is rey  * 
Csaba, re z e rw o w y  K  )cerka (AZ& 
S zeczec in ),

#
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Fikcyjne urlopy  
sklepikarzy

W okresie le tn im  ro k  roez- 
T  (czerwiec, lip iec , s ie r- 
®. > a naw e t w rzesień) na 
'y*elu sklepach w arszaw - 
skich i  przedsięb iorstw ach 
Prywatnych p o ja w ia ją  się
{arteczki z nap isam i: „S k lep  

zam kn ię ty  z powodu u rlop u  
w łaściciela".

K arteczk i te posiadają 
Poczęć 1 podpis starostw a. 

W roku  bieżącym  liczba 
sk lepów  zam kn ię tych  

Poszczególnych d z ie ln i-  
c*ch w ynos i ok. 50 proc. o- 
8o»neJ ilo śc i p rzedsięb iorstw  
Prywatnych. Jasne, że ta k i 
s dezorganizuje w  poważ- 
Pytn s topn iu  życie m iasta, 
Wprowadzając pew ien zastój 
na rynku .

Każdy sk lep p ry w a tn y , 
a^de przedsięb iorstw o je s t 

założeniu p laców ką us łu - 
8o.WlkJ ja k o  taka  pow inna  
"beć obow iązek p racy ca ły  
I bez p rze rw . O pracow u- 

Plan u rlo p ó w  p ra cow n i- 
W w łaśc ic ie l m usi się za- 

en> liczyć z zastępstwem. 
P osta ra jm y się tu  w y ja -  

n'ć zagadkę, dlaczego kup- 
®y P ryw a tn i ta k  skw a p liw ie  
a,nyka ją  sk lepy na okres 
etn i: b y n a jm n ie j n ie  u r lo -  

Py są tego rzeczyw is tym  po
rodem . Pow ód tk w i gdzie- 
Pdziej, w  aspołecznym na-

* aW ieniu w ie lu  pryw atnych 
Przedsiębiorców. K up iec,

w łaśc ic ie l p rzedsięb ior- 
L 'Va> k tó ry  uzyska zgodę 
I ostwa na zam knięcie 

"  nteresu” , n ie  p łac i przez 
e® okres poda tków  ob ro - 
°Weg0 i  dochodowego. S tra  

„f* które  z tego ty tu łu  pono 
1 Skarb Państwa, p rzekra - 
za-ją' se tk i m ilio n ó w  zło tych, 
Właszcza, że w ie lu  kupców , 
'mo o fic ja ln eg o  zam kn ię - 
a Przedsiębiorstwa —  han- 
Uje »,od ty łu ” , bądź też w 

’ yw a tnym  m ieszkaniu. 
Starostwa w arszaw skie w y  

_ają w  n ieogran iczonej ilo -  
.l  zezwolenia na zam yka- 

.."e sklepów  i  przedsię
biorstw. W yn ika  to stąd, że 
ci P°s(ada ją  one m ożliw oś- 
j.( .Praw nych, na podstaw ie 

m og łyby  ograniczyć 
r  dc zezwoleń. K up cy  ko - 
 ̂ 5 Stają w ięc w  pe łn i z p rzy 
•'Bującego im  „be zp ra w ia ”

• szkodą dla  św ia ta  pracy 
1 aP5twa.

Jfjj. r®Sulowanie spraw y zam 
bio sk lepów  i  przedsię- 

‘"st'v jes t palące. Odnośne 
ti p o w in n y  zbadać ją
‘ '«ładnie i  w ydać odpowied 
,ie zarządzenia, (w.b.)

Warszawskie tartaki, 
podniosły 

Wydajność pracy
. ^  lipcu br. M ie jsk ie  Za- 

-ady Przem ysłu Drzewnego 
Przetarły z dostarczonego 
Pr 2ez Państwow e P rzedsiębior 

B udow lane kloca d rze w - 
6g0 ~~ 643,7 m  sześć, b u d u l-

Dzięki w p row adzen iu  współ 
vodnictw a pracy w ydajność 

r zetwórc~a Z ak ładów  w  lipcu-i
1 trakogodzinę w ynos i 3,7 

^ sześć. W po rów nan iu  z 
•Liwcem  — w ięcej o 17 proc.

w spó łzaw odn ic tw ie  przo- 
u-ie zespół I ,  osiągając 119 
t0c- norm y. (KC)

Regulacja dolnego odcinka Wisły 
będzie zakończona w planie 6-letnim

W raki warszawskich mostów zostaną usunięte
Na warszawskim odcinku W isły, nadzorowanym przez 

Państwowy Zarząd W odny Warszawa, podobnie jak w ro
ku ubiegłym, prowadzone są intensywne prace regulacyjne. 
Największe nasilenie prac jest na odcinku Warszawa—M o
dlin. Roboty wykonuje Oddział W odny Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Komunikacyjnych.

Obserwując W isłę z lotu 
ptaka widać postrzępione 
nierówne brzegi. Szerokość 
rzeki jest rozmaita. Na jed
nym odcinku wynosi ona 
800 m, na drugim — 500. Ta

rozlewność w ód w p ływ a u- 
jemnie na głębokość W is ły , 
która  słynna jest z groźnych 
dla żeglugi mielizn. Żegluga 
może się odbywać ty lko  spe- 
cjanie w ytyczonym  co roku

w  innych miejscach -— nur
tem.

A b y  u ieg low nić W is łę  i za
bezpieczyć nadbrzeżne pola 
uprawne przed zalewami w 
czasie okresowej „ fa li pow o
dz iow e j" — prowadzona jest 
regulacja. Rzeka będzie zwę
żona do 220 m i  głębokość je 
wynosić będzie w tedy m in i
mum 1 m.

. W  roku  bieżącym prace re-

Rozwiewam y wątpliwości

Każdy wynalazek robo tn iczy  jest cenny 
i  każdy znajdzie zastosowanie

W ynalazki robotników, o których często donosi prasa — 
wywołują wielkie zainteresowanie wśród ludzi mniej lub wię
cej związanych zawodowo z dziedziną, w której dokonano 
ulepszeń. Zdarza się również jednak, że w yn a la zk i sprowa
dzające pewną dziedzinę wytwórczości na nowe, lecz różnią
ce się między sobą tory — są źle rozumiane przez ogół.

T a k  np. uw ażny czy te ln ik  
„T ry b u n y  L u d u “  ob. E. O. 
(nazw isko i  adres znane re 
d a kc ji) m a w ą tp liw o śc i co do 
celowości -am ieszczenia przez 
nas w  num erach z d n ia  24. V I. 
i 29. V I I .  br. dw óch w iadom o
ści o w yna lazkach  ro b o tn i
ków : M oska lika  z P F B  — 
BO R i M icha lczyka  z SPB.

P ie rw szy z n ich  w ym yś li! 
no w y  sposób budow an ia  fu n 
dam en tów  z ka w a łkó w  cegieł 
zam iast z gruzobetoau, d tu g i 
na tom iast — skons truow a ł u -  
n iw ersa ln e  szalowanie, k tó re  
zm niejsza w yd a tn ie  koszty bu 
do w y  fundam en tów  z gruzo- 
betonu.

Zdan iem  ob. E. O. jeden z 
w yna lazków  zaprzecza celów® 
ści drugiego.

Rozum owanie napozór słust 
ne Bo skoro tow. M oska lik  
w y m y ś lił tan i sposób burtowe 
ń ia  fundam en tów  z kaw a łków  
cegieł — bez konieczności prze 
rab ian ia  ich na gruzobeton, do 
którego fo rm ow an ia  z ko le i pc 
trzebne są szalowania — to po 
co wobec tego un iw e rsa lne  sza 
low an ia , k tó re  w yna laz ł m a j
ster M icha lczyk.

Z apom nia ł jednak  ob. E. O. 
o tym , że is tn ie ją  różne rodza
je  robót. W n ie k tó rych  z nich, 
np. tam , gdzie budu je  się po
tężne gm achy — ze względów 
technicznych nie  można zasto
sować sposobu tow . M o ska li
ka i  tam  w łaśnie szalowanie 
m a js tra  M icha lczyka  może i 
pow inno być stosowane. N a to 
m iast w  n ie w ie lk ic h  stosunko
wo dom ach m ieszka lnych uży 
w an ie  n ieprzerab ianych  k a 
w a łkó w  cegie ł k a lk u lu je  się 
stanowczo le p ie j, n iż  gruzo
beton —  na w e t p rzy  użyciu re 
w e lacy jn ie  tan ich  szalowaó 
m a js tra  M icha lczyka . Oba za
tem  w yn a la zk i są jednakow o 
celowe i  mogą być w  pe łn i, z 
pożytk iem  w ykorzystane .

P onadto są one wyrazem

ta k  cenionego przez Rząd i 
P a rtię  nowego, socja lis tyczne
go stosunku do pracy obydw u 
wynalazców .

N a tom iast n ie  jesteśm y n ie -

K ance laria  Rady Państwa 
rozpoczęła obecnie rozdz ie la 
nie  do tac ji na pok ryc ie  n iedo
borów  budżetów  terenow ych 
zw iązków  sam orządowych na 
ro k  bieżący.

P ow ia tow e i gm inne zw iązk i 
samorządowe w  naszym  w o je 
w ództw ie  o trzym a ją  z Samo
rządowego Funduszu W y ró w 
nawczego finansu jącego tę a k 
c ję  ogółem 561 m iln , zł.

Przede w szys tk im  dotacje 
o trzym u ją  te pow ia ty , k tó rych  
gm iny  posiadają n a jtru d n ie j
sze w a ru n k i finansowe, a. je d 
nocześnie stosunkowo n a jle 
p ie j w yw ią zu ją  się ze swych 
obow iązków  wobec Państwa 
t j.  św iadczeń na podatek grun 
to w y  i SFOR.

W  pierwsze j ko le jności do
tacje  bezzwrotne o trzym a ły

SPB (oddział W arszawa 2) 
bu du je  na zlecenie ZOR na 
O kęciu p ięc iokondygnacjow y 
b lok  m ieszkalny d la  p racow 
n ik ó w  P L L  „L o t“ . W  te j chw i 
l i  w yko n u je  się m u ry  pa r
te ru  i  za 10 dn i SPB przy
stąpi do budow y stropu.

F undam enty b u dyn ku  są z 
gruzobetonu. S tropy, schody, 
gzym sy itp . będą w ykonane 
z e lem entów  p re fa b ry k o w a 
nych. N ow obudow any gmach 
m ieszka lny o 108 izbach od
dany zostanie do uży tku  w  
g ru d n iu  b r. P rzew idyw any 
koszt budow y wyn iesie  około 
47 m iln . zł.

Załoga SPB, prowadząca bu 
dowę. b ierze udz ia ł we współ 
zaw odn:c tw ie  pracy. P rze
cię tna w yda jność w ynos i tu 
ta j 250 proc. no rm y. F rzo -

stety w  stan ie  odpowiedzieć 
na py tan ie  dlaczego w yn a la 
zek M ich a lczyka  nie  doczekał 
się dotychczas szerszego zasto
sowania. P raw dopodobnie 
przedsięb iorstw a i  w yd z ia 
ły  m od e rn izac ji cen tra lnych  
zarządów i  zjednoczeń przed
s ięb io rstw  budow lanych  — 
niedostatecznie n im  się za in te - 

I resowaiy. A  szkoda, (jam )

pow rad zym iń sk i — 24 m iln  
zł — d la  10 gm in  i  m iasta Wo 
lom ina, pow  m ińsko -  m azo
w ieck i —  17.707.000 z ł dla 
w szystkich swych 15 gm in, 
d o w . ostro łęck i — 20.900.000 z! 
d la  gm in, k tó re  n ie  są w  stanie 
zaspokoić swych podstaw o
w ych potrzeb’.

W  n ied ług im  czasie, pozosta
łe pow ia ty  o trzym a ją  rów nież 
przew idziane i  zaplanowane 
dla  n ich  przez P rezyd ium  
W W RN dotacje.

W m yśl in s tru k c ji K an ce la rii 
Rady Państwa pow ia ty  przeka 
żują na tychm iast pieniądze 
dla gm in.

N ieste ty stw ierdzono w  w ię 
kszości gm in, że przekazywanie 
do tac ji odbyw a się w  sposób 
czysto fo rm a ln y  i  urzędniczy

du jącym  zespołem jest tró jk a  
m ura rska ; Z ygm un t i K a z i
m ie rz  Kacperzakow ie oraz 
A n to n i M in iszew sk i. W yrab ia  
ją  on i 280 proc. norm y.

W ro ku  p rzysz łym  kosztem 
150 m iln . z ł wybudowane 
zostaną cz te ry  dalsze b lok i. 
Będą one zaczątkiem  w ie lk ie  
go osiedla m ieszkaniowego 
na O kęciu, k tórego budowa 
przew idz iana jest w  p lan ie  
6 le tn im .

Na up raw nych  obecnie po
lach dawnego m a ją tku  „A g r i 
lu “  powstaną dom y zamiesz
ka łe  przez ro b o tn ikó w  i zo
staną wytyczone ulice. Osie
dle to  będzie jednym  z n a j
w iększych w  sto licy. Połączy 
ono O kęcie z Ochotą.

(iw a)

561 mlSn. zł otrzyma z dotacji 
SFW wieś woj. warszawskiego

Wielkie osiedle mieszkaniowe 
połączy Ochotę z Okęciem

gulacyjne powierzono w ydzia
ło w i wodnemu Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót K o 
munikacyjnych. R oboty p ro 
wadzone są od kw ietn ia  
trw ać będą do 15 listopada, 
tzn. aiż do pierwszych p rzy
mrozków.

Kiedyś regulację prow adzo
ne innym, niż obecnie syste
mem, p rzy pomocy faszynady. 
Obecnie ■— zamiast tzw. p ło t
ków  w ykonuje się faszynowe 
..materace", które; obciążone 
gruzem lub  betonem, zatapia 
się. Materace, układane w a r
stwami do odpowiedniej w y 
sokości — są następnie b ru 
kowane. W  ten sposób tamy 
te zabezpiecza się przed pod
myciem.

N a dolnym odcinku
Prace regulacyjne na do l

nym odcinku W is ły , podle
głym Państwowemu Z a rządc
ów W odnem u w  W arszaw ie, 
wykonuje się aż do M odlina 
Roboty podzielono na osierr 
tzw  podplaców budowy. S; 
to: Pełcowizna, M łoc iny , Ł o 
mianki, Buraków, Ra.jśzew, Bo 
ża W o la , Kazuń. Jabłonna.

Pomimo przerw y w  robo
tach, spowodowanej lip cow y
mi „fa lam i pow odziow ym i" 
wykonano tutaj już około 4C 
proc planu robót, zakreślone
go na rok bieżący. Plan regu
lacji górnego odcinka W is ły , 
podzielonego na cztery pod- 

. place budowy: Holendry.
W ó lka  Gruszczyńska, Grusz- 
czyn i Św idry M ałe — w yko 
nano w  przeszło 20 proc.

W  roku bieżącym do prac 
regulacyjnych zostanie uży
tych’ 80 tys. m sześć, gruzu 
50 tys. m sześć, faszyny. Po
za tym  k ilka  tysięcy, m sześć 
kamienia. .

Plan na rok bieżący przew i
duje zatopienie około 120 tys. 
m kw. materacy. D otychcra: 
zatopiono około 55 tys. m kw.

Regulacja W is ły  od W a r 
szawy w  dó ł rzeki zakończona 
zastanie w  planie' 6-letnim. 
Nawigacja będzie w tedy du
żo łatwiejsza i  ruch statków 
'ostanie znacznie zwiększony. 
Rozwinie się w tedy na W iśh  
ruch tow a row y 1 zw iększy się 
liczba lin ii pasażerskich.

W ra k i będą usunięte
Żeglugę na W iś łe  utrudnia 

nie ty lko  zbyt w ie lka ilość 
rozlewisk, obniżających po
ziom rzeki. G roźną przeszko
dą dla statków  i barek są —. 
zwłaszcza przy niskim stanie 
w ody — w rak i mostów.

W  najbliższym czasie Pań
stwowe Przedsiębiorstwo Ro
bót Kom unikacyjnych p rzy 
stąpi do usuwania zatopionej 
konstrukcji warszawskich mo
stów. O koło 20 ton konstruk
c ji mostu Poniatowskiego w y- 
sokowodnego, K ierbedzia i 
mostu kolejowego będzie usu
nięte prawdopodobnie jeszcze 
w roku bieżącym. (iw a)

Ilja  Erenburg

■ Ł J M

2 8 4

/%
Tłum. St. Strumph-Wo jtkiewicz

■®szło ich trzech: kap itan  Łukow icz , b y ły  s tu - 
Pierwszego ro ku  u n iw e rsy te tu  „w  Belgradzie, 

s°k i i bardzo chudy w łośc ian in  M irk o  i  ładna

WjC; la dziewczyna, do k tó re j m ó w ili W ida. Łu ko - 
2 Podszedł do generała i  ze wzruszeniem  rzek ł;

ich  p u łk o w n ik  Jow anow icz. K a p ita n  sk ła - 
' r aport. N iek iedy  B ie ls k i p rze ryw a ł tłum aczow i:

Druże...

r °d .im ia łe” ... Jest to m a lu tk ie  serbskie m iasto — 
czterdzieści k ilo m e tró w  na po łudnie. P rzejazdu
Grntą stronę nie ma — m ost je s t wysadzony. 

. u w o ln il i m iasto jeszcze w e w rześniu , 
Itr,.. rano przyszli N iem cy z czołgami... P u l-

Ł art
■> znnei u w o ln il i m iasto jeszcze w e w rześniu ,rdziś

Jow anow icz ma zaledw ie cztery działa...
De cn i m ają  czołgów? — zapyta ł B ie lsk i. 
Dzćem lub-dz iew ięć, dw a duże...
Szkoda m ieszkańców — m ó w ił M irko . •—

P u łk o w n ik  Jow a- 
„Jeże ii ty lk o  A rm ia  Czerwona je s t:j~| •-» i .-ia i0.to

(;p0,.
. - "■a „A r jn ia  Czerwona”  w y m ó w ił szeptem).

"k j rozważa) na g łos;.
iść :e w -em. co by tu w ym yślić... N am  wypada 
Za„ j \ ' Urat w od w ro tn ym  k ‘e ru n ku  — na północny 

Z a trzym yw ać się nie można. A le  skoro 
tj,,, tak i stan rzeczy... Ostatecznie m óg łbym  w y -

ł t ; e„ n
zamęczą nawet dzieci 

m ó w ił

•‘€i:ć
Prz:

z dziesięć czołgów. A  co do tego, ja k  te czo ł-
araw ić to niech pokom b inu je  m ajor...

, ^ " ‘ei’a ł posadził gości p rzy  stole.
Jr,,, *^am dw ie  godziny czasu. Z je m y  wieczerzę... 

?Ue u nas P ierwsi, na leżałoby to  jakoś  uczcić... 
= Us:: to rozm yśla ł o now ym  moście, k tó ry  

zbudować, to znów p rzys łu ch iw a ł się opo- 
W * * 0*  pa rtyzantów . Wszyscy tro je  wałczą od 

'  X'J ć^terdiąestego drugiego. O pow iada li o czw ar-

te j i  p ią te j o fensyw ie  N iem ców ; górsk ie  przełęcze, 
śnieg pow yże j ko lan , b ra k  butów... „D anko  odm ro
z ił nogę, zaczęła się gangrena, in s tru m e n tó w  n ié  
m ie liśm y, poprosił, żeby odrąbać toporem “ ... W a l
czy li p rzec iw ko  N iem com , W łochom , W ęgrom  
i „ustaszowcom ” ; ta m te j c iężk ie j d la  n ich jes ien i 
s łucha li: „S ta lin g ra d  se josz d rż y ” ... „N ie  tłum acz” ! 
— k rz y k n ą ł generał do tłum acza — „ i  ta k  zrozu
m ia łe ” ... (G enerał w z ru szy ł się — sam b y ł rów n ie ż  
pod S ta lingradem ). P a rtyza nc i n igdy  n ie  z w ą tp ili 
w  zw ycięstw o Rosjan. M irk o  n a p ił się w ó d k i i  opo
w iedzia ł o sobie: uca łow a ł d rz w i swego dom u, za
b ra ł żonę i  syna, poszedł do oddzia łu . Syn został 
zab ity , a żona je s t tam  — walczy... K a p ita n  Ł u k o 
w icz  rzek ł: „D w a  razy  o d rzuc iliśm y  czołgi... Je
den w ysadziła  W ida ” ... Sergiusz o d rzu c ił g łowę 
w  t y ł  i  z ta k im  napięciem  spo jrza ł na dziewczynę, 
że zaczerw ien iła  się. K to  b y  pom yśla ł!... To prze
rażające — w yobraz ić  ją  sobie ko ło  czołga... P rzy 
pom nia ł sobie — to  N a ta lka  m ów iła , m u  o  pewnej 
dziewczynie w  P aryżu, k tó ra  w ysadz iła  czołg... 
Przedtem  rozm yś la ł o ty m  w szys tk im  m gliście , te 
raz zaś w idz i, że to praw da! O to on i, nasi p rz y 
jac ie le ! K ie d y  by łem  na s ta ling radzk ie j przepraw ie  
1 po nocach k ip ia ła  W ołga, c i w a lc z y li tu ta j w  gó
rach, m ó w ili sobie: „S ta lin g ra d  się trzym a ” ...

Sergiusz n ie  w y trz y m a ł, ze rw a ł się, przeszedł 
przez pokój. W ydaw ało m u się, że w idz i, ja k  nad 
Europą p rze la tu je  wolność — przem knęła ponad 
B u łga rią , a teraz spieszy ku  z ie lonem u A d r ia ty k o 
w i; ta wolność ob leci ca ły  św iat...

— Trzeba im  dopomóc, tow arzyszu m ajorze — 
pow iedz ia ł B ie lsk i. — Co do m nie, to  n ie  mogę się 
zatrzym yw ać, ruszam y d a le j o jedenaste j zero-zero. 
Co można tu  pozostaw ić? Z dziesięć m aszyn z m a
jo rem  Przychodźko, was osobiście i  kom panię sa
perów... A  w y  ju ż  sami pokręc ic ie  głową...

K a p ita n  Ł u k o w ic z  i  Sergiusz siedzie li nad mapą. 
M irk o  szeptał do W idy : „R osjan in ... Rozumiesz?”  
'V ida gn iew n ie  odpow iedzia ła : „Przeszkadzasz p ra 
cować” . Z apa trzy ła  się na Sergiusza — b y ł to 
p ierw szy rad z ie ck i o fice r, jak iego  w idz ia ła . W yda-

wa1 się n iezw yk le  pociągający: od razu w idać, te  
to cz łow iek m ocny, a tw a rz  m a m iękką  i  po tw a 
rzy  te j b łąka się n ieśm ia ły  uśmiech.

M ost zbudowano w  ciągu dw u  godzin —  po rząd
ny, m ocny m ost na k la tk o w y m  rusztow aniu. M irk o  
zachwycał się. Sergiusz od rzek ł: „T o  nie  D u n a j” ... 
Popędzał saperów: N iem cy gospodarują w  m ieście 
ju ż  całą dobę, a Ł u k o w ic z  m ów i, że są to  esesmani 
z G recji...

W  sztabie p u łk o w n ik a  Jow anow icza k ró lo w a ł 
wzn iosły nastró j. W szyscy p a trz y li na Sergiusza ta 
k im i zakochanym i oozami, że zaczęło go to  k rę p o 
wać; t łu m a czy ł: „M o s t to  drobiazg... O t pance rn i — 
c i będą m ie li tu ta j rob o tę ” .-

Pośród p a rty z a n tó w  b y ło  w ie le  dziewcząt. S er
giusz pom yśla ł: a może i  M ado rów n ież  w a lczy —  
z ka ra b inem  pośród postrzępionych gór?.., Co za 
zm iany zaszły na św iecie ! T rudno  uw ie rzyć , że 
to się k iedyś skończy, że M ado pow róc i do m a la r
stwa, Ł u ko w icz  zacznie zdawać egzam iny, a ja  bę
dę p ro w a d z ił dyskus je  z B ie lczewem  na tem at 
p re fa b ry k a c ji m ostów... P anow ał pokó j, a m y nie  
m og liśm y sobie w yo bra z ić  w o jny , obecnie zaś 
nie  um iem  sobie w yo b ra z ić  poko ju , chcę, a n ie  
um iem  wyobrazić. Dlaczegoś m i się w yd a je , że 
pierwsze c h w ile  p o k o ju  p ły n ą  w  ciszy —  ja k  w ó w 
czas w  S ta ling radz ie  po k a p itu la c ji, dzień będzie 
m ię kk i, bezw ie trzny, może ta k i szary dz ionek m o
skiew ski, k ie dy  z le k k a  k ro p i deszczyk. A  wszyscy 

będą się uśmiechać... M oże po zakończeniu w o jn y  
dow iem  się co je s t z M ado — czy ocalała?...

Je łag in  z p lu ton em  saperów rozm inow a ł szosę. 
W y n ik ła  tu  w a lk a  pancerna. Nasi u tra c il i t rz y  
„T -3 4 ” ; ra n n y  został m a jo r  Przychodźko. U n ie ru 
chom iono dw a „ ty g ry s y ”  i  dw ie  m ałe m aszyny, po 
czym  n iem ieck ie  czo łg i s k rę c iły  na zachód. Zaczął 
się sz tu rm  m iasta. N a jego sk ra ju  b y ła  s ta ra  fo r 
teca, zbudowana jeszcze przez T u rków . Sergiusz 
zdecydował się na zastosowanie podkopów  i  m a 
te r ia łó w  w ybuchow ych . K o ło  po łudn ia  m a jo r Les
sing, k tó ry  zasadził się w  podziem iach fo rtecy , k a 
zał w yw iesić b ia łą flagą, e. tQ

1 7  Brygada „S P “ 
zaoszczędziła 

7  m ilionów  zł
B rygada „Ś P ” , zatrudn iona 

p rzy  robotach m e lio racy jnych  
ko ło  S tepnicy, w ykona ła  przed 
te rm inow o  zaplanowane robo
ty , zaoszczędzając w  ten spo
sób .ponad 7 m iln . z!.

Junacy w y d o b y li m. in. 9.709 
m  sześć, z iem i to rfo w e j, prze
ko p a li ok. 28 tys. m  bieżących 
row ów  m e lio ra c y jn y c ii oraz 
oczyścili ponad 61 tys. m  bieżą 
cych kanałów .

W zw iązku z F estiw a lem  i 
Kongresem  SFM D w  Budape
szcie, ju na cy  te j b ryg ad y  zrze
szeni w  ZM P. zobow iąza li się 
do w yko na n ia  p lanu  co n a j
m n ie j w  200 procentach.

PGR woj. łódzkiego  
zakończyły prace 

żniwne
We w szystk ich  m a ją tkach  

P aństw ow ych G ospodarstw  
R olnych w o j. łódzkiego zakoń 
czono prace żniwne.

Do szybkiego ukończenia 
żn iw  p rz y c z y n iły  się w  dużym  
stopn iu  ek ipy  robotnicze.

Realizacja podatku  
gruntowego

R ealizac ja  poda tku  g ru n to 
wego na te ren ie  k ra ju  przed
staw ia się pom yśln ie. Stan 
w p ła t z tego ty tu łu  w ynos i o- 
becńie 63 proc. całorocznego 
w y m ia ru  gotówkowego.

W  poszczególnych w o jew ódz 
tw ach w ie le  pow ia tów  i  gm in  
w yw iąza ło  się ca łkow ic ie  z na 
leżności podatkow ych.

P rzy  re a liza c ji w p ła t na 
p ierw szą ra tę  poda tku  g ru n to  
wego w y ró ż n iły  się p o w ia ty : 
ta rnobrzesk i — 136 proc., ła ń 
cuck i —  116 proc. i  p rze w o r
ski —  112 proc.

Od dn ia ł  w rześnia b r. r o l
n icy  rozpoczną dostaw y zboża 
na poczet d ru g ie j ra ty  po da t
k u  gruntowego.

P rzy  oddaw an iu  zboża do 
p u n k tó w  zsypu, ro ln ic y  pow in  
n i ściśle przestrzegać te rm i
nów, w yznaczonych przez za
rząd gm inny lu b  m ie jsk i.

P IG  otrzym a  
nowy gmach

W  tych dn iach rozpoczęto 
w y k o n y w a n o  w yko p u  pod 
budowę nowego gm achu Pań 
stwowego In s ty tu tu  G eolog i
cznego p rzy u l. R akow ieck ie j 
n r. 4.

Będzie to bu dynek o dwóch
kondygnac jach podziem nych 
i  5 nadziem nych. Zakończe
nie  budow y p rzew idyw ane 
jest jes ien ią  przyszłego roku .

Będą się tu ta j m ieścić labo 
ra to r ia  in s ty tu tu , p racow nie  
itp . P rzew idyw an y  koszt b u 
dów?' w yn ies ie  270 m iln . zl

R oboty prow adzi SPB O d
dz ia ł W arszawa 2.

(iwa)

R A D I O

C Z W A R T E K  — 11 S IE R P N IA  
F a la  395,8 m . P ro g ra m  o g ó ln o 

p o ls k i.
P o c z ą te k  a n d y c j l  5.10. S y g n a ł

czasu 12,00. W ia d o m o ś c i 5,15, 6.00,
7.00, 8.00, 12.04. P ro g ra m  d n ia  6.55.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  
. z C z e c h o s ło w a c ji. 6,15, 6.40, 7.15, 
8.05. M u z y k a . 6,30 G im n a s ty k a . 8.35 
..D a le k o  od  M o s k w y “  — A ż a je w a . 
8.55 — 9.00 In fo rm a c je .  12,20 D la  
w s i. 12,50 ,,Na s w o js k ą  n u tę “  13,20 
P C K . 13,35 K o n c e r t  r o z ry w k o w y .
14.00 K r o n ik a  C z e c h o s ło w a c ji. 14,15 
M u z y k a .

F a la  W R C  — 1339,3 m . 
W ia d o m o ś c i 17.00, 19.00, 21,00,

23.00, P ro g ra m  na  d z iś  15.25, na 
ju t r o  23,50. W sze ch n ica  20.00.

15.30 D la  d z ie c i. 15.50 S k rz y n k a  
o g ó ln a . 16,00 „ D o ż y n k i“  — aud . 
s ło w n o  -  m u z . 16,15 P o g ad a nka .
16,20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia : G ła 
z u n o w . 17,15 M u z y k a  ro s y js k a . 
17,45 P o ra d n ik  ję z y k o w y .  13,00 D la  
ka żde g o  coś m iłe g o . 19,15 P ie ś n i 
c h ó ra ln e . 19,30 Ze w s p o m n ie ń  s p o r 
to w c a . 20,20 K o n c e r t  r o z r y w k o 
w y . 21,40 M u z y k a  ro s y js k a . 22,90 
M o n ta ż  s łu c h o w is k o w y . 22,45 M u 
z y k a  p o p u la rn a . 23.10 F ra n c u s k a  
m u z y k a  o p e ro w a  24,00 K o n ie c  a u 
d y c j i  .

P ro g ra m  w ła s n y  n a  f a l i  395,8 m .
P ro g ra m , na  d z iś  16.25, na ju t r o  

23.10. W ia d o m o ś c i 16,30, 17.45, 19.45,
22.00, 23.00.

16.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17,15 
,.Z  w o je n n e j l i r y k i  r a d z ie c k ie j“ . 
17,30 U tw o r y  m u z y k i ta n e c z n e j.
18.00 A r ie  i  p ie ś n i. 18,20 M u z y k a  
p o p u la rn a . 18,50 P o g a d a n k a . 19,00 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 20,00 K o n 
c e r t  s y m fo n ic z n y . 20,40 „ G ó r n ic y “  
—  fra g m .v p o w . ' J a c k ie w ic z a . 21,6« 
M u z y k a  jro z ry w k o w a . 21,40 „ A r 
c h ip e la g  lu d z i o d z y s k a n y c h “  — 
N e w e r ly .  22,20 M u z y k a  ta neczna . 
23,15 K o n ie c  a u d y c j i .

P o ls k ie  R a d io  za s trze g a  m o ż li
w ość  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

„ T R Y B U N A  L U D U ”
W y d a w c a : K om itet Centralny
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e )  p a r t i i  

R o b o tn ic z e )
R e d a g u je : K om itet 

N a k ła d  R .S .W . „Prasa"

R e d a k c ja :
W arszaw a , ut. Smolna 11.

T e le fo n y ’ R e d a k to r  N a cze ln y  
8-22-60, Z a s tę p ca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł zagra
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m te)sk1 

8-71-82. M u ta c je  8-71-7». 
C e n tra la : 8-82-28. 8-81-04. 8-82-OF. 

8-57-62. 8-57-84. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  w  k r a 
ju  z ł 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. n a  Jeden adres 
p a r ty jn a  zl 75.— za g ra n iczn a  

r ł  800.—
K o n to  P K O  — N r  1-117*. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ty  podać d o k ła d n y  i  czy

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  Warszawa, Ol 

S m o ln a  18. teL 8-2»-»4. 
K o lp o r ta 8  teL 8-71-«. Biuro  

R e k la m  i  Ogłoszeń: »-«M l. 
D ru k -  Z a k ła d y  Graficzne BS1» 
„Prasa", uL Smolna 1».

B-83OT0

Awanse społeczne 
robotników rolnychm

D ziew ięc iu  ro b o tn ikcw  ro l
nych P aństw ow ych M a ją tk ó w  
R o lnych w  w o j. gdańskim , 
k tó rzy  odznaczyli się w y d a j
ną pracą, zaawansowało po 
prze jśc iu  8-m iesięcznego k u r 
su na stanow iska a d m in is tra 

to ró w  P aństw ow ych M a ją t
ków  Rolnych. Są to: Józef 
Banaszewski. Leopold H s u p t- 
man, H u be rt Labuda. T e o fil 
Rober, B ron is ła w  Sosiń^ki, 
F ranciszek W asiłew . Z ygm un t 
W rób lew sk i, W ładys ław  Za
m ia r i  Ryszard Z w ańsk i

Rozwój Związku Samopomocy 
Chłopskiej na Śląsku

Usunięcie z w ładz Z w ią z 
k u  Samo-pomocy C h łopskie j w  
czasie ostatn ich, w yb o ró w  — 
bogaczy i speku lan tów  w ie j
skich i w prow adzen ie  na ich 
m iejsce m ało i ś redn io ro in3rch 
ch łopów  p rzyczyn iło  się dc 
znacznego u a k ty w n ie n ia  d z ia 
ła lności Z w ią zku  ł  w zrostu 
liczby  członków.

W  w y n ik u  pó łrocznej dz ia 
ła lnośc i zorganizowano w  w o 
je w ód z tw ie  ś ląsk im  37 no
w ych k ó ł grom adzkich, zrze
szających 17.382 m ało i  śred
n io ro lnych  chłopów . L iczba 
kó ł g rom adzkich w zrosła  do 
1.646, liczba cz łonków  —  do 
127 tys., w  tym  ponad 25 t y 
sięcy kob ie t.

W ram ach w spó łzaw odn ic
tw a  p racy w  ro ln ic tw ie  zorga
nizowano w  w o j. ś ląsk im  2.551 
g ru p  producentów  ro ś lin  i  ho

dowców  zw ierząt, zrzeszają
cych ok. 50 tys. m ało i ś red n io 
ro lnych  ch łopów . G rupy  p ro 
ducen tów  trzo d y  ch lew ne j 
zw iększy ły  w  ram ach w spó ł
zaw odnictw a sw ó j p lan  hodo
w lany  z 45 tys. do 54 tys. 
sztuk. Zobow iązan ie p rzekro 
czenia o 4.640 szt. p lanu ho
dowlanego p o w z ię li rów n ież 
hodow cy byd ła  rogatego.

K ob ie ty  w ie jsk ie , s tanow ią
ce p ra w ie  40 proc. now ych 
w ładz zw iązkow ych, p rze jaw ia  
ją  a k tyw n ą  działalność. W ra 
mach w spó łzaw odn ictw a ko 
b ie ty  ś lą sk ie  zrzeszone w  
ZSCh, zorgan izow ały 343 no 
w e ko ła  gospodyń w ie jsk ich , 
skup ia jące oko ło 7.500 człon
k iń . Obecnie czynne są w  w o j. 
ś ląsk im  254 G m inne Rady K o 
biece oraz 978 K ó ł Gospodyń 
W ie jsk ich.

Załogi robotnicze Białegostoku 
realizują piany przemysłowe

Robotnicy białostockich zakładów przem ysłowych nie ty l
ko realizują plany produkcyjne, lecz w  znacznym stopniu 
przekraczają je, dając tym samym dowód, iż w  pełni rozumie
ją, że pracą swoją podnoszą dobrobyt całego kraju.

W łókn ia rze  b ia łostoccy za
tru d n ie n i w  P Z P W  N r  34 ju ż  
w  d n iu  27 lipca  w y k o n a li m ie 
sięczny p lan  p ro d u k c y jn y , w y 
rab ia jąc  w  ty m  czasie ogółem 
b lisko  300 tys. m. m a te ria łu .

Fabryka  w a to lin y  do 27 
ub. m. w yko n a ła  sw ó j p lan  w  
131,8 proc. p ro d u k u ją c  w  ty m  
czasie ponad 71 tys. m. w a to 
liny .

R em on ty  maszyn

Ponadto w łó kn ia rze  w  lipcu 
dokona li rem ontu  2 zespołów 
zgrzeb larsk ich  oraz 8 krosien.

B rygada e lektro techn iczna 
PZPW  w yre m on to w a ła  5 s il
n ik ó w  e lek trycznych  oraz 
przed dn iem  22 lipca  nap ra 
w iła  i  oddała do u ży tk u  w y 
c iągn ię ty  x g ruzów  m o to r o 
sile 27 k w . w a rto śc i 400 tys. 
zl. Dzień św ię ta  odrodzenia 
w łókn ia rze  b ia łostoccy uczcili 
w ie lom a in n y m i w yczynam i. .

Ponad p lan
R obotn icy P aństw ow ych Za 

k ła dó w  Jedwabniczo-G -alante- 
ry jn y c h  w  ub. m. do 26 lipca 
w y k o n a li ponad 36 tys. m. 
pluszu c z y li 118,4 proc. p lanu, 
b lisko  238 tys. m. pasm an te rii, 
co s tan ow i 110 proc. p lanu. W  
w spom n ianym  czasie przepro 
wadzono rów n ież  w ie le  robót, 
zm ie rza jących do uspraw nię 
n ia  1 podn iesien ia  p ro d u kc ji.

P aństw ow a s to la rn ia  Me 
chaniczna w  ub. m. w ykona ła  
usta loną p ro d u kc ję  na lip iec 
w  117 proc. m im o  znacznego 
zw iększenia je j w  po rów nan iu  
do poprzedniego okresu. W 
ty m  czasie zakład zaoszczędził 
na surow cu przez zużycie od
padków  40 tys. zł.

G a rba rn ia  P aństw ow a do 2f 
lipca pod w zg lędem  p ro d u k c ji 
skó ry  tw a rd e j p ian  "wykonała 
w  100 proc., odnośnie skóry 
m ię k k ie j w  105,3 proc.

W zrost w yd a jn ośc i
W  w spom n ianym  okresie 

cza-su ga rba rn ia  o trzym ała  
trz y  nowe m aszyny produkcy.i 
ne, k tó re  zostały ju ż  zm onto
wane i  uruchom ione. Przyczy
n ią  się one w  znacznym  stop
n iu  do podn iesien ia w y d a jn o 
ści zakładu. Do w zrostu  p ro 
d u k c ji przyczyn ia  się współza

w odn ic tw o  indyw idua lne , k tó 
re da je dobre rezu lta ty , dowro 
dem  czego jes t fa k t, że ro b o t
n icy  często w yko n u ją  usta lo
ne no rm y  w  b lisko  200 proc., 
a na w e t w  n iek tó rych  -wypad
kach i  w ięcej, ja k  np. S liże w - 
sk i Jan, k tó ry  w  lipcu  w y k o 
na ł 201 proc. norm y.

Oszczędność i  dyscyp lina
R obotn icy P aństw ow e j O le

ja m i p lanow any p rze rób  su
row ca wyrkon a li w  135 proc. 
P rzy  p ro d u k c ji ro b o tn ic y  za
chow a li ciągłość pracy, odpo
w iedn ią  dyscyp linę, p rzepro
w a d z ili dużą oszczędność w  
pracy i  w ykaz» '! na leżyty  do
zór nad m aszynam i przez co 
zosta li p re m iow an i w  w ysko - 
śći od 60—80 proc. m iesięcz
nych poborów .

Ze w zg lędu na to, że -wła
ściw a p ro du kc ja  w  tym  o k re 
sie czasu została zakończona, 
personel o le ja m i w  m iędzy
czasie szybko, spraw n ie  i  o -  
szczędnie p rzep row adz ił re 
m on t i  napraw ę w e w ną trz  za
rów no  ja k  zew ną trz  zakładu, 
uzysku jąc oko ło  2 m iln . zł. o - 
szczędności. N iezm ie rn ie  w aż
ną rzeczą d la  p ro d u k c ji jes t 
ustaw ien ie  now e j kom p le tn ie  
prasy, k tó ra  z a tru d n i 6 lu d z i 
i  zw iększy ogólną p ro d u kc ję  
zakładu o 25 proc.

F ab ryka  „S k le jek  w  B ia ły m 
stoku do 20 lipca  zakończyła 
roczny p lan  p ro d u k c ji -wyko
n u ją c  3,5 tys. m. sześć, sk le jek .

Załoga h u ty  szkła w  ub. m. 
p la n  p ro d u k c y jn y  w yko na ła  
w  107 proc., w artość k tó re j w y  
nosi 5375 tys. zł. W spółzawod
n ic tw o  w  zakładzie  n ie  jes t 
odpow iedn io  rozw in ię te , gdyż 
dotychczas w spółzaw odn iczy 
zaledw ie 50 proc. ca łe j za
łogi.

W spó łzaw odn ictw o p racy
M ie jscow a p laców ka Z jed no  

czenia Z ak ładów  Przem ysłu 
Gazów Techn icznych w y k o n a 
ła  swój p lan  w  lip c u  w  171 
proc. do czego p rzyczyn iło  się 
w  poważnej m ierze zapocząt
kow ane w  tym  czasie w spó ł
zaw odnictw o pracy.

W ykonane więc p rze d te rm i
now o p lan y  w  lipcu  br. są 
w ym ow nym  faktem , iż ro b o t
n icy  b ia łostoccy zdają sobie 
sprawę, iż w zrost p ro d u k c ji 
podnosi dobrob.yt ludności 
p racu jące j w  ca łym  k ra iu .

c. n.

PnsMłsdębanrstwo B u d o w n ic tw a  P rzem ysłowego N r 1 
W arszawa, u l. W spólna 10 
Z A T R U D N I OD Z A R A Z : 

inżynierów  budow lanych , tech n ikó w  budow lanych , 
m ajstrów  budow lanych , m a js tró w  że lbe tn ików , 

kierow ników  S ekc ji Zaopatrzen ia m ate ria ł, budow lanych , 
pracowników O dzia łu  Zaopatrzen ia ze znajomością branży 

budow lane j,
p ra cow n ikó w  do O ddzia łu  P lanow an ia  i  O rgan izacji. 
Zgloszenia  na p iśm ie  na leży składać osobiście do O ddziału 

Personalnego —  I  p ię tro . 196-K

Ukazał się sierpniowy zeszyt miesięcznika

Państwo i  praw o
W  numerze piszą: Lesław Adam, D udlcy C ołlarć, Stani

sław Bhrlich, Rolf Hełm, Izaak Klajnerman, Józef L itw in , 

Tadeusz Michałowski, W ojc iech  M o raw icck i, Stefan 

Rozmaryn, Kazimierz Secomski, Leon Scraiinow icz, Se

weryn Szer, Mieczysław Szercr,

Pora tym:
Przegląd naukowej prasy radzieckiej 

Orzecznictwo» cywilne l karne 
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Benedykt Hertz

W ilk  i  pasterze
(Z  Łajek K ry ło w a)

Gdy parobcy W ilk o w i p a łk a m i dow ied li, 

że lep ie j n ie  zaglądać do lu dzk ich  osiedli, 

u m y ś lił w yw ędrow ać hen, w  ś w ia t ja k  na jda le j. 

P ob ieg ł tedy  bezdrożem przez górskie manowce 

i  an i się obe jrza ł, gdy stanął na ha li, 

gdzie ju h a s i paś li owce.

. Nagle p a t r z y . . .  Co tam  błyska?

A  to  ch łopak i 

ch ru s t by le  ja k i 

dorzuca ją do ogniska.

W idocznie, się szyku je  biesiada 

n ie lada,

bo na uboczu sam baca po nu ry  

zarżniętego barana obdziera ze skóry.

A  psy co na to  ? . . .  Ś lepia zm ru ży ły  um yśln ie  

że n ib y  drzem ią. Żaden an i p iśnie.

W ięc zgorszony W ilk  w estchną ł: „O , na tu ro  psia! 

n ie  spałybyście, gdybym  to  uczyn ił ja  . . . “

-A,-  ̂ "N

Kronika wydawnicza
P O W IEŚĆ  O W O LN O Ś C I 

PO A M E R Y K A Ń S K U

„D ro ga  do w o lności“  H o
w a rda  Fas-ta (przek ład Z o fii 
M eissner. „K s ią żka  i  W iedza“  
s ir. 324) to powieść o walce 
M u rzyn ó w  z bestia ls tw em  
K u -K lu x  K la n u  ,— p o tw o rn e j 
o rg an izac ji te r ro ru  a n ty m u - 
rzyńskiego, k tó ry  s ta ł się sym  
bó lem  .k u l tu r y “  am erykań 
skiego im p e ria lizm u . Z łudz ie  
bu rżua zy jne j de m okra c ji, k tó  
rą  sym bo lizu je  k a r tk a  w y 
borcza i  n ie liczn i m urzyńscy 
delegaci do kongresu, p rze
c iw s ta w ia  a u to r zupełne bez
p ra w ie  i  p rześladow ania M u 
rzy n ó w  u n ik a ją c  je dn ak  fa ł
szyw ych uogó ln ień.

„Jest rów n ież  in n a  A m e ry 
ka, A m e ry k a  łu d z i pracy, 
k tó rz y  zn a jd u ją  się w  je d 
nym  z M u rz y n a m i szeregu 
w a lk i z kap ita lizm em . Im  
w łaśn ie  „b ia ły m  i  czarnym , 
żó łtym  i  b ru n a tn ym , wszyst
k im , k tó rz y  od d a li swe życie 
w a lce z faszyzm em “ poświęca 
a u to r sw o ją  p iękną  powieść, 
k tó ra  będzie n ie w ą tp liw ie  je 
dną z na jpoczytn ie jszych  ks ią  
żek roku .
n o w a  P O W IEŚĆ  P A N O W E J

Po „Tow arzyszach podró
ży “  ukazała się now a powieść 
a u to rk i radz ieck ie j W ie ry  
P anow e j: „K ru ż y lic h a “  (prze 
k ła d  Jerzego B rzęczkow skie - 
go, „K s ią żka  i  W iedza“ , str. 
272), k tó re j boha te rem  je s t 
fa b ry k a  zbro jen iow a  w  la 
tach w o jn y  i  p ie rw szych  la 
tach pow ojennych.

A u to rk a  w prow adza czy te l
n ik a  (podobnie ja k  w  poprze 
dn ie j pow ieści) w  k ilk a n a ś 
cie rów no leg łych  w ą tk ó w  po
w ieściow ych, s taw ia ją c  śm ia
ło  zagadnienie r o l i  organ iza
c j i  zw iązkow e j, p a r ty jn e j i  
k ie ro w n ic tw a  fa b ry k i.  D y re k 
to r  genera ł L is topad, R iabne- 
h in  •—  p a rto rg  i  U zd ieczkin  
—  przew odniczący organ iza
c j i  zawodowej —  to  n ie  są 
b y n a jm n ie j papierow e bez
b łędn ie  pracujące idea ły. 

P ope łn ia ją  on i b łędy, uja<w

n ia ją  śmieszne n iek ie dy  m a
ło s tk i i p rz y w a ry  —  ż y w i lu 
dzie, k tó rych  zespala jednak  
praca, fa b ry k a ; zd row y osąd 
k o le k ty w u  u m o ż liw ia  na p ro - 
s tow yw an ie  fa łszyw ych  dróg 
i s ta ły  rozrost socja listyczne
go w spółzaw odn ictw a.

K s iążka  W ie ry  Panow ej o- 
p o w ia d a .p o  prostu  0 rzeczach 
b lis k ic h  każdem u cz łow ieko- 
w i pracy. N a k ła d  pierwszego 
w ydan ia  (25.000 egz.) będzie 
n ie w ą tp liw ie  rozchw ytany  
przez szerokie rzesze czy te l
n ików .

CZA PA JEW  I  W E R S ZY H O R A
W  T R Z E C IM  W Y D A N IU
W ydaw n ic tw o  „P rasa  W o j

skow a“ - w yd a ło  w  now ym  
trzec im  w yd a n iu  dw ie  św ie t
ne k s ią ż k i radzieck ie : F u rm a  
now a „C zapa jew “  (o legend a r 
nym  dow ódcy czasu w o jn y  
dom ow ej, p rze k ła d  Jerzego 
P u tram enta , str. 338) i  w spo
m n ien ia  z p a rty z a n tk i ra 
dz ieck ie j w  osta tn ie j w o jn ie  
gen. P e tro  W erszyhory „L u 
d z ie  o czystym  sum ien iu “  
(p rzek ład  L . L e w in a  s tr  
544).

A N N A  —  ''I*
PR O LE TA R JU S ZK A

i w  se rii T ygodn iow ych  B i
b lio te k  O biegowych w z n o w ił 
„C z y te ln ik “  ‘ popu la rną  po
wieść o re w o lu c y jn y m  ro k u  
czeskim  1920, czołowego p i
sarza czeskiego Iw an a ' O l
b rachta  „A n n a  —  P ro le ta - 
r i u i  k a “  w  przek ładz ie  H e le 
n y  G ruszczyńsk ie j-D ubow e j 
(Str. 296).

D IA L O G I K O M IC Z N E  
W  B IB L IO T E C Z C E

Św i e t l i c o w e j  c r z z

. 21 to m ik  B ib lio te c z k i Ś w ie 
tlico w e j CR ZZ, w ydaw ane j 
przez „K s ią ż k ę  i  W iedzę“ , za 
w ie ra  „ In te rm e d ia  p lebe jsk ie “
—— d ia lo g i kom iczne w  ópraco 
w a n iu  Z b ig n iew a  K opa łko . 5 
p ry m ity w ó w  lite ra c k ic h  o 
w ą tp liw e j w a rtośc i scenicz
ne j m a na swoje u sp ra w ie d li
w ien ie  jedyn ie  ludow ą  auten 
tyczność.

Co trzeci człowiek uczy
Młodzież zdobywa wykształcenie nie odrywając się od warsztatu pracy

W  Z w ią zku  Radzieckim  
is tn ie je  szeroka sieć n a jro zm a
itszych szkół i  ku rs ó w  ogólno
kształcących oraz zawodo
w ych . W  ZSRR uczy się co 
trzec i człow iek.

Rząd radz ieck i popiera pęd 
lu du  do k u ltu ry  i  w iedzy. So
c ja lis tyczn y  .system  gospodarki 
opiera się przecież na zdoby
czach n a u k i i  tech n ik i. K ra jo w i 
potrzebn i są p e łn o w y k w a lifik o  
w ani, -w ykszta łcen i specjaliści. 

.Szkoły i  In s ty tu ty  otoczone są 
w  Z w ią zku  R adzieckim  troską 
całego narodu. T a k i stosunek 
do ośw ia ty  n ie  jes t m o ż liw y  w  
św ięcie kap ita lis tycznym .

W  Z w ią zku  R adzieckim  w  
nadzw yczaj k ró tk im  czasie z l i
kw idow ano  haniebne dz iedz i
c tw o ca ra tu  —  analfabetyzm , 
przez w prow adzen ie  powszech
nego obow iązku szkolnego, c 
czym  przed okresem  radz ie 
c k im  m a rz y li przez d ług ie  la ta 
postępow i ludzie  Rosji. V / roku  
bieżącym  zostanie ob ję ta  po
wszechnym  obow iązkiem  szkol 
nym  na szczeblu szkoły 7 - le t-  
n ie j cała m łodzież, a szereg 
re p u b lik  zw iązkow ych czyni 
ju ż  przygo tow an ia  do w p ro 
wadzenia powszechnego obo
w ią zku  nauczania na szczeblu 
szkoły 10 -le tn ie j. O rozm achu o 
św ia ty  w  ZSRR św iadczy cho
ciażby fa k t, że w  przyszłym  
ro k u  szko lnym  liczba m łodzie
ży, uczęszczającej ty lk o  do 
szkół ogólnokszta łcących w y 
niesie 34 m ilio n y .

N ow e ty p y  szkól 
radz ieck ich

C hc ia łbym  zapoznać po k ró t- 
ce czy te ln ikó w  z n o w y m i t y 
pam i szkół radzieck ich , k tó re  
pow sta ły  stosunkow o n ied aw 
no. Podczas os ta tn ie j w o jny , 
znaczna część ch łopców  i

A . S o łow iow
dziewcząt radzieck ich  zmuszo
na b y ła  na pew ien okres prze
rw ać naukę  i  pójść do p racy 
w  przem yśle, in s ty tu c ja ch  i  ro i 
n ic tw ie . Ich  praca by ła  w ie l
k im  w k łade m  do spraw y o- 
b ro ny  ojczyzny. Ażeby m ło 
dzieży te j um o ż liw ić  k o n ty n u 
owanie na uk i, rząd Z w iązku  
Radzieckiego w  tru d n ych  w a 
runkach  w o jennych  w y d a ł roz
porządzenie o o rgan izac ji spe
c ja lnych  szkół d la  m łodzieży 
w ie js k ie j i  robo tn icze j. S zkoły 
ta k ie  stworzono na teren ie  ca
łego Z w ią z k u  Radzieckiego. 
O degra ły  one i  od g ryw a ją  na 
da ł ważną ro lę . W  szkołach 
tych  m łodzież zdobyw a w y 
kształcenie, n ie  od ryw a jąc  się 
od pracy.

S zko ły m łodzieży robotn icze j 
o rgan izu je  się z re g u ły  przy 
w ie lk ic h  zakładach przem ysło 
w ych. Is tn ie ją  ponadto szkoły, 
w  k tó ry c h  uczy się m łodzież 
pracująca w  różnych in s ty tu 
c jach i  ro ln ic tw ie . S zko ły te 
podlegają M in is te rs tw u  O- 
św ia ty  i  lo k a ln y m  w ładzom , 
ośw ia tow ym . P rzy  w ydzia łach 

ośw ia ty  stw orzono u rzą d  spe
c ja ln ych  inspek to rów , k tó rz y  
w iz y tu ją  szkoły m łodzieży ro 
botn icze j i  w ie js k ie j.

Za jęcia  szkolne w  szkołach 
m łodzieży robo tn icze j p ro w a 
dzone są w  zależności od tego, 
w  ja k ie j zm ianie p ra cu je  uczą
ca się m łodzież. W  pewnych 
klasach nauka  odbyw a się 
przed po łudniem , w  in nych  — 
w ieczorem . W  szkołach m ło 
dzieży w ie js k ie j zajęcia odby
w a ją  się w ieczorem .

Do szkół m łodz ieży ro b o tn i
czej i  w ie js k ie j p rz y jm u je  się 
chłopców  i  dziewczęta w  w ie 
k u  od la t  14. N auka  je s t bez

p ła tna . W  szkołach tych  obo
w iązu je  p rog ram  szkół ogólno 
kształcących, d z ię k i czemu 
m łodzież p racu jąca zdobywa 
ta k i sam zakres w iedzy, co 
m łodzież ucząca się w  z w y k 
łych  szkołach siedm io le tn ich. 
P rog ram  nauczania rozłożony 
jes t pa ty leż  la t, co w  szko
łach ogólnokszta łcących z w y 
kłego typu .

W  szkołach m łodzieży robo t 
n iczej nauka odbyw a się czte
ry  razy na tydz ie ń  po cz te ry  
godziny dziennie, a w  szko
łach m łodzieży w ie js k ie j —  5 
razy  na tydz ień  po 4 godziny. 
Ponadto w  szkołach o rgan izu 
je  się konsu ltac je , na k tó re  
przeznacza się cztery godziny 
tygodniow o. K ażdy uczeń w  
godzinach k o n s u lta c ji może o- 
trzym ać we w szystk ich  sp ra 
wach poradę i  pomoc. U czn io
w ie szkół m łodzieży ro b o tn i
czej ko rzys ta ją  n ie  ty lk o  z po 
m ocy w yk ładow ców , lecz ró w 
nież k ie ro w n ik ó w  przedsię
biorstw ', w  k tó ry c h  pracu ją . 
M łodzież g ru n to w n ie  opanował 
je  dz ięk i tem u m a te ria ł i  z do 
b ry m  w y n ik ie m  zdaje egzam i
ny.

U ła tw ie n ia  d la  uczącej się 
m łodzieży

Zgodnie z postanow ieniem  
rządu ZSRR uczn iow ie  szkół 
m łodzieży robo tn icze j o trzym u  
ją  w  okresie  egzam inów  m atu  
ra ln ych  dodatkowo' p ła tn y  u r 
lop  20-dn iow y. A b itu r ie n c i 
szkoły 7 -m io le tn ie j o trz y m u ją  
w  okresie  egzam inów  u r lo p  
15-dn iow y, rów n ie ż  p ła tn y . 
Na okres egzam inów  a d m in i-

egzam inów i  uzyskanie po
m yślnych w y n ik ó w .

M łodzieży, k tó ra  uczy się 
n ie  od ryw a jąc  się od w arszta 
tu  pracy, n ie  w o lno  za trudn iać 
w  sposób, k tó ry b y  naruszał re 
gu larność n a u k i w  szkole. O r
ganizacje zw iązkow e i  kom so- 
m olskie, ja k  rów n ież  ad m in i
s trac ja  fa b ry k  i  in s ty tu c ji czy 
n ią  w szystko co w ich mocy, 
aby m łodzież robotn icza mogła 
bez przeszkód zdobywać w y 
kształcenie. Na szkoły przez
nacza się najlepsze b u dyn k i, 
k tó re  są doskonale urządzone 
i  wyposażone w  nieodzow - 
n y  sprzęt szko lny i  pod
ręczn ik i. K a d ry  nauczy
c ie lsk ie  tych  szkół re k ru tu ją  
się z na jb a rdz ie j doświadczo
nych nauczycie li, dz ięk i czemu 
zarówno praca w ychow aw cza 
ja k  i  nauka stoją na w ysok im  
poziom ie.

S zko ły m łodzieży robo tn icze j 
i  w ie js k ie j zda ły ju ż  sw ój egza 
m in  życ iow y. Zaspoka ja ją  one 
pęd m łodzieży do ośw ia ty . W  
ub ieg łym  ro k u  szko lnym  38 
tys. chłopców  i  dziewcząt ukoń  
czyło 7 i  10-klasowe szkoły, 
m e od ryw a jąc  się od warszta 
tó w  pracy.

Obecnie szkoły m łodzieży 
robotn icze j i  w ie js k ie j ZSRR 
przygo tow u ją  się energicznie 
do nowego ro k u  szkolnego.

Na j p rio ra  cli m azur sin cli

W ybitny sukces 
robotników Charkowa

S tra jk  m id inetek paryskich

Midinetki francuskie glosują za strajkiem

W  ram ach w spó łzaw odn ic
tw a  na cześć św ięta g ó rn ikó w  
załoga cha rkow sk ie j fa b ry k i 
budow y m aszyn „S w ie t Szach 
tlo ra “  osiągnęła w y b itn y  suk
ces p ro d u kcy jn y , w y p e łn ia - 

s trae ja  p rzeds ięb io rs tw  z rs g U jją c  p rzed te rm inow o p lan  pię
ły  udz ie la  uczącej się m ło dz ie - j c io le tn i zarów no w  dziedzin ie  
ży u rlopu . U m o ż liw ia  to ucz- j podwyższenia poziom u p ro - 
n iom  przygo tow an ie  się d o j " j sh i  ro zm ia ró w  pro -

; d u k c jł g loba lne j. W  ciągu 7 
m iesięcy ro k u  bieżącego przed 
sięb io rstw o osiągnęło rozm ia 
ry  p ro d u k c ji z ub. ro ln i.

Sukcesy te  zawdzięcza się 
zastosowaniu na w ie lk ą  skalę 
nowoczesnych ńrządzeń i  me
tod technicznych. W  oddzia
łach fab rycznych  stosuje się 
z powodzeniem  spawanie au
tom atyczne, taśmowe lin ie  ob
ró b k i części maszyn.' U ru cho 
m iono now ą ku ź n ię  m echa
niczną, ko tło w n ię , oddzia ł ken 
s tru k c ji s ta low ych. D z ies ią tk i 
to k a rn i p rzew ekslcw ano na 
przyspieszone m etody cięcia. 
W szystko to  po zw o liło  na ob
niżenie kosztów  w łasnych  p ro 
d u k c ji o 8.5 proc. W  ciągu 3 
1 pó ł ro k u  fa b ry k a  da ła  27 
m ilio n ó w  ru b li oszczędności 
ponadp lanow ych . P onad 600 
ro b o tn ik ó w  w y p e łn iło  od 5 
do 10 no rm  rocznie. W y b itn y  
stachanow iec fa b ry k i,  to ka rz  
A . D o łbo w  zrea lizow a ł 18 
n o rm  rocznych.

Załoga fa b ry k i zobow iązała 
się do końca ro k u  bieżącego 
w yp rodukow ać to w a ry  w a r
tości 15 m ilio n ó w  ru b li ponad 
plan, w  ty m  —  to w a ry  w a r 
tości dw óch m ilio n ó w  ru b li 
w yp rodukow ać z  zaoszczędzo
nych  m a te ria łó w .

Łódź służy rybakom mazurskim nie tylko do pracy 
przy łowieniu ryb, ale równ ież jako doskonały środek 
komunikacyjny. Na fotogra f i i  rybak przewozi lodzili 

pasażera z rowerem FotQ aB
_________________ _________________________

Państwowe nagrody naukowe

W ładysław  Szafer

J L u

Foto AK

Z dziejów zdrady

Ks. Wojciech Skarszewski 
\owiczaninTargi

N ad h is to r io g ra fią  naszą 
w c iąż  jeszcze rozpościera swe 
sk rzyd ła  c ień  W incentego K ad 
łu bka , k tó ry  zn iekszta łca ł od
pow iedn io  obraz dz ie jów  n a 
szego narodu, b y  ty lk o  ro la  
kościo ła  ka to lick iego  w  P o l 
ece i  wyższych s fe r h ie ra rc h ii 
koście lne j w ypad ła  w  tw orzo  
n e j przezeń f ik c j i  h is to ryczne j 
m oż liw ie  n a jb a rd z ie j po ży ty  w  
nie. Uczeni nasi n iechętn ie  
s ięgają do m a te ria łó w , k tó re  
p ra w d z iw ie  ośw ie tla ją  ten od
c in ek  naszej przeszłości, a je 
ś li naw et sięgają do n ich , to 
n iechętn ie  u ja w n ia ją  w y n ik i 
sw ych poszuk iw ań szerszemu 
ogó łow i ob yw a te li, zasłania 
ją c  się n iechęcią do p u b lic y 
s tyk i.

P isano w  Z w ią zku  Radziec
k im , pisano i  u  nas w  Polsce 
ju ż  nieco na tem at is to tnego 
sensu społecznego p u b lic y s ty 
k i w  ogóle, a p u b lic y s ty k i n a 
u ko w e j w  szczególności, ale 
—  ja k  do te j p o ry  —  w  zakre 
sie nauk h is to rycznych  p u b li
cys tyka  nasya n iem a l że n ie  
is tn ie je . A  tym czasem  jest 
ta k  w ie le  spraw  i  postaci, k tó  
re  na leża łoby spopularyzować, 
s y lw e tk i ich  u trw a lić  w  św ia 
dom ości ogółu. M ow a tu  w  
p ie rw szym  rzędzie o pozytyw  
nych bohaterach naszej p rze 
szłości narodow ej, ale n ie ty l

ko o n ich . Jakże p ro s i się np. 
o k ilk a  c h w il uw ag i n ie  by le  
k to , bo p ie rw szy  a rcyb isku p  
w arszaw ski, p rym as K ró le 
stw a Polskiego, up rzedn io  b i
skup lu be lsk i, ks. W ojciech 
Skarszewski.

B u rz liw a  b y ła  k a r ie ra  tego 
do s to jn ika  kościelnego, a naz
w isko  jego łączy się n ie rozer 
w a ln ie  ze sm u tn ym  okresem  
ro zb io ró w  P o lsk i.

U rodzony w  1742 r. w y ś w ię 
cony zosta je Skarszew ski w  r . 
1776, a le  ju ż  uprzedn io , ja ko  
k le ry k , o trz y m u je  godność ka  
no n ika  ka tedra lnego  ka m ie 
nieckiego, w k ró tc e  zresztą a- 
w ansu je  jeszcze w yże j, zosta
ją c  w  1780 r . b iskup em  che łm  
sfcim. Po pe w n ym  czasie 
zresztą diecezja ta  przem iano 
w ana została na lube lską. N ie  
zależnie od godności ściśle du 
chow nych  zabiega Skarszew
sk i o k a r ie rę  po lityczną  i  
1786 r . zosta je p isarzem  w ie l
k im  koronnym .

Na sw o im  n o w ym  stanow i
sku da je się poznać b iskup  lu  
b e łsk i ja k o  p o lity k  zdecydowa 
n ie  re a k c y jn y , p rze c iw n y  re 
fo rm om  p ro je k to w a n y m  przez 
s tro n n ic tw o  pa trio tyczne , ale 
w idząc w y ra ź n ie  zb liża jące 
się ną se jm ie  w ie lk im  zw ycię  
stw o tego k ie ru n k u  postana- 
.wla zm ien ić  fro n t,  uda je  pa

tr io tę , przysięga na k o n s ty tu 
c ję  3 m aja, b ierze ud z ia ł w  
o rg an izac ji nowego porządku 
państwowego, b y  jednocześ
n ie  przygotow ać zdradę, wcho 
dząc w  konszakty  z  p rzysz ły 
m i ta-rgowiczanam i.

Po zaw iązan iu  kon fede ra
c j i  ta rg o w ic k ie j p rzys tępu je  
do n ie j, ro z w ija  w ie lk ą  ak 
tyw ność, zosta je przewodniczą 
cym  de pu ta c ji do badania dzia 
ła lności K o m is ji P o lic ji,  kon 
sy lia rzem  R ady N ieusta jące j, 
w reszcie podkanclerzem  k o 
ron nym  na m ie jsce pozbaw io
nego tego urzędu ks. Hugona 
K o łłą ta ja .

N ie  b y ł to  co p raw da, w ó w 
czas je d y n y  zdra jca  w śród  poi 
skich b iskupów , a le  za to  je 
den z na jczynn ie jszych .

W szystkie bow iem  godności 
i  u rzędy zb ie ra ł Skarszewski 
n ie  za darm o. To on mocą 
sw ej w ładzy  b isku p ie j z w o l
n i ł  z p rzys ięg i na  w ierność 
k o n s ty tu c ji 3 m a ja  u rzę dn i
k ó w  p o lic ji,  to  on na sejm ie 
rozb io ro w ym  w  G rodn ie  da
w a ł genera ln ie  zw o ln ien ie  
te j p rzys ięg i obecnym  ta m  po 
słom , to  on cyn iczn ie  ośw iad
czy ł d e p u ta c ji do ro ko w a ń  roz 
b iorczych , że „m a  w o lne  rę 
ce do podpisania, a usta zw ią  
zane do tra k to w a n ia ” , to  on 
ośw iadczał wdzięczność sejm u 
dla  carskiego p rzedstaw ic ie la  
S ieversa „za  wszystko co d la  
Polski' u c z y n ił” , a w ięc  i  za 
pod trzym an ie  ta rg o w ick ich  
zd ra jców  i  za n  ro z b ió r k ra 
ju , to  on wreszcie na leża ł do 
n a jg o rliw szych  i  na jp raco -

w  Polsce wprow adzonego re 
akcyjnego reż im u. N ie  dz iw  
też, że w ynagrodzono go oto 
f ic ie  na w sze lk i sposób, nie 
w yłącza jąc kosztow nych k le j
no tów , o trzym yw a n ych  od 
w ładz  zaborczych.

To też, k ie d y  w ybuch ło  pow 
stanie Kościuszki, n ie  m ogło 
być w ą tp liw o ś c i ja k i los spot
ka  ks. b iskupa  lube lskiego, z 
ła sk i T a rg o w icy  podkanclerze
go koronnego. Po s tarannym  
ś ledztw ie  sąd k ry m in a ln y  
w o js k o w y  w y d a ł w  dn, 11 
w rześn ia  1794 r . w y ro k  śm ie r 
c i przez powieszenie, uznając 
bezsporną zdradę narodu.

D o w yk o n a n ia  w y ro k u  nie  
doszło, K ościuszko u s tą p ił pod 
nacisk iem  in te rw e n c ji papie
sk ie j i  15 w rześn ia  1794 r . u -  
kazała się w  Gazecie Rządo
w e j no ta tka  p t. „U w ia d o m ie 
n ie  w zg lędem  zm iany  k a ry  
śm ie rc i na  k a rę  wiecznego 
w ięz ien ia ” . U ja w n ia ła  ona jed  
nocześnie p rzyczynę te j zm ia 
n y : „G d y  z p rzyczyn y  de k re 
tu  śm ie rc i na ks. Skarszew
skiego przez Sąd K ry m in a ln y  
W o jsko w y ferow anego, ks. 
N unc jusz S to licy  A posto lsk ie j 
u d a ł się do Najwyższego N a 
cze ln ika  i  rozpościera jąc żale 
O jca Sw. p rzek łada ł, ja k  ten  
ubolewa, że liczne uka ran ie  
za zbrodn ie p rze c iw  narodow i, 
zwłaszcza na b iskup ów  pada
ją , i  że w  ich  osobach prześlą 
dow anie  c ie rp iące j re l ig i i u -  
p a try w a ć  będzie; zatem  N a j
wyższy N acze ln ik , chcąc oka 
zać, że naród w o ln y  a n ł żad
ne j re l ig i i  n ie  prześladuje, a -

witszych dygnitarzy ponownie, n i krw i zdrajców, gdy tą  łudź

m i —  c h c iw y  n ie  jest, z m ocy 
onemu w łaśc iw e j um n ie jsze
n ia  k a r  przez Sądy W ojskowe 
wskazanych: chw aląc i  po
tw ie rdza jąc  we w szys tk im  de 

k re t s p ra w ie d liw y  Sądu K r y 
m ina lnego W ojskowego wzglę 
dem ks. Skarszewskiego ka rę  
śm ie rc i ty lk o  na w ieczne w ię 
zienie p rze m ie n ił” .

W  liśc ie  zaś p ry w a tn y m  do 
prezesa Sądu gen. Zajączka 
pisze Kościuszko: „ lu b o  czło
w ieka  tego ( t j. Skarszewskie
go) uzna ję  być w ie lce  p rze
stępnym , —  z tern wszyst- 
k iem , zważywszy, że zupełne 
odrzucenie próśb papieża m o
g łoby ściągnąć ze s trony  one- 
go k ro k i,  k tó re  w  ludziach 
pe łnych  jeszcze przesądu 
ciem nem  po p ro w in c ja ch  po 
spól-stwie m og łoby spraw ić  
w rażen ie  niebezpieczne w  
sw ych sku tkach  d la  pow sta 
n ia  naszego, zw ażyw szy nadto, 
że pow odow an ie  się w  ty m  ra  
zie ludzkością  odda li w  p o 
s tronn ych  narodach op in ię  
przez n ie p rz y ja c ió ł naszych 
rozsiewaną, ja k o  rew o lu c ja  
nasza, ja k o b y  rząd  chc iw y  b y ł 
w y le w u  k r w i  o b yw a te lsk ie j; 
zw ażyw szy m ów ię  te  wszyst
k ie  pow ody, ap robu jąc  dekre t 
we w szys tk ich  p u nk tach  karę  
śm ie rc i na w ieczne i  ścisłe 
w ięz ien ie  zam ien iam ” .

A le  i  ten  w y ro k  n ie  m ia ł 
być w yko na ny. P ow stan ie  koś 
ciuszko-wskie upad ło  i  S ka r
szewski wypuszczony przez za 
bo rców  na wolność, o b ją ł po
now n ie  diecezję lube lską. K ie  
d y  zaś pow sta ło  K s ięstw o W ar 
szrwaiuę, *  następn i« K ró le 

s tw o Kongresowe, w ró c ił do 
czynnej p ra cy  po lityczn e j, bę
dąc w  senacie K ró le s tw a  je d 
n ym  z n a jg o rliw szych  p rzeciw  
•ników postępowego m in is tra  
ośw ia ty  St. Potockiego. B y ł 
też przez całą ówczesną o p i
n ię  pub liczną  po lską uw ażany 
za na jb a rdz ie j bo jowego przed 
s taw ic ie la  re a kcy jn e j części 
ówczesnego k le ru .

N ie  przeszkadza m u to, oczy 
w iście, w  dalszych awansach 
koście lnych. I  w  1823 ro k u  zo
sta je  a d m in is tra to re m  no w o
u tw o rzon e j a rch id iece z ji w a r 
szaw skie j, w  1824 r . a rc y b i
skupem  i  prym asem  K ró le 
stwa. Co p ra w d a  n ie  d ługo 
danern m u  b y ło  cieszyć się z 
tego nowego zaszczytu, um ie 
ra  bow iem  w  1827 r.

Pom im o je dn ak  w ie lk ie j ro 
li,  ja k ą  odegra ł za życia, n ie  
doczekał się szerszego rozg ło 
su po śm ierc i, n iedostatecznie 
spopu laryzow any przez h is to 
ry k ó w  kościo ła w  Polsce. A  
życ io rys jego, ja k  w idać  z n i
niejszego pobieżnego skró tu , 
zasługuje na uwagę, choćby z 
tego powodu, że s łynne jego 
u łaskaw ien ie  w yka zu je  w y 
m ow nie  słabość, a może naw et 
b y ło  je d n ym  z pow odów  sła
bości pow stan ia  Kościuszki. 
Z b y tn ia  łagodność bow iem  wo 
bec oczyw istego z d ra jc y  n a ro 
du i  u leganie po lityczn ym  n a 
ciskom  papiestw a b y ły  n ie 
w ą tp liw y m  błędem  p o lity c z 
n ym  w ie lk ieg o  1 szczerego pa 
tr io ty ,  ja k im  b y ł N acze ln ik  
ówczesnej po lsk ie j re w o lu c ji.

i .  A . B Ł O Ń S K I

P ro f. W ład ys ław  Szafer, 
la u re a t tegorocznej nagrody 
państw ow ej I  stopnia w  dz ie
dzin ie  nauk  p rzyrodn iczych , 
je s t delegatem  M in , O św ia ty  
do spraw  och rony p rz y ro d y  i 
d y re k to rem  O grodu ■ B o tan icz
nego U n iw e rsy te tu  JagieLloń- 
skiego. Od r. 1920 je s t człon
k ie m  korespondentem  —  a od 
r. 1923 —  członkiem  czyn
n ym  P o lsk ie j A k a d e m ii U - 
m ie ję tności. Jest działaczem  
k ilk u n a s tu  in s ty tu c ji nauko 
w ych  k ra jo w y c h  i  zagran icz
nych.

W  p ie rw szym  okresie swej 
dz ia ła lnośc i naukow e j n a j
w ięcej uw ag i poświęca pro f. 
Szafer współczesnej flo rze  
P o lsk i. O pracow u je  ro zp ra w y  

Geobotaniczne stosunki M io - 
doborów “ , „O  rozm ieszczeniu 
geogra ficznym  tra w  w  P o l
sce“ , „Z e  s tud iów  nad zasię
gam i geog ra ficznym i ro ś lin  
w  Polsce“ , „E le m e n t gó rsk i 
w a flo rze  n iżu  po lskiego“ , „O  
typach leśnych i  ic h  sukce
sjach w  puszczy A ug us tow 
s k ie j“  i  w ie le  innych . P raca
m i ty m i w ysuną ł się na czo
ło po lsk ich  p rz y ro d n ik ó w - 
fiz jo g ra fó w .

Jako  w y b itn y  -znawca i  m i
ło śn ik  szaty ro ś lin n e j k ra ju  
p ro f. Szafer b y ł predestyno
w a ny  do pod jęc ia  za in ic jow a  
ne j przez swego poprzednika 
na katedrze, p ro f. M . R aci
borskiego, a k c ji nad ochroną 
p rzy ro dy  w  Polsce. O dda ł się 
tem u zadaniu z -zapałem i  je 
go d łu g o le tn im  w y s iłk o m  za
wdzięczam y is tn ien ie  w  na
szym k ra ju  o rgan izac ji i  prze 
psó w , regu lu jących  to, ta k  
ważne, zagadnienie. D z ięk i 
n iem u pow sta ła  P aństw ow a 
Rada O chrony P rzyrody , k tó  
re j p ro f. Szafer, ja k o  D e le 
gat M in is tra  O św ia ty, je s t 
w ła śc iw ym  k ie ro w n ik ie m . W 
okresie  m ię dzyw o jennym  b y 
ła  to ciężka i  nużąca praca, 
gdyż je j k ie ro w n ik  narażony 
b y ł na  k o liz je  z ówczesnym i 
w iedzam i, n iedocen ia jącym i 
znaćzenia- akc ji.

Od b ie rn e j ochrony p rz y 
rody pro f. Szafer i  jego w spół 
p racow n icy  pr-zechodzić zaczę 
l i  do a k c ji czynnej, re g u lu 
jące j życie szaty roś linn e j. 
O n i .p ie rw s i rz u c il i w  Polsce 
hasło „u p ra w y  k ra jo b ra z u “ , 
m ające j na uwadze zarówno 
W-alory estetyczne, ja k  i  p ra k  
tyczne d la  ro ln ic tw a  i  leśn i
ctwa. W s tą p ili na drogę, po 
k tó re j dąży Z w iązek  Radziec 
k i  w  sw ych  g igan tycznych  po 
czynaniach na obszarach pó ł 
pus tynnych  i  stepowych, p ro 
wadząc o lb rzym ie  prace nad 
ich  zalesieniem  s tre fo w ym  i  
naw odnien iem , a w ięc  u p ra 
w ą  k ra jo b ra z u “  udoskona la
ją c  przyrodę.

Dalszą dziedzinę dz ia ła lno
ści na uko w e j p ro f. Szafera

stanow ią jego prace nad f l° -  
ra m i ko p a ln ym i P o lsk i. On0 
to w  dużej m ierze uczyn iły 
jego im ię  s ław nym  w  skal* 
św ia tow e j.

P ierw szą pracę z dziedzi- 
ny  pa le obo tan ik i og łosił prof. 
Szafer w  r. 1912 (O f lo r2® 
dryasow ej z pod K rys tyno - 
pola). S topniow o rozszerzył 
swe za in teresow ania na flor? 
kopalną z okresu pleistoceń- 
skie-go (a w ięc  staro-czw arto-
rzędowego), obejm ującego k ij 
kaset tys ięcy la t  w  h is to rii 
Z iem i przed epoką współcze
sną.

N a tem a t te j f lo r y  ogłasza 
liczne prace. W  pracow ni 
swej w  K ra ko w ie , stzyotrzył 
p ro f. S zafer w ie lk i ośrodek 
do badań nad f lo rą  kopalna 
i  w y s z k o lił w  n im  licznych 
specja listów . T u  pow sta ła  zna 
na w  ca łym  św iecie nauko
w y m  „K ra k o w s k a  szkoła pa" 
leo-botan iczna pro fesora Sza
fe ra “ .

G łęboka znajom ość ca łok
szta łtu  zagadnień, związanych 
ze z lodow aceniam i w  czw a f" 
torzędzie, po zw o liła  p ro f' 
Szaferow i na św ie tne ich  zO' 
brązow anie w  fo rm ie  popu
la rn e j w  d z ie łku  p t. „Epoka 
lodow a“  (w ydan ie  Państw- 
Z ak ł. W yd a w n ic tw  Szkol
nych, 1946).

W  p racy  te j a u to r dowodzi
jasno, że życie i  jego fo rm y  
są tw orem  otoczenia, że ich 
rozw ó j je s t uw arunkow any 
rozw ojem  i  -zmianami zacho* 
dzącym i w  ś rodow isku  zew
nę trznym .

Dowodzenie słuszności tych 
tez przez p ro f. Szafera w y* 
kazu je zbieżność w n iosków  2 
przeprow adzanych przez n ie ' 
go badań, -z teo riam i w y b it
nego uczonego radzieckiego. 
Iw an a  M iczu rina .

O sta tn im  w ie lk im  dziełem 
pro f. Szafera je s t jego dw u
tom owa m onogra fia  p t. „F lo * 
ra p lioceńska z Krościenka 
nad D una jcem “ , k tó ra  się U ' 
kazała w  rozpraw ach PAÜ 
w^ la tach  1946 i  1947. Szczątki 
te j f lo r y  b y ły  zbierane w  cig 
gu trzech la t, a d la  ich  w y ' 
dobycia p rzep łukano  około 
100 m3, t j .  oko ło  200 ton iłu . 
w  k tó ry m  się zna jdu ją . Szeząt 
k ik i  te, g łów n ie  owoce i  n a ' 
siona, świadczą o flo rze  ba r
dzo bogate j. D z ię k i ty m  od
k ry c io m  oznaczono 150 gatuh 
k ó w  ro ś lin  nasiennych, g łów 
n ie  drzew . Szczegółowe bada 
n ia  porów naw cze pozw o liły  
p ro f. S za fe row i na ustalenie* 
że f lo ra  K rośc ienka  je s t w ie 
k u  środkow o-plioceńsbiego.

Obecnie w spó łp racu je  prof- 
Szafer ja k o  k ie ro w n ik  Pań
s tw ow e j R ady O chrony P rzy 
rody, z szeregiem in s ty tu c ji 
gospodarczych, społecznych i  
k u ltu ra ln y c h .

P r o t  Jan SAM SONOW ICZ1

Wiejskie ogniska muzyczne
W  trosce o rozw ó j k u l tu r y  

m uzycznej na  w si, M in is te r 
K u ltu r y  i  S z tu k i po w o ła ł do 
życia zarządzeniem  z dn ia  
28. I I .  1948 r . nowe ośrodk i 
kszta łcenia muzycznego —  
Wiej-skie O gniska M uzyczne. 
Ta now a fo rm a  organ izacy j
na stanow i próbę rozw iąza - 
ń ia  p rob lem u w ych ow a n ia  i  
kszta łcen ia  muzycznego na 
w s i i  w  m a łych  ośrodkach 
m ie jsk ich .

Celem ogniska je s t zgrupo
w an ie  jednostek m uzycznie 
uzdo ln ionych w  zespołach m u 
zycznych, kszta łcenie w ro 
dzonych zdolności m uzycz
nych  m łodzieży w ie js k ie j, se
le kc ja  m łodzieży uzdo ln ione j 
i  k ie row a n ie  je j do  szkó ł m u 
zycznych, w reszcie  opieka 
nad po lsk im  fo lk lo re m  m u zy 
cznym. N auka w  w ie js k im  o- 
gm sku m uzycznym , k tó re j 
czas trw a n ia  p ro je k to w a n y  
jest^ na 3 la ta , obe jm u je  grę 
na in s tru m en ta ch  solo i  w  
zespole, śp iew  so low y i chó
ra ln y , o raz p rze dm io ty  teore
tyczne.

In ic ja ty w a  M in is te rs tw a  
K u ltu r y  i  S ztuk i znalazła sze 
ro k i oddźw ięk w  terenie. 
W szystkie p ra w ie  w o jew ódz
k ie  ‘w yd z ia ły  K u ltu ry  i  Sztu
k i zg łos iły  lis ty  m ie jscow o
ści, w y typo w a nych  dl-a za ło
żenia ognisk. W  n ie k tó rych  
w ioskach ogniska  ta k ie  pow -.

s ta ły  sam orzutn ie  ja k o  natu? 
ra ln a  fo rm a  o rgan izac ji m iel 
scowego życ ia  muzycznego- 
Drogą se lekc ji i  konkursów  
w yb ran o  na j odpow iedn ie j' 
szych lu d z i na s tanow isk2 
k ie ro w n ik ó w  w ie js k ic h  ognisk 
m uzycznych. O piekę nad og
n isk iem  spraw u je  na jb liższy 
L u d o w y  In s ty tu t  M uzyczny, 
k tó ry  k o n tro lu je  działalność 
p la có w k i i  poziom  nauki- 
W szystkie  ogniska subwencj0 
nowarte są przez M in is te rs tw o  
K u ltu ry  i  S ztuk i, p rzy  czyń* 
część kosztów  (loka l, sprzęty, 
św iadczenia) p o k ry w a ją  w ła 
dze sam orządowe i  m iejscowe 
organizacje społeczne.

W  c h w ili obecnej is tn ie je  ^  
Polsce 16 czynnych, debrze 
zorgan izow anych * W iejskich 
O gnisk M uzycznych. Ws-zyst* 
k ie  one stale rozszerzają za
sięg dz ia łan ia , pow iększają 
liczbę uczn iów  i  podnoszą P° 
ziom  nauczania. W  Ogniskach 
kształcą się dzieci i m łodzie2 
ze środow iska w ie jsk iego  * 
robotniczego.’

M in is te rs tw o  K u ltu r y  
S ztuk i, doceniając w  pełń* 
doniosłość te j now e j fo rm y 
o rgan izac ji życia k u ltu ra ln e 
go na wsi p ro je k tu je  w  nań 
chodzącym ro ku  utworzeń;® 
50 now ych ognisk. Subwencj® 
na O gniska M uzyczne zostań2 
b lisko  d w u k ro tn ie  zwiększ0- 
a«. ......... ” '....


